
Nowosądecki t ygodnik PZPR 

• 

Fot. JANUSZ BA RAN 

Nte szluka z 1ri,b1m11 norzucot beru 
1tek marszu. Nw sztuka W1d1tet .rol0gi 
zakładów ,oko kompan te, klÓT't IW OOCz­
nott maJZtTUJQ pn~ lri,bunq pierwszo­
maJOWq, ukW1eronq. 

Kaed11J, na Węgrzech, rozmawialrm z 
lromun11Jq b11t1iw1Ułe!ik1,golqbri:. W 
aa1ie rrwolu171 w pifóciziefflłlllm 1zós-
111m sf.ol pod murem. ,,Brol\ "' JIOWle 
dzwh mu mocuj Cif rozwalun11 " 
IOt1flł'bTonlł,mówildotlumudU1Ml'• 

pół(IOdzin11.0ttwial.Aien,co111ial11rze­
to.t,i,owiedzt<1<1„fd1,m,old.rwo~r11c:,e." 

N11$1.komun,ki,llll.wetct1W/unkc:,ach 
ulrrtto.rz11, wo!q, pd11 do wzburzon11ch 
ludzi mówi pl'()kurolQr. 

Taks,ę1..1czynareportazMichalaMoll­

k1 w mit'$1f(:zmku „Odra" o kwietniowym 
s1rljkuwHuc1e1m,emaLenma.lnteresu 
j4cytekst, wari.O przeczytać. Ale zacyto· 
wa lem fragment owego reportażu nie z 
powodu90hdarnośelzteą,1znaslsekre· 
une zamedbuj4 się w rozmawianiu 1 
ludinu. Wprost pn.ec1wrue: rozmów JeSł 
m01m zdamem az za duzo. Nie brakuj<! 
c.ezanaliziocen, uchwal i harmonOifa­
mów,spotkań i konsultacji,wyjdnień i 
apeli. BrakUJe natom1astpnemyślen1a i 
siosowania ludowej m11drości zawarteJ w 
rosyjskim przysłowiu: mnlrj obt]mle'SZ, 
ffl0Cllle'Jkt.Jnie1z 

Od narodzin naszego woje .. ·ódnwa, a 
w,,:eodlat1rzynastu,widzę,izk1erowmc­
two KW bierze „na warsztal'' mnóstwo 
problemów równocześme. Gdy Jll'kreta 
rzembyl tutajHenrykKostecki,Lak1wla­
śnie model pracy partyjneJ obow14zywal 
w całym kra,1uc dublowano i wyręczano 
administrację niemal we wuystk1m 
Przygolowama do zmw, letm wypoczy­
nekmlodz.iezy,wytyczeniegramcyrolno­
· lrinej,wiej1kieośrodkizdrow ia,produk­
tjaprzemyslu,11opatrzeniesklep6w,za-

gospodarowanie WKhodnich o~zarów 
wojewódnwa nic się nie moelo obyi: 
bez„l)Oltawiema"nasekretanacie,epe­
kutywieczyplenum. 

Od tamtego eu.,u wiele się zmiemlo, 
inne,e,tdclrozumicmerohpartii,ale 
nacisk rzea.ywUIOŚCL sprawia, iż Komitet 
WoJewódzki pod k,erownictwem Józefa 
Bratka tez pędzi od lematu do lematu 
Budownictwo mieszkamowe, ochrona 
środowiska n11uralneeo, komunikacja, 
handel,ukolnictwo,uslug:idlawsi.kultu­
ra, turystyka 1dzies141kisprawszcze 
g6łowych nadalprzepelnilj4kalendarz 
partyJnejrobo!ywregionie 

Argument pęd.Zllcych od problemu do 
problemu towarzyszy Jest nium,enny· 
SlroT0111tu.ac:,a w budownictWtt~łl żoJ0.1-
na, skot'o ludzk! skartq nę no z110J)ll1rze­
nie, s/ro1'o szwonku.,e JcomuntlcaQO, nie 
możem11 nę od 111cll ltmalów zd11110nso­
=<. 

Trudno zaprzeczył wiele rzeczy się 
syp1e. ZwtasneJpraktykiwiem,zecdynie 
przeczytam kolumn „D11na,1ca" przed 
drukiem, nawetsohdnanaog6łkorekUI 
Puści parę byków (w ostatmm numerze 
cytowałem opm,ę M1cha1la Gorbaczowa. 
iireformymedojd4doskutk11,Jdh110tód 
tegoniechcetJdhnieJ)OJfflw-,j(lkrrzttla 
dz1oJot zmienionOJ)OJfflle' na pode.,mk!, 
idabizywywódstalsiębez.en.su; zał w 
wieruu Bromewsk,ego przytoczonym 

przez Zbigniewa Slatkowskieeo w kluczo­
wym · miejscu artykułu zam1as1 „nie 
rzucam za J~b~ Jll"ztltle'Mw" wydruko­
wano„nier:ruco11111a nebieJ71"zt/t!eńilw", 
id iabhwzięlispójnośćargumentac.,iAu· 
iora). 

AlerzeczywLStośi:skrzeczyniedlateco, 
ze czecoś spośród kwesm uczególo­
wyeh n1edopatrzyliśmy,leczzzupełme 

innego powodu: łapiąc dziesięć srok u 
ogon,rozmienilj4cswójczu1energięna 
drobne, zwalnia,1ąc innych od odpowie 
dz11ln0K1 wiecznym ich wyręczaniem 
sami zaniedbujemy prob}emy węzłowe, 
niedoprowadzamyn,emalniczeeodoko 
OE 

Dlatego, edy medawno I sekretarz KW 
pytal,i:omoinawregioniezrobii:jestcze 
wtymroku,byefoktybylyzauwazalne. 
powiedtialem: Za.Jqt1irprzedew1211st­
bm pohr111<q kadrową. Bez sen!lllłle'lllów. 
~zuwzQl(dnlllnlllJll"ztSzl11ellza,tug 
rozhcz11t ludzt lll1 l<ierownict11cll slano­
wukorll wedluQ,ednepo kri,ten1,1m· Cli/ 

~Jt1,1ntcllleyle'Jn1Zb11lorolc~u.cz11 
QO!'ZtJ7 

O~taję przy teJ radZJe. Komitet me 
zbudUJeamjedneeom1eszkan1a,mewy, 
produkuje dobrego masła, chleba. n,e 
naprawitelew1zorówipralek,nawetme 
otwor,;y podcus upału okien w autobu­
u.ch. Ale mógłby i tak rozumiem waine 
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Od 19&4 roku, kiedy to woJewoda nowo­
ądecki u.decydował, i:c wody geotermal­
ne z &,uklej wykon:yst.11ne bfdll do ~ 
łów pr.ey(.H)lowoma cieple, wod11 1U11tt.). 
wt;1 dla ot. Róunuo SzQJlorłlta w N'OWllm 

~:~~m~~r'z!:~:~::~~~:: 
ralnego boga<:1wa zalegaj4eego pod N1e­
ek11Podhalańsk4mezmalaloprzezcztery 
lataanilrochę z}ednejatronypodsycal ~:L::~i~:~r~;~5: 
nie, kiedy popłynie im l kranów.woda 
podgnana ciepłem z wnętrza ziemi. Ek.s· 

rw~:~::!n:e:.~~i::t:1111~1:.~~-:: 
korzynywania tego niekonwen,:jonalne­
goiródla energu słuzyfm_i.atydoklad­
nemurozeznaniuwlaściwościwody,obh­
czemu ubytków ciepła, a tym samym 
opłacalności przesytu. 

k r~ą!~!k~1f!n::! ~p~!~ 
szefnowourskiero RPGK, przeds,ęb,ors­
twa wyznaczonego kicdyś przez woJeWO· 
dęnabetpośrednie~olnwestora mu.$1&1 

~%~:~~ć !a:i!~~~~c~ ';oj!~~:ki: 
planie,zeadminis1raą1b1aloduna.ieckirj 
grmny me wykaztije zamtersowama spTa· 
w4,adok11menULcyaprzeslanadoNoweeo 
S;icza,przezwladtcwoJ(!wódzk,ezaśdo 

~:~~cr.:n::e~~=tyc~~t1r~a:!!,t~.~j 
AGH wci4z czeka na za twierdzenie 
RPGK znalazło JUZ wykonawców pierw· 

ICL\G DALSZY NA STR. Si 

wezwanie VII Plenum KC odsun4ć od 
kierowania nieudaczników. 

Obror\cystare1oporz.11dkutwierdą,ze 
me ma zm1enmków. Tymczasem wiado­
mo. ze tylko cmentarze są pełne ludzi 
mezutąpionych. ŻyJ4cych zawsze można 
zastąp1ć.Wymqałoby1ows7.ak1.eogrom· 
nej odwagi, bo sprawy per90nalne uru­
cham1a.iącalylar\cuchpowiąuńiem0<:J • 
Nie,._d~,byudalos,ęzdynam1zow•ć 

iycie w woJewództwie, zreformow•ć gos· 
podarkę, ożywić pogr4żone w ,1agn1cj1 
dz1,1_>dzmy bez wymiany nefów, którzy 
nie511 watames,ę przcbudowai:,któny 
memljąnatoaniochoty,an1kwahflkac.,1 
(1..1wodowych i moralnych). 

N,eznam umwersalneJ recepty na na­
szebot4czki. BylobywszakzelzeJ,id)'by 
zacąls,ęwyraźnyruchpromowanla na 
stanowiskakierowniczeludziotwórczym 
slOllunku do rze,:zyw1s1ośc1. Rozmowy, 
przymiarki, zmiany pozorne trwa.Ją. N1 
czeeodobrego1oniewróiy.Bardzonama­
w1am wię<:doradykahzaąi polityk1kad 
rowej.Zatrzymanieniewlaśc,wychludZJ 
naodpowiedzialnych,tolkachplac,myod 
dawna slon11 cenę. Teraz byłaby ton-na 
szczególna,wylozenienalopatkinowych 
idei, wyhamowanie reform. zupełne zme­
ch~,cen,e społeczeństwa 

Proponuję zatem rzetelną ocenę przy 
datno!c,dyrektorów.preze56w,naczeln, 
lców ipo1.egnanietych,którzymeroku 
J4szybk1cl(luzdrowiemasytuac.,1naswo 
tm zawodowym poletku. Nowym ludziom 
trzebadaćmaks,mumsamodz1elności(ta 
kzewdoborzena,1bliższych wspólpracow­
ników) 

Jcśli 1ylko 1ylezro91mydokollcaroku, 
pobudz1myprocesodnowy.Jeśli wimię 
św,ętcgo,pokoJu n,e skonttntru,emy 
J1lnatym1..1d1n iu,ug:r~źniemyrazemz 
owym, nieudacznikami, k!Ó")'m kiedyś 
daliśmy rekomendację 



Od O d, p t , wykonuj4uci,1,illw,1,iniewdz1ęcz~pra~ . powie z roszę spros owac ... ~;"':;~;!,',:1:;;~·.:.;;i:bajo 
lłum,ctyćJakjestnaprawdtlktozac:o 

z Ra tusza dn:~~1::!i~~1~::c;~b~1:atj112!:ib~ ~:i,P~~~ k~zro~:~id~::l i;~'~'. :~~~~~:~!r~::::, "'~~~r~:!t::1~r~ 
ryce „z ukou," pod tytułem „Uap6łdziel· Nadto przepisy prawne odnośnie przeli votum meufności, lecz me zaakceptowało 

W ubiegłym m1es'4cu opublikowali· 
śmy "'.Ylltąpienie Prokuratora WoJe· 
w6dzk1ego, mgr. Jerzero Balkkleco. 
który zwrócił uwagę.na zagrozenie 
porządku pubhcznego w centrum No-

;~11 it~~tó;i:;~J:z~ :1~~~r~n! 
tym re.ionie miasta. Jak owocne moe11 
być tego rOOZIJu 1n1CJalywy Prokura· 
tury. dowodzi odpowiedi pre1.ydenta, 
:~I.ana Cyoonla zamieszczona po 

W peln, podz«?lom poplqd. 1ż zb111 duw 
!1CzOO punklów sprzedoż11 na))OJÓUI alko. 
l'lolOUll/ch w centrum Nowego Sącza 
SPfZ11JO no.runeniom porządku pubhcz. 
ffi!!10 Ul 111m re,onie ma)QCl/m dla m,a110 
nczepółn«?1S!Otneznaczen,e 

~iras:tz~;:1~,~~m:cJ~: ni5;7:~0.7-t!~ ~~~iit~/W~~i:mi:ir. uC:~~iei: ~~ dzialalnośct Zan.ądu przy czym nie J)O· 
Na pyu,rue dlaczego Spółdzielnio( .. .} ko1towni placu! od I mkw. zwalono nawet złożyć sprawozdania. W 

me szuka mn11ch parlnerów odpowie- _ Mimo płac powyzej średnieJ wojewódz- sądZJe nawet najgo01zy 1.loa:yńca ma pra. 
dz1(ltn 11cn w kulturt w mte.tct.! odpo· kteJ mamy kłopoty z zatrudnieniem wo do obrony. Na niektórych „wiecach" 

;'~!y·,~"!~z~:~j:t ~s;~~~c~tG~~ ~it~~h!~. fn'sJ~~u s:~~ą s~~::;:ać ra~~1::~h~~ro}!:~n.!:~dtr~~~; 

~:l'.~.f=z~~~:~~~~~~~a ... ::.:t:~ ~na~:.~~~~~1:j!~~e::;;'::~r:;3:~c~~ argumentów. 
rzeczczlonk6w spółdzielni I mieszkańców Jak IO bywało przed woJną z tzw. białych i Prz«:iei wiemy. ze nie ze wszystkim 
miasta {oparteJ o prawo spółdzielcze I trwałość mstalaCJI jest niew,elka. a rur, Jl'St dobrze ze trzeba wiele zm,enić, ale 
statui) od wielu, wielu lat współpraC'ltje śrubunków nie ma albo jest za mało. wymrslam1 i nlew,edą wiele s,ę nie na 
1 wieloma partnerami - przyk ładowo Pr1oownicy GSM nie mają preteQ,Ji o WOJU.Je. Nie wystarczy mówić o u5pół· 

~:ri ;•:id~~ t~7;;oa~\:~~;ii~ :::~:~:s:.!~dk11~':i.~~~:~~::: :~:~~en~. 1~!-00~ f:s~1~;s:a f~ct 

~:;at~':.!;~b kosztadz1a!an,a, uatrak. :!!E""!~:!li~!ąk~~:~e:!:i1:~•j ;:;~:/n:r~~a1;;"t~~::t•Acz!~6; 

pr~a~zemu ma SluzyĆ dezmformaCJa :~::i::.11 ~O !';ijr::zp~~W~:!:,ej ;~:; ~l~n:;o~~e.mUSt robić naprawiać to. 

cz~~~;~~z~t:~~~oii~~~\.:~~it~r~: f;!~~:i~:t:yn:z:;;co;~t!"!t~~: s1i!'iy~~~tn~0 d~~nfocr~:1cj1 ~!~n:t~ 
ny i będziemy ich dotrzymywać a t.rO· sferze niezadowolenia. przy stałym wzro. której wyzeJ? Proponujr. aby zanim s1~ o 
bićcośpolebkachmesztuka.Spółdzielcy kie cen, kosztów. męczących brakach czym ptSze sprawdZJc. dowiedzieć się, 
p1erws, dowiedą s,ę o skutkach atcst.acJi, zaopatrzeniowych trzeba oo dzień. Po bo brak wiedzy to nie wstyd wstydem 
uesztą oo roku urealniamy zatrudnienie trzeba nam aktywności członków, ale ciill· Jest dezmformacia. choćby płynąc,, z do· 

Doł1rzeoa,ąc WOOf ltQO problemu 
kierownik Wydzui.lu Handlu. Drobne.i 
W111wórczołci I Ułlug Urzędu M1e1sk1eoo, 
w marcu br. we wspóldzlOlamu z Tereno­
wą Komis)q do Walki z Alkoholumf!"m 
UII/Stqpil do dyrektora Wydziału Handlu, 
Drobnej WyiwórczoJc, 1 UłluQ Urzędu 
Wo:,ewóclzkiepoz U>nlOSk1ffllOCO/n1fCII' 
zrzwolen10nasprzedazno.pojóu,alkoho. 
lotvt/cllwsklrpienr2J„UWaJk1"·przyul 
Ja.giello!Uk,e., oraz piwo w resrouroo, 

Wręc~ popieramy urządzame koło blo glej. Nie chcemy „wyżywania"" się. zaspo· brej woh. 

]:~1ch':\~~:1~:c:a/:::ż:~,!f[:1~ia: ~~~n~ZJ:l:~~:c~:;::~f::~~~~::~~: Prezes za rządu 

• .Sr11lowa'"przyle.,zeuhCI/ 

W ll0.$tęp.Slwie poz111ywne., rtak'1' Za 
rządu PS:, . .Spó/em" w NOW11m Sączu no. 
powyzsze Ull/&tqp1emr dokonano z dniem 
4hpca br zmmny 0Taniy1Jotsko mo,w. 
połowl'gowsklrp«?nr23nas101skoz 
no.poJOm,chlodząC11m1 

Pono.dt.o w reslaurac;ri . .Srylowa "t,,'l/CO­
fono podawanie wódki czy11r,, a w częJci 
parterowrJ dużą solę przeznaczono na 
cele o cllaralc1erze W11Łącznie z11w«?1110. 
wym. 

N«?zalein«? od poWJIŻIZl,'ch dz,o.loti, w 
hpcu br. wysrqpllrm do preze$(1 Zarządu 
,,Społem"' w NOW11mSączu, mgr. Stan1sła,. 
wa Skuz11. z. wn>O.!'kiem o przebranzowm 
nie pl)(lln1 piwo prz11 ut WaloWE"} no. 
pun.kl małe, U(lłlronomu, n«? prowadzą 
Cl/ sprzedo.tJI nal)016w olkoholOWl/ch 

zarąd GSM patronuje i sprzyja takim cza najlepiej wie.jak jest. Cdonkowiejcj mgr TADEUSZ PAWŁOWSKI 

i~~a=~ó~~l~~re~ik~~~~!1~~ -----------

taki konkurs. N• • b•, • d ? ~~:o::.::::r::~1'~,~:r';'~,~:~rh,: ie się zro ie nie a . 
dziś zadna taka ot'erta nie wpłynęła Co 
innego ru w roku na ze bramu postawić Główny walor .. sprostowania" nadesla proposycją. N,e cho<bilo także.dyskutan· 
wniosek. a co inrlcgo podjąć się realizacji nego przez Prezesa polega na tym, ze tow, na tym spotkaniu o istniejące. poJe 
Ch\'"tnych nie ma Przy czym jaka .ICSt odsiania ono pasywnysposóbmyślenia dynczerabatkt(ameogródki)lcczocaloś-

~aad!i"~au!:;~~:~~~:j~~:~~et!~Y :f~Ti!~~~~:k:~;~~:f~z~il~~~~~ ~Ó=~~:~l~~fb:?ó:~:~;·~;~~; 
wykonać ewentualne poprawki po robo- ze niewiele da !ilęzmlenlt. Bo w kul1urze os1t'<lla 
cie niefachowców? Czy ci.asem po tak1eJ to my JUZ współpracu.iemy. atestacJę robi· Pisząc o słabej pracy sprzątaczek. o 
1matorskiej pracy koszty zamiast spaść, my i spółdz1elc1 pierw.n .flfdowredzą ojej br1ku s1s1ematycznego nadzoru konser· 
niewzroslybyiktobylby1.atorozhczany' skutkach.ogródki przy blokach popiera· w11orsk1ego nad przecieka.,ącymi urzą 
Spółdzielca nie ponosi i nie pokrywa my I prowadzimy nawet konkurs. Klatek dzen1am, wOOoc1ągowym1 w m,eszka. 

kosztów tzw strat przesyłowych c,epla sposobem gospodarczym wymalować s,ę n,ach zwróciłem uwag\' tylko na te pro· 
Koszt ogrzewania t mkw. zostalskalkulo· nie da. bo niktsn; me zglos,1. a.w ogóle to bierny, któreostropodnos,h na spotkam u 
wany przez producenta. \J. MPGKiM kto bfdzic OOpowiadal za usterki? Sy.ste- m1enkancy Liczyłem takze. ze Pan Pre-
Zakład Ciepłowniczy na ok. 120 zł m,es1ę· matyczn1e sprawdzać i konserwowac u- zes nap,sze w,~-ceJ o wynikach aw5taCJ1, 
czme w skah roku (175 zt w sezonie gr1.ew· rądzeń wOOociągowych w mieszkaniach która ""g zapewmeii na tym spotkaniu 
czym. który trwa ok. 7 miesięcy). A m1esz tez ponoć nie mozna, bo rurarz Jf'lf z rur miała się zakonczyc do końca czerwca 
kamee plac, z tego 24 z/ m,esięczmc za I m cwrnych, łrubunków n,e ma, albo.rest ich Inne zakłady w Nowym S.czu rzeczywiś 
kw; resztę pokrywa dota9a ze Skarbu za mato. I mozna by tak bez końca Tylko, c,e nadal prowadzą atestaCJI,) (bo Jest to 
Paru.twa. Oczyw1scie Jestesmy za tym. ze nie o to chOOz,lo w moJeJ krytyce. proces doskonalcma gospodarki. a nic 
aby Zakład Ciepłowniczy mia/ liczmki na Spodziewałem się mnej. rzcczoweJ OOpo _ICdnoratowa akcJa); tyle. ze osiągnęły jut 
w','zlach. aby miał szctelne magistrale w1edzi konkretne rezultaty z wdrozcnia wynika 
Wówczas dotaCJe byłyby mnieJsze i bu· Jących z_meJ wmosków. A w Spól~z1elm 
dzet Państwa by na tym skorzystał. Li.cz- Na spotkaniu osiedlowym czy „wie rezultatow chyba Jeszcze nie w,dac 
ników jt>dnak nie ma, trwaJą prace proJe· cu", Jak woh Pan Prezes padło wiele Pan ~ZCllstawia mi zarzut, ze dezinfor. 
ktowe przy ich konstruowaniu konkretny<'h propo:iycji, napra""df ro- mujęimepo5,adamodpow,~'<lmeJw1ed1.y 

POOobnie z licznikami wOOy braku.ie dnycb .rozwattnla. Zgłaszali Je w dobrej Członkowie Spółdzielni. zwłaszcza uczes· 
,eh na węzłach w poszczególnych blo· mtencJ1czlonkowieSpółdz1eln11powmny tnicyzebraniaosiedlowego(naktóreobłlJ 

po::,z~;J::~!°i::~y!~ ~;k;i:: ~)~CC~-. 1Yc~iif:ó7 ;~i° ~:::v1:1~f:~~~:j~ t!{~lfe:~s~~E!Er;;~:~n~{if ~~:~°'~t~~~~~y:~i::~~c:r ~ 
pewmell\O ładu I porządku Ul n'}On«? ~::i~:!!~~~nr;i~~~~~1:::~~i~~ krctne rozwiuama. spróbowano do 1Ch :~:~t':o~ui:nr::,~:r:::t.r..= 
sqdeckiepoStnrepoMmato ale po pierwsze nie ma ich i długo me realizarjiwciągnąć .. opomych""mies:du1ń· I ZafZlldu (ze me odniosło 10 skutków 

Prezydent Nowego Sącz, ~:;~had~~~~~fei:t;::~~;,~:~~e~ ~;~~~}::::;i:1:!~':,~=C:~1= ~:;fa{t~~ojuit~~~;śs~~j;:i·;tik~i~:: 
MARIAN CYCON liczników mieszkaniowych często Jl'II wyjłc do nich z tą ezy Inną racjonaln11 owocUJe. Es.kA 

Nieus1ajeaktywnośćlnspekcjl Ro­
botnlC'ZO-Chlopskitj.Jednązespra~.· 
którąza.J','tos,ęostatniobylaJakosc 
budownictwa m~nkaniowego i remo­
ntów. Oceniano budynek numer38w 
nowos11dl-ckimos1edlu„Wólki'".wzno­
szony przez Spółdzielnię Mieszkan10 

;: ~:.!~~{:n~:~~~~J!:t~ f'd~~U, 

• :::.t;!~;y~;'o':!!~~:>;.~h~~/!0;1;~; 
tylaCYJnych. Zapomniano oczyścic 
rynny1dachzgruzuorazdokonczyć 
mektórychpracmurarskich. Budowa 
tego obiektu uwala 35 m1l'!l1ęcy za· 
miastplanowanych25 Oględ1.mybu· 
dynk-u nr 57 w tym samym osiedlu 
ujawniły bałagan I marnotrawstwo 
materia/ów budowlanych. porozrzu. 
caneccgly.pustak,1styrop1an,meza­
bezpicczone głfbokie wykopy, kable 
energetyczne w biocie. Generalnym 
wykonawc<1tegobudynku,estSpole 
czne Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Nowym Sączu 

Tem•tem inncJ kontroli IRCh było 
żyw1emezbiorowewszkołachlpr1.ed 

szkołach. POOcUlll kontroli 14 placó· 
wekstwierdzonorazącenieprawidlo. 
wości:brakjadlosplSÓw1dokumentac· 
J1 zyw1enioweJ, uzywame prze1erm, 
nowanychartykulówzywnośc,owych. 
zlystan samtarny obiektów kuchen 
nych , Jadalni. W Szkole POOstawow,:j 
nr I"" Grybowiestw,erdzonobrud w 
kuchni.uzywameprzyprodukrjizni· 
szczonegodrobncgosprzętu.niedomy. 
c,e patelni elektrycznej. stosowanie 
pr1.etermmowanychartykulówspoly 
wczych oraz brak ich scgregacjl w 
urządzcmachchlodniczych.Zastw1er­
dzone nieprawidlowok1 ukarano 18 
os6b.w1tkszoścmandatami 

l_rupek<:J• Robotniczo.Chłopska 
wz,ęlapodlupęrówmezrozd1.1clmct· 
wo działek podmdyw1dualncbudow· 
nictwo mieszkaniowe. W Urzędzie 
Miasta i Gminy w Starym Sączu stw,e· 
rdzonobrakOOrębnychrcJcstrówosób 
oczckUJącychnapnydzialdziałeko­
runierzetelnedokumentowamepra· 
cykomi:;jidosprawrozdz,elnictwa;w 
Urzędzie M1eJSk1m w Nowym Sączu 
nieprzestrzeganie usady jawności po 

stępowaniaprzypodzialedzialekoru 
me,.byt rzctelneanahzowame wnios-­
ków o oddanie działek na wieczyste 
użytkowanie; w Mszanie DolneJ i Kry· 
mcy nadmierne wydlu,.enie cyklu 
zabudowy dualek; meprawidlowy 
skladkomi:;jiwGor!icach 

e Wwynikuskargnadesłanychdo 
KW PZPR I Oddziału W0Jewód1.k1ego 
NIK skontrolowano ro1.d1.,clnictwo 
mieszkań w rabeuńsk,m Panstwo· 
wym Przedsiębiorslwic Uzdrowisko· 
wym. Skargi były zasadne, bodyrck. 
tor PPU przydzielił 4 z 9 mieszkań 
osobom nie bfdącym pracownikami 
tego przedsu;b1orstwa:Jedno taksó 
wkarw .. ·i,drugicdz1eckubylegopra 
oowmka. a dwa mieszkama przezna 
czyi dla PBO ,.POOhalc". Jest to tym 
bardziej bulwersu.iące. z~ PPU w Rab 
e(' boryka s,ę z medoborrm lekarzy i 
piel\•gniarck,glówme z braku m,csz 
kań dla n,ch. Post','powame dyrektora 
PPU w zakresie rozdziału mies1.kań 
oceni WoJewódzka Kom1$Ja Kontro]. 

wydawaniu talon6,,., benzynowych. 
brakowa/o reJC6trów osób oczekUJij 
cych na wydame zezwolem,. a wspó/ 
działanie ze Zrzes1.i•nil'm Transportu 
Prywatncgoby/on1ewystarcza.iącc W 
wymkutejkontrohwymierzonokary 
dyscyphnarnc k,crownikow,, Jt'dn(' 
mu z pracowmków limanowskiego 
wydziału komunikaCJI 

e Na polecenie Egzekutywy KW 
partu IRCh skontrolowała sytuaCJę 
w osiedlu mieszkaniowym Parda!ów 
kaw7..akopanem. Ustalono przyczyny 
bardzo wysok,~h kosztów budowy 
m,eszkańwtymos1edlu.Wymk11Jąone 
glówn1ezzapro.iektowaniabudynków 
onicregularneJbryle11.dUlii1•lośc1<1 
pomieszczeń dodatkowych. Powierz 
chnia uzytkowa stanowi połowę po 
wierze hm calkow,teJ budynku. W mos 
k1wyn1kaJąceztejkontroliposluZijdo 
wyehmmowan1a podobnych błędów i 
niepraw1d lowośc1przyproJcktowaniu 
1budow1edrugieJC'Z\'"ŚC1os1edlaParda 
lówka 

no·Rew,zyJna PZPR e Rcagu.iąc na skarg, ludności. 

sk:g: ~:7c~~ZI n~~r::~;l~~oC;~ ~~;hh z~i~:ar:~~~~:;z~:.~~~~;~~::r 
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LimanowcJ. Ujawmono szereg mepra· . noweJ 
widlowości. Zezwolenia wydawano e Kontrolowano równ1ez 1abezp1e· 
mezgodnie z obow1ąz[jJącymi przepl· czemc m1ema porządek l dysc.yphnę 
sami.dopusznonosifuchyb,cńprzy pracywJednostkachgospodarkiuspo· 
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Konieczne 
sprzątanie 

Kiedv w kwietniu czytam o pełnej gotO· 
wości do ~w. a we wrześf!iu o gotowości 
do najsroz.szej z.imy, ogarnia mme z.a wsze 
niepokój.Niepokójo1zw.przyczynyobie­
ktywne, które p0wodują, ie w żniwa bra­
kuje podstawowych części zamiennych 
i napojów, a zima zaskoczy drogowców, 
bo przyjdzie albo za wcześnie, albo za 
~~o,alezawszeniezgodniezichpla-

Co roku, na pięknym święcie Kwitnącej 
Jabłoni w Lącku, wojewodzie zgłaszają 
pelnągotowośćdoletniegosezonutury,­
tycznego. Nie prze.zkadz.ato, i:ejesicze 
w czerwcu wiele oś~od.ków nie łest przy­
gotowanych do przyJęc1a turystow i kura­
tjuszy,teszwankujehandeligastrono­
mia. Bo tego nie puywieź\i, tego już brak­
Io, tamtego w pgóle nie ma 

Jakwięcnaprawdęjestztymprzygoto­
waniemdosezonuturystyczneJOwcalym 
naszym wojewódnwie? Zacząc nalezy od 

Najpewniej 19-lctniJanusz Sz. z War­
szawy, przybywając 5 października ub. 
rokud<iZakopanegonicmyślalotym,że 
opuści stoli~ Tatr w towarzystwie kon· 
wojentów. 

Przyjechał jak twierdził za pienią­
dze mamusi, bo chociaż jest mechanikiem 
samochodo}"ym. nigdzie nic pracował 
Fundusze na życie i inne kawalerskie 
P?tr:reby czerpal_z kiesy szczodrej rodzi ­
c1elki. Mozemy s1ędomyślać, zc nie bylo 
to m,mmum socjalne. w czym utwierdza 
nassposóbs~zaniaczasuprzeznaszcgo 
bohatera. Po pi~iu dniach pobytu w Za· 
kopa~em, kiedy nuda dawała mu się we 
znak1.wsiadłdodorozk11kazals1ęwieźć 
przez Krupówki. W czasie przejażdzki 
dostrzegł wreszcie to, czego oczekiwał· 
trzysiedzącenalawcenastolatki.Energi­
cznie.kazal zatrzymać się flakrowi,.wy­
siadl i szarmancko 1.aproponował dz,ew-

Oi!°;h::s;t~~:~~z~~i:.:=~1;.ia. 
Terazjużcalachwórkawkomplecie 

Krysia, Małgosia, Basia i Janusz kazali 
sięwicżćnadobryobiad.Panienkiwypu­
szczone przez rodziców na jednodniową 
wycieczkę pod Giewont, coraz składniej 
wchodziły w rolę światowych dam. W 
czasi~ob!adu młody uwodziciel zoriento­
wał s1ę. iz w hotehku obok lokalu mozna 
wynająćpokój.Mającjuż)ednak wcześ­
niej zajętą kwaterę me zamteresowal się 
ofcrtą.Poobiedzietowarzystwouikupilo 
stosowno ilość trunków i udało się do 
mieszkaniaJanus,..a.Poprzybyciunamiej-

stwierd:renia, że poszc:rególne wsie, mias­
teczka i miasta nie przywiązują większej 
uwagido sprawestetykiiczystości.lnie­
wielez.mieniatufakt,żehucznieprowa 
dzimykolejneakcje„Porz.ądek"czy„Po­
sesja" 

Rzeczywistość pozostaje nie zmieniona. 
Strllll7.ąrozwalającesięszopyiprzybudó­
wki. Wysokie chwasty rosną przy dro­
gach, płotach, na wszystkich _placach, 
p~znikogonie~oszone,niemszczone. 

na nieuwagi. 

ka~zdt~i :t~etównr~ert~e~i:;isJf;~: 

~~j~~\C:~t~r~Bi,:f~~motn~~ 
śmieci wynooila i wyrzucała do rowu m1ę-

:::Y~::;~~f:.m1 kif:j::;;~i Ts~~~~ 
chlubieme sie, :re w u .ki~i a takiei lfT!lime 
zbudowano wysypillko śmieci. M_USimy w 
ka:i:dejwsi,w każdymprzysiółk_u_po­
stawićkontenerylubwyznaczyćm1eJsca 
nawysypiska._skądnieczystościbędąw_y. 
wozone na zb,orc:re, ,,gminne' ' imietnJS 
ka. Boniktniepojedziezodpadamikilka­
naścle kilometrów. Ale wywiezie je na 
wyznaczonemiejsce,jeślin:iieścićsięono 
będzie kilkaset met~ów od Jego domu. Tę 
prawdę musimy sobie p~~yswoić i pomyś­
leć, w jaki sposób rozwuać uslugi komlł:· 
nalne na wsiach (zwłaszcza o zwarteJ, 

9. PlłACV S,1.DóW 
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sceokazalosięj~nak,zeanialkohol,ani 
też gromadka dziewcząt me są mile wi­
dziane przez gospodarzy. Wtedy Janusz 
przypomniał sobie o hote liku, którego 
usługi niedawno zignorował. Ruszono 
więc w drogę powrotną. Wynajęcie wspól­
nego pokoju obyło się bez przeszkód. 

ZabawatrwalawniJlepsze,aczasmijal 
szybko. Około god.tiny 23 właścicielka 
pcnsjonatuAnnaW.upomnialasięodo­
kumenty, aby na ich podst.awi~ z~mcldo-

:aJoK;:iió!':'!b!~;:~ł~i~~i~aj;,~ 
Janusz mógł legitymowac się_jedynie 
książeczką wojskową. Gospodyni uznała, 
zew takiej Sytuacji zameldowaniadoko­
naćniemożeizażądala.1bytowarzys1wo 
opuścilojejprzybytek. 

Dalejwypadkipotoczylysięzgolanieo­
czek1wanie. PanJanuszoburzonydoży· 
wegoodmowąuznaniajegotOlSllmości. 

:~~~;:jni~r~ ;:z~i~~i r;;;!!Jw~ 
ko/jno-Uslugowa w Wojnarowej z sie­
dzibą w Nowym Sączu. W czasie kont­
roh s_twierdz_ono ponadto nie1.abezpie­
cze me studm o głębokości około 7 met­
rów, wypełnionych wodą, costwar1.a 
poważnc,zagrożeniedlaludzipracują­
cych na budowie jak i mieszkańców 
o~olicznychdómów,zwlaszczadzieci. 
N,e zabezpieczono rów_niei wykopów i 
studzie(>ekkanaliuicyJnych. 

działamu alkoholizmowi. W Nowosą­
deckim Kombinaci~ Budowlanym 
przepustkijednorazowegowcj_ściana 
teren zakładu oraz przepustki mate­
rialowcmesąreJ.estrowaneiniestan_o­
w1ą druków ścisłe.go zar~cho"".ama. 
Poprzez budynek b~urowy 1StnieJe nie 
kontrolowane przeJście na teren za. 
kładu.Wieleuzbierałosięuwagdoty ­
czącychstanutcchniczncgozaplecza 
socjalnego tego przeds,ę_b1orstwa. W 
Spóldzielm I Ma.Ja stw1erdz~no, ze 
dachw1atymagazynoweJgroz,zawa­
leniem. W NKB U,Jawniono brak zabez 
pieczenia pracowników pracujących 
nadużychwysokościachorazeksploa­
tacjęun.ądzeń nie posiadających od­
powiednich 1.abezp1eczen układu na­
pędowego.Stw1erdzonotcz,.zcwroku 
ubiegłym zatrzymano w Izbie Wytrze­
żwicó 4 pracownik.ów NKB przcbywa­
jących na ... zwolmemach lckarsk,ch. 

• Dvrektor Oddziału Woiewódz­
kiego NIK, inż. Jo».ef Kurek informu­
je,żcpostęprobótnabudowi(!szkoly 
w B;iczncj Kuninie kolo NawoJowej 
nasuwa wiele zastrzeżeń. Budowa 
trwajużS lat i wątphwc, czy we wrześ­
nlu br. dzieci rozpocznij w nim nowy 
rok szkolny. Winę za to ślamazarne 
tempo robót ponosi zarówno naczelnik 
gminy, który ni(!lerminowo.dostorcza 

~~~;en:~j!;'cj!\~;,j~~~':i ~~-

Zespól Panyjny KW do spraw lnspe­
kcji Robotniczo-Chlopsk,eJ ocenil pra­
cęspolecznychinspektorówwlpólro­
czu br. Przewodniczący tego zespołu, 
prokurator Czesław Majew•kl mo­
wi: .ln.spekcja RobolnU:zo-Chloµsko 
pode,muje temo111 ważne, buiU7e'!'IUJq· 
ce op,mę pubi,cznq. Ocz11~ me 
)1!$IWrlnn,ei-n.,ąt.nęwn11s1k_m11botq­
czkam,,obieklam,łpOlect11e1krl/t11k1, 
chociaż stara rię to robił. Musim11 
unkt}Jwnić ori:,nnn konlroh znwodo­
Wt'j i tak koord1111owat dzinlnnin, ob11 
lron1rnhb11lomniej,a~bl/bl1l11lepszei 
dol)łętmie.,sze. Bul~ruJCICllm tema­
tem w n<UZl/m reg1on\eJe$I zaopa1rie-­
n1e w mtę.ro 1 wędh1111. Si/tuac:,a pogor­
szt1lastęodchwi!1,11(f11zoklad11m11'!· 
newNoWl/mSqczu ,ZnkopanempTze-
1zl11 pod .zarząd ,,Ig!oopo!11". Miało 
b11t .iev1e.1, ale 11(1 rnzie ,e,1 goTzeJ 
Takie ,est o<tctuc,e społeczne, potwier­
dzają Io również handlową/. 
Przyq:ynyzłejjakościwyrobówwę­

dhmarskich zwięż!e wyjaśnia mjrJ•­
nusr.LlpkazWojewódzkiegoUrzędu 

prawiemiejskiejzabudowieorazdużym 
ruchu turystycznym). Mo~ zajmą się tyi:n 
podupadające ekonomicznie spóldzielme 
usług rolniczych lub zaczną p(lwstawać 
pod skrzydłami miejscowych rad nar~o­
wych układy gospodarki komunalneJ? 
Zastanawiające jest także. :i:e po wybu­

dowaniu nowych domów stare pozosta­
wiasięnacałkowitedoniszczenie. Stoją 
zaniedbane,niercmontowane_,s_twar~ąc 
zagrożeniepożarowe.Aprze.:iezwkatdej 
decyzjibudówlanejjestklauwlaonaty­
chmiastowym wyburzeniu starego budy­
nku z chwilą zamieszkania w nowym. 
Dlaczegonieeg_zekwujął;Cgo~uzbybudo-

~~:i&J:cz;~~'iio1°:ia::r~Fri~~~i~t~ 
Przykładem oczywiście negatywnym 
takiegostanurzeczy!11ożebyć_najg<;irszy 
obieltt w województwie, znajdUJącys1ęwe 
wsi Bańska w gmin le Biały Dunajec. Uwa­
żam, że należy jedną kampanią rozwiąuć 
tenproblemjeszczewtymroku,apóiniej 
pilnowaćspraw~bieiąco. 
lnazakończeme:dlaczegonaPodhalu, 

ale także w innych rejonach wojewódz­
twa, brak ogródków kwiat?wych? Bardzo 
piękne.nowebudynki~3Jąm1:rerneoto­
czenie.Jesttopoledodzial~niadl.a!i.amo­
nądów, Kół Gos.P?<!Yń WieJSkich I Związ­
ku Mlodziezy Wt('JSkiej. 
Powinniśmy zrobić _wszyst~o. aby w 

pierwszejkolejnościw1eśletn1Skowa.ale 
takżekażdawieśimiasteczkownaszym 
województwie, wyglądały bardziej ko_Jo­
rowo i czysto. Nie potrzeba na to wielkich 
nakładów inwestycyjnych. 

es Ka 

t' 
JąlbezlitośnieoklaÓaćwtaścicielkęhotelu 
pięścian;i.i.Krzykibitejiprzestraszonych 
nastolatek, tumult jaki s,ę w)'lworzył, 
wcale nie uspokajały naszego boksera. 
Bijączcrwałzszyiswejofiarylańcuszc,kz 
wisiorkiemorazwyrwałzuchakolczyk 
Wreszciesponiewieranejgoopodyniudalo 
się jakoś wyrwać z opresji i umknąć do 
sąsiada. Ten PQ.,Wiadomil mąicję, a po­
szkodowaną odwiózł do szpitala, gdzie 
udzielonojejpierws:rejpomocy. 

Przybyli na miejsce zajścia milicjanci 
zastalitamjcszczenapa.,tnika.Odebrano 
mu zrabowane przedmioty, samego zaś 
aresztowano. Za1rzymano również do wy­
jaśnienia trzy mlodeuczestniczkibic,sia­
dy.One.chociatniestanęlyprzedsądem, 
najadły się wstydu. Rozmowy z mamusia­
mi i tatusiami też chyba nic należały do 
przyjemnych. 

Przewód sądowy w pełni potwierd.til 
winęJanuszaSz.Zostalonskazanynarok 
pozbawieniawolności,zapłacenie !O tys. 
złotych na rzecz Polskiego Towarzystwa 
Walki z Kalectwem. 15 tys. złotych na 
rzecz pokrzywdzonej oraz zwrot kosztów 
procesu. Sąd Rejonowy w Zakopanem 
wymierzająckaręwziąlpoduwagędobrą 
opinięoskarżonegowmiejS("uzamleszka­
nia Qraz dotychczasową niekaralność. 
Prokuratorniezgodzilsięzwerdyktemi 
wniósł rewizję do Sądu Wojewódzkiego w 
Nowym Sączu, tądaj11c surowszej kary. 
Tenże jednak utrzymał w mocy wyrok 
pierws:rejinstancji. 

JERZY UPOWSKI 

Spraw Wewnętrznych: W ciągu J 
godzm nieuczcmn pTnCl)W>liCtl Wt1n1e­
śli z Zakładów Mięm11ch w 7.akopa­
riem /20kilogrnmówWt1sckiejjako.ki 
mięro, a ·mimo to w zakładzie 'flic 
stwie'rdzono niedoborów. 

e Wyniki budownictwa mieszka: 
niowego w I pól~zu br. są dosyc 
obiecające. Aby ~cdnak tet:oroczne 
planyzostalyzreallrowane,w,_cewoje­
woda MarekOlellslńskl polecllprzcd­
su;-biorstwom budowlanym podjęcie 
pracy w systemie dw~ i ~rzy­
.zmianowym oraz zabronił preyJmo­
wania innych zadań niżbudowa miesz­
kań. obiektów oświatowych i służby 
zdrowia. Kierownictwom Wojewódz­
kiej Dyrekrji Inwestycji oraz Wydziału 
Budownictwa, Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej UW polecono do-

Krad.tieże i włamania zajmują nadal 
poczesnemiejscewdoniesieniachmilicyj­
nych. Ostatnio włamywacze spenetrowa­
li: kiosk Okręgowej Spółdzielni Mleczars­
kiej w Nowym Sączu- straty 90 tys. 
złotych;bar„Szalas"wSzczawnicy 100 
tys. złotych; pawilon handlowy GS w 
Korzennej 186 tys. złotych oraz sklep 
WPHW w Nowym Sączu 300 tys. zło­
tych . • 

Nie oszczędzono mieszkań pozostawio­
nych_bezopleki.-JakubH. z Nowego Sącza 
zgłosił milicji, iz po włamaniu zabrano mu 
magnetowid,fu1rokarakulowe,skóryo­
wczeorazwyrobyzezłotaisrebra.Straty 
oozacowano na około 5 mln_zlo~ych. Rów-

Na dworeu PKS w Zakopanem kieszon­
kowiec zabnil obywaielowiNRD, Leuhar­
dowi T., ~rtfcl z gotówką (jakby dla 
wyrównamastratyponiesionejprzcz.tio-

:;t~i~i~fnfbśa":i!t:l i1n~cft~°t';~: 
skradł w 1klcpie galanteryjnym w No­
wym Sączu kurtkę), w Nowym Targu w 
sklepie tekstylnym si<radziono Bogusia­
wie P. 140 tys. zlotych. 

Milicjanotajenicpokojącodużopoważ­
nych wypadków drogowych, czego nie 
może usprawiedliwić wzmożony w okre­
sie wakacji ruch poia~ów. Przyczyny to 
brawura, lekcewazeme przepisów i, nie­
slety. alkohoL W Podwilku kicrowca .,da­
~ii",Jan K. ~rtącitprzechodzącą przez 
Jezdnię80-letmąJaninęB.Ofiarawypad­
ku zmarła w szpitalu. W Puzynie, kieru­
jący „fiatem" l26p, KrzysztofM. z niewia­
domychprzyczynzjechałnalewąstronę 
drogi. Jadący z przeciwka autobusem 
WPK Wojciech Z. chcą~ uniknąć zderze­
nia umknąl do przydroznego rowu. Auto­
bu.s stracił równowagę i_wywrócil się. 12 
pasa:i:erówautobu.suum,cszcronow52pi­
talach w Gorlicach i Nowym Sączu. Kiero­
wcę „malucha" zatrzymano do dyspozycji 
prokuratora.MotocyklistaAdamM. lat 
19 rozwinął na drodze w Słopnicach 
nadmiernąszybkość.Niezdołalpokonać 
zakrętu i uderzył w drzewo. Sam doznał 
cięikich o~rażeń, ~ jego pasażer, 28-
·letni Wojciech G. zginą ł na miejscu. Rów-

~=i: '.>J;:::,~~~~u;j~dĆi. ~!u;!f:ti 
sobiezmotocyklemnalukudrogi.7Jechał 
nalewypasuderzającwsamochódcięża­
rowy_,,til".Motocyklistauteglpowainym 
obrazeryiom. 

drzewoprzyulicyPulaskieg<;iczekalo 
na usunięcie z chodnika kilka dni, 
wokół remontowanych od lat obiek­
tów na Górze Parkowej wielki bała­
gan. w remontowanym (czytaj: roz­
grzebanym) parku lm._Mieczysla.wa 
Dukietaoddawnaniew1dzianorobot· 
ników. Uroku miastu dodają jedynie 
fontanny kolo Starego i Nowego Domu 
Zdro}owet:o. Równiet w Zakopanem 
czekają,azwiatrhalny~pnątauli­
ce.BrudnojestnaKrup(lwkach.przy­
stanek PKS w Kuinicach przypomina 
śmietnik, w Kirach jest restauracja 
serwującat:łównic p,wo, ale_lokal nie 
ma sanitanatów. Nie lepieJ Jest w 
Szczawnicy: na parkingu nad Grajcar­
kiem wiatr roznO!li śmieci, a do ubika­
cji w barze lepiej nie wchodzić. Tam 
również dawno me było ,nspcktorów 
Sanepidu. 

rii~:ó!z~ ~0s:~r:ó'1o~ntj!s~r:;~~~~ 
kraczalnymterminiedokońcawrześ­
niabr. 

a Dyrektor Urzędu Wojewódzkie· 
go, mgr Stanisław Kmak. informuje, 
żenaczcln,cymiastigminprzyjmować 
będą obywateli w sprawach skarg i 
wniosków w najbardziej oddalonych 
odcenlrówmicjscowościach. 

• Zakończylysięwiosennedziata­
nia porządkowe i sytuacja w wielu 
miejscowościach powraca do „nor­
my". Znów brudno jest w Krynicy. Na 

~f P;~~~.t:ra:~.m i~at~~ej rYr~ 

e Wkonkur~ie_otytul„milltrzagos­
podarnoŚCJ"w woJcwód~twie nowosą­
deckim w 1987 r. I miejsce zdobyła 
Limanowa. Przewodniczący WRN. 
Stanisław Śmlerdak, oraz wojewoda, 
Antoni Rąn~. wr_ęczy\i dyplom gos­
podarzom miasta 1 gmmy: Jenemu 
Sierantowi, Broni.sbwowl Smolenlo­
wl i Janowi KubowlC7owl. Il miejsce 
zdobyła Mszana Dolna. a III Stary 
Sącz..Wczasieeliminacjicentralnych 
zaooiągm~aspolcczno-Jospodarcze 
dyplomy, nagrody picmęzne po IO 
milionówzłotychuzyskalyl..ima owa 
i Tymbark 

ROMAN KOSTANECKI 



Wrbuch I wojny światowej ożywił na 
dz1eJe Polaków na odzyskanie ml'podl<'g 
lośc1. Do walki włączyły się, poza mihOn&· 
mi rodaków wcielonych przymusowo do 
arm1izaborczych,polskil'formacj!'ochot 
niczc. Wspólnym dążeniem wszystkich 
włmerzy walczących w tych oddziałach 
było utwo.rl!'me narodowych sil zbroj 
nych Udział ,eh w w0Jn1e. w rezultacie 
której uborcy znaleźli się wreszcie we 
wrogich sobie obozach, miał zadokumen· 
towaćtstnicmesprawypold:iejizwrócić 

:'ba:30:::l~cts:~i;:~:1~::onicczność 
W11erpnu11914r. wKrakow1e.zimCJa­

tywy Naczelnego Komitetu Narodowego 
(NKNJ, ut"·orzono Legiony Polskie. Zgod· 
nie z ustalemami między NKN a wladtami 
austro·węgiersk,mip,:iyst.4p1onodoorga-

::zo]{r:r!!::~~o':&~~ów~~.a;~~n~~ 
mund Bal'zyński) i Wschodniego wc Lwo­
w:,e <,dowódca generał Adam P1etrasz­
k1ew1cz.afaktycznie kapitanJózl'fHal­
ler). Podstawowy trz.on kadry Legionu 
Zachodniego stanow,h strzelcy Józefa Pil­
sudskiero, dZiałająey od 6 sierpnia 1914 r. 
na Kielecczyinie. Pod komendą Pilsuds· 

:J 
e Ann• Kummer z Nowego Targu 

oczekUJCnaprzydziałtelcfonuodroku 
1980. Opisała lUlaJ niedawno swoje 
perype1ie:corokudow1adUJeS1ęwU. 
rzędz1eTelekomumkacji,Jak1,les1 los 
Jej podama. co roku kazą cierpliwie 
czekać,azwkw1etNubr.okazUJes1ę. 
zcdawnoprzydnalotrzymala,oczym 

Jak twierdzi WUT została drogą 
pocztową zawiadomiona. Obywatelka 
stanowczozaprzecza,zadnegozaw1a· 
domiemamebylol 

Urząd,cstmeublaganyi'l<.azezlozyć 
nowe podanie. Na.sza redakCJa prosi 
wi\'C w ubiegłym m1es,ącu WUT, by 
wyjaśnił.czy pos1adajak1cś potwier 
dzemedor\'Czemaob. Kumm<'r "'·iado· 
mościoprzyznan1uJeJtelefonu. Nato 
dyr. Roman Smoler odp1sUJe nam. ze 
potw1erdzemamema 
Wydawalobysię,zewtakic}sytuaCJI 

pttylko,Jcdnohonorowewy.rsc1e:prze 
prOliićobywatelkę i telefon przydz,c 
hć.Oyrek1orJestwszakzemncgozda 
ma, me dopuszna mozhwOOCi pomyłki 
w urz,;>dz1c•Taka postawa wyQ1Jei;1ę 
nam nie do przyjęcia. zakłada ona 
bowiem zupełnie bczpodstawme, ze 
mteresantlr.rlnów, ml'prawdę. zaś u 
n.ądJeSt ostateczną wyroczmą. choć 
nieudałsobietrudu.bydodeey1,J1 
anulUJąceJprtydz,ałtclefonudolączyć 
pośw,adczcmcodor\'CZemuobywatel 
celtstupoleconego. 

OczckUJemy tatem ponownego roz 
patrzenia skargi. a,ieśhdyr. Smotcr 

kiego znaJdowalo się sześć batalionów 
piechotyorazszwadronkawalerii.Jedno, 
stkiteutworzyły J Pułk Piechoty Legio­
nów. 

Pulkdowodwny przezJózefaPilsuds-

~~ecf :.'R:it;::r~~·/~i::~t~~r: ~~~: 
porem woJsk rOliyjskich, wycofał się na 
Szczucin. Gdy Jes,emą 1914 Austriacy 
podJę\i kontrofensywę, legioniści wzięh 
udział w walkach na kierunku ~blin 

WarS1.awa. Zalamame s,ę operaCJi 
WOJSk austro.węgierskich zmusiło pułk 
dood .. ·rotu. Wykorzystują<'luki pom1ę· 
dzy oddziałam, rosyJsknn,, P,lsudsk, 
przeprowadz,lczęśćpulkuzWolbromia 

nadal obsta .. ·ać bfdz1e przy mcomyl­
nośc1 urzf(łu. mestosownośćjego dzia 
łamasprobUJcmywykazaćprzedorga 
namtkontrolnym1. 

e Mp inz. Józer()('hwat ... 1miemu 

:~d~~~~Pf~ut:~~~~~h ~~~!d~ 
na wątphwości pracowmc RSP w Gol­
kowicach Dolnych,dotycZijceskiero 
wama ich na urlop wypoczynkowy 
zpowoduprzestoJuzakladu(wynika­
J~cego z konieczności prtcpro .. ·adze 
ma remontu): 
- C'zlonkowte rolmcz11ch rpóldzte/m 
produkC'llJfll/ch me $Q pracowmkomt 
w rozumienu, prawa procy I wobec 

-1eponalez11do111cllslosowatwucze­
gólno,k1 Prawo Snóldzce!cu, stotw c 
regulomi1111 uchwalmte p,rzn rpól­
dz1e/ntę. 

Wprowdzte ok111 prowne wewnęfrz­
ne od111IOJC1 w zak~ste uprow,mrii u­
rlopow11ch do prz~w kodeksu p,ro· 
ci,. nte mn,ej)ednok sforowne przep1111 
tego kodelcsu, a przede wsz11stlnm arr 
/6Jkodelcsup,rucynakłodonazaklad 
proci,obow1qzek,ab11 p,rz11J)lanowa-
11n, urlopu zopewmono 11oimoln11 tok 
pro11120klodu 

Z 111cll wzalfdów uwazam11. cz nie 
zosfalll 11oruszo11e przep1s11 Jfolulu 
spółdz1el111 oroz n'Q'Ulam111u orgom 
za1111neao Pewnqformq rl'łcompen.ro· 
11120 na1uro/ne medoaocfo"łct procy 
w ZPOW /Jllk proro w .sobot11, w podz, 
noc1Lw1ttzor1111ch,cz11leznu.•moi:noll 
uz111ko1110 urlopu w11pocz1111kowt'QO 
wolcrene11a.sdon11chp,roc,aw1fCgłów­
nte lałem c JtS1en1qJ rq slotunkowo 
atrokcy]llł' u:11•1agrodzemo'lalrud1110-
11llcll lam członków. Zorzqd RSP w Go­
lkou."!roch nie b11I w sianie odpowted 
nLO wcze.tnie., ustoht dokładne, da111 
rozpoezf('la przerw11. olbou;1em uzale­
huone IO b11lood moźhu,oje1 rozpoczf 
CIO proc rrmonlOWl/Cłl przez ek1p11 UII/ 

do Krakowa (9 LI listopada). W tym 
samymczasil'dwabataliony prowadziły 
dwutygodniowl' cięzkie walki pod Krzy­
woplotami. 

Z Krakowa I Pułk Piechoty Legionów 
wysłany został 13 hstopada do Zawo1. 
Pobyt w tej m,ejSC()WOŚCJ trwał zall'<lwie 
kilkadni.Wieczorem20listopadanadesz­
tynowerozkazy. Następnego dnia cztery 
batalionywyruszylydoMakowaPodhala­
ńskiego, a potem transportem kolejowym 
doMszanyOolne.i.DalszyodClnekdrogi 
do Dobrej kolo Limanowej ze wzgl~u 
nazmszczemchmikołe,Jowej legioniści 
musieli pokonać pieszo. Gdy późnym w1e­
czorem 23 hslopada dotarb do wsi, okaza­
łosię,zekwatentjetuaustriackaileg10-
nowakawaleria.Wtejsytuacj1nam1eJ5Cu 
pozostały tylkodwabatahony,atrzeci i 
drugiskierowanodoJurkowa.MieJSCOwa 
ludnośćprzekazalamformaCJe.że"'·polo 
ZOIJejmeopodalwioscezatrzymalsięna 
noclegoddz1alrOliyjsk1eJkłwaler,i.Nat)'· 
chmiastwydZ\elonogrupę,któraprzcpro· 

:::~t!aa~:nćh;:rwt z~t;;e!~O:~~: 
d06zlodokrótkiejwalki,wwynikuktórej 
wziętodomewoli79żolnierzyi4olicerów 
17 pułku ułanów rosyJskich. Nocny wy­
pad naCbyzówki rozpoczyna kampanię 
polhala1Uk11Legionów 

2Slistopadatrzecibatalionprzesun11I 
się do Llmanoweł, gdzie UJąl kwatery. 
Rano patroledomosly, ze wzdtużdrogi i 
toru kol~Joweco od strony Nowego Sącza 
zbhza się kawaleria rosyJska. S.talion 
obsadz,łsta<;JękoleJ0w11idrogędoStare.i 
Wsi. Pr1.cz cały d1.ień pod silnym ogniem 
artylenileg1oniSClodp1erallatak1spieszo· 
nCJ kawalerii. Dopiero pod osłoną nocy 
zostahwycofanidol.owsinyWtymeza. 
s1epozostalcbatalionypotykałysięzpat 
rolamikawaleriirosyjskiej,apotemwy· 
cofały siędoS/opmc. Wysiane na rozpo. 
znaniepatroleprtynioslywiadomość,ze 
TymbarkzostalujętyprzezwoJskarosyj­
skie. Do wsi wyruszył pierwszy batalion. 
Po zaciętej walce Rosjanu.• musieli się 
wycofać. 

m:r~:t0~fe~~n!~~~:~~o ~:z!0~it 
nych zimowych warunkach legioniści 
zdązah przez Limanow;i do Kamiemcy i 

konowców, o 1ohe od zokoriNenw 
cyklu produkC]I rkJJl()rl~. Przed 
rozpoczęciemp,rzert1111przeprowodzo­
no rozmo\l)l/ z J)"TQC()U!mkam, przetwó­
rm I poza po)ed11nt"z11m1 p,rz11podkam1 
nikł nce m1al załlrzei:en ro do frrmmu 
urlopu,uwzglfdmQJQckon1tC2110łl'za 
pewmema normahtepoloku pracy Za-

""'" Równocze.łnce ił\{ormU}t'llll/, że w 
pn:11podku zoptonowama wczasów 
przez prorowników ZPOW (!ub w ,n 
n11cll uzosadn1on11ch Wl/PQdkoclLJ Za 

;,!!:111;S[~:~t1~!~:::=~-

• Kierowcy PKS z Gorhc: 
Na ool11m świecie modermz14):' łlf 

drt>Q,, lopodzqc zokrfl11. T11mcza.K'm 
pomlfdZII NOWl/m a Slar11m Sączem 
(na w11sokołCI ZOJllzdu, zoroz za Po­
prpdemJ, bud3wo.1111 Jt&I roZJ(lzd ob­
wódnq Starego Sqczo w kierunku 
Musz111111 c PtwnlCZneJ. To ro Jlf łom 
Wl/PTOWIO, urąaa podJ1awom ruchu 
drogou.'t'Q'o.811llopodn1120krę1. Prze 
budowajq po tak, ze 111!ko trtebO cze. 
kat do pierwszl/ch w11podków droao, 
WI/Ch po JtQO oddanm (anolog1cz1111 
zo11alzrob1on11z0Zokhcz11nemwkte. 
runkuMetaz111noJ 

Na pewno RedakCJ(l ma samochód, 
propon14):'mll WlfC pod)tthot I przeko­
nat J1f. Jerzcze n1eJtJI Za późno, pd11ż 
me skończono ll'J przebudOlL"l/. Puze. 
m11w,mten1u111slfCllp,rll/Sdl/chui:111-
kown1kówll')drt>Q1 

Od red•kcjt Samochodu SU,' me do­
robiliśmy. ekspertami od ruchu drogo 
wego me Jesteśmy, ale sygnał gorhc­
k1chkierowco'1,,·odebrahśmy1prosimy 
Wydział Komumkaej1 UW o U.StO!lun· 
kowames1ędopowyzszegohstu 

• Pan JOzd Bubla z Lubhna 
l7cz('T'W('(lbr.zurzędupoczlOlL't'Q'O 

nr 13 w Lubhnte UII/Ualem paczkę do 

Wysokicro.3rrudniakawaleria lcgiono-

:a d:r~c~~:1~y~1~:t~y~~~e;'.c~: 
szczególneoddziatykontynuowa/ymar.1z 
i 5 rrudma O!liągnęły Homranicc, Wolę 
Marcmkowską i Marcmkowice. 

Planowano nocny atak na Nowy Sącz. 
Pod osłoną nocy przezDunaJec przepra­
wtała s,ę kawalena rotmistrza Wladysla· 
wa Beliny Prazmowsklego. Natknęła się 
na dwa szwadrony 32 pułku kozaków 
dońskich. Wywiązała się zacięta walka, 
oddzialwycofalsi~nadrugibrzeg. Wzięci 
w ctaSie potyttki Jeńcy zeznali. ze do 
Nowcro Sącu maszeruje nowy korpU$ 
rosyjsk1.2'r,nieehanowięcatakunam1as. 

!f~~~:~Ula~ds~ó~~gyw~~~ :~:.:~:rr~ 
ponowan1e przeprawiła się przez rzekę. 
abyzbadaćpozycjewojskrosyJsk,ch.na­
potkałajednakzmasowanyogicńjednos 
tek,którewciiigunocypodeszlydomias-

~~~~=~=i~z~!?~ifu';:1I:y7~!:!t~; 
z dwóch stron od Rd21ostowa I Dąbro-

~e~n:~~~ef;:z;tj::b~~!~~i~X~ 
ZO!ltały ugrozone z praweJ nanki W tCJ 
sytuacjibry(adierJóZl'fPilsudskiwycofal 
swoJe oddziały do Pisarzowej. 

Na nowych pozycjach legioniści przez 
calydzicń?rrudniapowstrzymywahna­
pór prl!'ważających sil niepnyjacicla 
Następnegodniagłównesitypułkuwspó 
lnie z wojskami austnack1m1 bronlly się 
pod Ltmanową. Kawaleria i trzeci bata 
lionoslanialypoludnioweskrzydlo.9gru 
dmaulaniwalczyliwZbludzy,a"'·dniu 
nastfpnym w Zagorzynie. I I grudnia trze 
cibatahon,wspomaganyprzezkawalcrię, 
zdobyll.;icko 

W wymku przełomu, jaki na.stąp,1 w 
bitwie pod Limanową, woJska rosyJsk1e 
rozpoczęłyodwrót.Wnicdzielęl3(Tudnia 
dn ~owegu Sącta wkroczyły pododd21ały 

:ap~t~tc~~~o~~:::i~ó~~ra:~;i,a~ 
którejpułkstrac1192zab1tych1rannych 

Po skoncent•owamu wszystkich od 
działów w Nowym Sączu przeprol"'adzo­
no reorganiza(;Ję pulku. 18 grudnia utwo. 
rwno I Brygadę Legionów, llcząc;i trzy 
dwubatallono"'·e pulki. niekompletny 
pulkulanówidwiebaierieartylerii. Bry­
gadądowodz,lbrygad1erJózerPilsudski. 
Dowództwo poszczególnych pułków wy-

~~:;~7;1;]fj~~:ir. ;:fi~:~ 
razie niebylobsadwny.Jednakżeprac 
orgam1.acyjnych nie ukończono. Zmiana 
sytuacji na froncie spowodowała, zeBry-

:d~ie ;.,0$~~1i:c~r~rzu2~~~urr:1a !r;zt7~ 
bitwę pod Łowczówk1em 

Gorlic za dowodtfl nodan,o nr 79B. 
L1cz11lem te prze,~a tluprnowa (bo 
Ulkabylo)winnod01rzełzok1ikad111 
do adruaui. Jokie b11io mo,e zdz1wce-
11ie lcled11 I hpro otrz11matem 1111 od 
brata z Gorhc, że paczki nie dostał. 
Wlllmsomllmdn11,zlozl/Uffl reklama­
cję, no którq odpowiedzi do dztł nte 
O(rz11małem. Z Ol'?lmego lulu brała 
dowiedziałem się, z~ paczkę O(rz11mal 
S tipro. Prz11 czvm Wl/Jllłmono mu, że 

~=!'1't:1~~z~';.~:k~o1e1~1.c, ze 
Pan Basista uwata, ze ekspresowa 

przesylkapowinnadotrzećdoadresa: 
taszybciejitodorąkwlasny<:h(czyh 

~ujr;i~~ ~~:.z~~~:r.!~; 
winien zdobyf się na przeprosmy1 
PrzeClCżoplat.a pobrana przez Pocztę 
doczegośzobowi11zUJe .. 

e Ryaard KJ•merus ze :.,ipytkowic· 
ChC\alb11m podziękować za mll11 ar­

rvkul doł. ,.Sunęta OrawslneQo Dz,o.. 
lu", klÓfl/ ukazał Ilf w „Dul!OJCU" 17 
hpcQ.198Broku.Je,1 r11lkojedno meła­
atoJt: lopuszamnem b11I m6J dziadek 
Józef Klarnerw 8rz11tłrzan, ~oJ móJ 
OJC1«iJ(lurodz1!iłm11s1ę,iuwZoko­
ponem. Bordzoprauęo 1p,ro.nowante 
tey ił\{ormacji, ponteWOi: OJC1« Pl/lal, 
cztl IO o mnie PIJZQ w .. Dunajcu", CZI/ 
jell. )Olcl.ł 1111111 R11uard, rzeżbmrz Z 
.topuJZneJ„ 

• Pani Teresa Linkiewicz z woj. chel­
makiego chciałaby ze wqi:lędów 
zdrowotnych prZ!'meśł1iędonasze­
goregionuipodJ11ttutajprac,ę. 
Bordzopro,zęo cł\[ormat'JII', cz11.1esr 

możh:oo.ł<' za1r11.dnten10 w JQkie.,j 
szkole moaęb11ćtp,rzq1acikq,amqi: 
woźnvm. Jntere~ nos chotbtl )ec:11101-
zbowe mieuka111e p,rzv szkole. MóJ 
adres· 22-113 Kamteri.. wo:,. Chełm. 



(CL\G DALSZY ZE STR. I) 
uego tego typu ud,ni• w krl,ju „lns· 
tal" i „N,ftobudowa" JCOtowe były w pn_y 
szlym rokll rozpocząć doprowadza me cte· 
pltj wody z BallSkiej (przez wymienniko­
wmf oczywlKie) do wytypowanych 
dwOC:h bloków n, Równi SunaT!lk1eJ. N(c· 
utwierdzone ułozenia techniczne unie. 
mozhwi1JąJedn.akwazczęcierobót. 

T•k wyglądała spraw, z nowotaT!lkicj 

~ojciw~~ki~J J]{~m'rJti1:n~:/n~~= 

mem Czcrwiń~kim 
Przy całym uznaniu dla uangażowanill. 

i •k_tywnośd dyrektora Sopi,ru, stw1er­
dza.ią przedstawiciele województwa, że 
lokalnekompetencjewsprawiewódgeo­
t.ermalnychzostałyznacznieograniczone. 
jcśhnieunikłyzupelnie,a1tak : 

Sam budże1 wo.)('WÓdzk1,ei1 za Mab11. 
b11 uruchonut wod11 ~!n.e i jinomo­
wat uulalac,e pilotażowe 

O_vaniczeme kompetencji wynika z de 
er~• wiceprezesa Rady Ministrów. Zbig-

~~::tr~O~~~:~/~J~:!k:i~t:i 
NaturalnychdnL&31. 10. 1986r. P LSmoto 
obligu.ie: 

Ministra Górnictwa ' Encrl(ctvkL 
m.in. do „zapewnieni• w nadzorowanych 
przcsicbiorstwachwykonani,pracbada 
wczo-rozwojowych.pro,cktowych,kons­
trukcyjnychoruwykonaniacałejinstala ­
ą,,potrzebnychurządzeń;powyz.sze do· 
tyczymstalaą,doświadczalnychjakrów 
mezbudowy.woparciuouzyskaneznich 
dośw1adczema,dalszychinstalaą1wyko. 
riystu.iących w szerokim zakresie wody 
geotermalne". 

MmJ.Stra K1erowmka Ur2\'(lu Post,;, . 
puN.aukowo:Tcchnicznegoi Wdrozeńdo 
.. umies2czema w Centralnym Planie Ba· 
dawczo-Rozwojowym problemu wyko­
rzystania wód geotermalnych zflnanso­
wamem prac badawczo-rozwojowych, 
pro~ktowych. konstrukcyjnych i wyko­
na.mem mstalaą1 doświadczalnych" 

ch?o~:Śr~!;,,:~rtr':e!1;~~::i~ 
Pańs_twowe.i Rady Gospodarki Energety­
czneJ. Ccntralne sterowanie i finansowa ­
nie zag~podaroy,"ania ~ód t.ermalnych 
rzec~wikle odciąu wo,ewódzki budżCJ, 
ale me mal~zly tu miejsca „rurocią,ci 
ł.!anzytowe cieplej wody uzytkowej oraz 

~1:~~waN::i:,;;;.~:=c~~ 

~~~~~~~dic.5~~oa~~n~ 
pl,nie wo,icwódzklm. 

Po skończonej pracy Krystyna R 
wysda •. w m11sto··. by pochod21ć po 
sklepach,bonuzs1ccośa1rakcyjncgo 
trali.Wtorebcem1,lacalom1esi',"Czną 
wypła!f.Dz,cnbyłJednakbezdostaw, 
w1ęcchoćprzeszlacal_yciąghandlowy 
uhcyJag,ellonskH'J,mccickawcgomc 
wypatrzy/a. Zrczygnowan,wes1.laje· 
szciedosklepu . .Jub1lera··wRynku1 
tu zauw11.ylaJak~ś ładną ,m,tacjęb1 
zutem. Stan,;la więc w koleJce, zwra­
c-.iącjednak baczną uwagc na torebkc 
Powoi, posuwała s11: do przodu. W 
pewneJch"·1hzdr1,"tw1alaboktorebki 
zostałprzcc_ifty . portmonetkamiknę 
la. Na szczęsc,e Krystrna R zauwazy­
la. zedw1c panmcc, ktore za nią staly w 
kolejce, w pośpiechu opuściły sklep 

~!~~~~%';:t:l;'~da~~gJ~f~ 
trzymac 1 doprowadzic na zapk-cze 
sklepowe,skądozdarzemu pow1ado· 
m1onofunkCJonarius1.ym1hcJ1.Zatrzy 
manebyly dQfkonalc znane przyby 
ly.mnamiejsccprzedstaw,c,ełom orga 
now śctgama Od lat bo"·iem gra!IOwa 
lyJako aktywne,.k,eszonkówki··.Mili -

fu:::a.!:~~!%dc~~~1i; ~ i~~~r~ 
m1pomylk1pani. któranan1eWskaza ­
ła , 1.zedowodurzeczowego m , licja me 
zn1Jdz,e przy nichzadnego. Przepro· 
wadzoneprzeszukamepotw1erdz1loLS 
totme.1zpannymcm1Jąam por1fela , 

Tu ciekawostka: pismo Zbigniew• Su­
lajdy datowane 31.10. ilil87 r.trafllodo 
rąk prz.edstawicieh województwa 19. 02. 
1988r.it?drogąraczejnieoflcj•l"4. 

Zaistamale okohctnośc,. skłaniają 
przrdstawicieli WKP i WGK1M do u:ma­
nia, i:e zrobili więcej n!z wynikałoby z 
•ktualnych kompetenąi województwa 
(sflnansowanoczęśłdokumenta,:ji,wtym 
rokuprzcznaczono.n,t.encel2.5mlnzl): 
deklarująonizyczhwośtizainteresowa. 

:~~iti:::e::~;~~r~~~ir)~!~: 
czemnrchzobowiąuń.JednakwobecneJ 
sytuaą, morą tylko nekat I pylili, jak4 
rolę w sunej :ukrojonym prorramle 

;:::c~~~i~~.r!a:;ys;::;:~r:"a~~~ 
waniazalozcntechmcznychprzczzcspół 
pod przewodnictwem prof. Neya. Rodzi 
s1ętakzekoncepcJa s1worzeniamiędzyre­
sortowo-woJcwódzk1egozespolurobocze­
~ólztt~~-badałby pol'.lęp prac. Tyle wOJC· 

2 lutego 1988 r. Podsekretarz Stanu 
Główny Geolog Kr-.iu, Zb,gmew Śhzews: 
k1,zatwierdz1/,.Projektbadańgcolog1cz · 
nychdlaokreślema i udokumentowania 
zasobów surowców . energetycznych w 
~LecCI! Podhalańskiej'". Ten s.zerok, pro­
jektopracowanypr2,z2e1pólprofJuha­
n~ Sokołowskiego przcwidwe odwierce­
nie n~ terenie gmm Nowy Targ. Biały 
Dun-.iec I ZakoJ)ilnE' 9 ot worów o gif bok O· 
śc,3000 4500 mc~rów: 3badawczych, 5 

=:~:;~~~~~s'~~~~:6a;:,~~r:: 
lnych.Calypr~amsłutyćmanietylko 
udokumc'"!towamu zasobów citplych 
w6<!, obh_czony,estrównicznazbadame 
mozliwośc1 wrstępowama zlóz ropy na-
1\owej iea.i:u :uemn,,o; decy~a PodsekrE"· 
tarta Stanu zapewnia równocześnie 1'1.na­
lllOWanie wszystkich tych prac. OtwoT('m 
przewidzianym do wykonania w ram,ch 

f~:!~~~!,., mB~iyó;' D~~~~~~!!: 
cumydoutlaczani" bez niego upada 
sunu doprowa~reni, cieplej wody uzyt 
kowe.i n.1Rówruf$z.aflarską. 

Tu uczyra się osobny problem, albo-

,nipicmędzy.Spr,wftrzebabylo.J,ed­
;i.a:,~yjdmć _do końc,. A prawda by/a 

Do Katarzyny B. wpadła przed porą 
handlowegoszczy1uDanutaP. ioznaj­
mila krótko: fdz1em11. Dla Kasi 
byłoJasne.zetrzebacośukraść.gdyż 
dz1ewczynyrozumialysicbezzbędnej 
gadaniny, Przed bramą ciekał jut 
przc"·odmk, ... ·yciecU.i".którcgou.­
damembyloubezpiecu.niepanienw 
akCJ1.domcgonależałateznaistotniej 
aucz-.,śćroboty wykonan1e.,pr2ec,­
nki"przypomocypos,adanegowkie­
szeni 1.estawuzylc\()k i odebranie łu ­
pu. Dziewczyny miały m1et zn;czne 
palce,smyk"ałktdowyc,ąganL&lupuz 
torebek 

wiem naczelnik gminy Biały Dun-.,ec nie 
zgodził sif na wykon,nie otworu na le­
wym br~ potoku (powód t.eren bu­
dowlany) , wskazał miejsce ns prawym 
brzegu Bi,łego Dunajca (nieuzytki) 
Wskaunyprzcznaczelmhteren,pozba­
wionymozhwościdojazdu stwarta ko­
niecznośt wielokrotnego przeprawiania 
sif wpław przez potok z cięzk1m sprzę­
tem, na domi.r llego kdkai;et metrów 
powy2ej l.ijf'Cil!' wody dla Nowtgo Targu. 
Natak,erozw,ąu.nienieprzystalzkolei 
WoJewódzki Inspektor Sanitarny. Prof. 
Ney odwoływał sif od tej decyzji. ale 
bezskutecznie.Budowadrog,dojazdowej 
, mostu o odpowiedniej nośności nit 
wchodzi w rachubę ze względu n• czas i 
kos2ty. 

W zais!małej sytuacji uznano. ze w miej 
sec odw1enu ... B1ały Dunl.JCC I" nalezy 
wykonaćodwierl ,.Poronin l",akrak,,ows 
ki wykonawca ładadz,eń przerzuci tam 
sprzęt. Ponieważ planowane odw1()ny u• 
kład-.iąs,ęparam1(wbhskims.ąs1edztw1e: 
jedtneksploatacyjnyiJedcndozatłacza. 
ma) paws~nic nlJp,:>wmej w krótkim 
czas,e,odwiert,.Poronm2".JeśhzPoro­
nina krok tylko.do Zakopanego dopro. 

=~~u5n2'!n~~~~ ; 00Jo~~~~k1'':~~t!6~ 
S1,;>corumniejrealne1opłacalne. 

DyrektorSopiarzniekryjejuzrozgory· 
czema, ze otił efekt JO.letnich starań i 
zabiegów nl,jpewnicj pójdzie na marne, 
Zakopane będzie musiało opracowywać 
nowądokumentacj(; podobną tej.jaka 
dlaNowegoTargubyla,uzprzygotowana. 
A wszystko w ch':"ih, kiedy znaleth się 
wykona_wcy. pfomądze na prototypowll 
mstalaąf były praw,, zapewnione, w 
przyazłymrokumotnabylouczynaćpra-
re. . 

O ile u,n białodunajecki odwiert do 
zatłaczania uwzglę,dnionyzostalwcent· 
ralnym budzcae, to nc1ocjatje w sprawie 

~=::~:i~ff~~:i:i:e:ik:wod; 
komunalnej ITL&j4 swoją osobną historie", a 
wertowanie segre1atora z dokumenumi.l 
korespondtntją dotyczącą wód reot.erma­
lnych daje sporo powodów do zduwień. 7 
punkt protokołu t posiedzenia komisji 

Z JTIIP4 Tadeusza P. i Katarzyny B. 
pow14uny byt tez Piotr S. Po czł'$Ci 
w1ęum1 rodzinnymi, po czł'Sci tow, 
rzyskimi,prxedewszystkimzaśf,cho­
wo;zawodowymi. Bo Pmtr S. mógł Slf' 
zaliczyć do fachowców w dziedzm1e 
obr,b1amadamskichtorcbekikoszy 
ków. Zaświadczały o tym wyroki Są ­
dów Rejonowych w Sopocie I Nowym 
Sączu. 

Bylaporapopo/udn1owa.gdyruchw 
sklcpacl\nlJWifkszy.PrzedladąstotS· 

~!J~tu';!?~~e~f~. {)~~ ;;~:;;~;Y; 
nieJkob1ctk1lkakrotmeprzeszedlm/o. 
dycztowiek,zamtere!IOwanyn,byku· 
pn!'m czegoś z wylozonychtowarów. 
Wpewnejchw1liobserwu.iącakole1kc 

Kieszonkowcy 
Dzieńby/Jcdnakniczbytodpowied ­

m zmebas1ąp1Zo.wialzimnyw,atr 
Ruch w sklepach mew1clki. Nie by/~ 
nawetsuns. by ~stawić .. zasłoni,'"'. 
by pr2e~odmk magi rozpoczllć dzieło. 
a pannyJczakończyć. Okazjanadarzy . 
la s,ę dop,ero w sklepie . .Jubilera" 
Katarzyna1Danka.ustaw1-.iąc s1ęod 
pow,ednio.stworzylyoka~ędocie"Cla . 
Potem wykorzystu.iąc chwilową mcu 
wag,;, khentk,, K,tarzyna wyciągnęła 
portmonetkr, szybko.przekazała ją 
dalej.a--:spolmk"·1edz1alJuz.conale 
zyczynic. Dlatego tez Danka t Kata 
rzynameprzejęly s1ęr.atrzymanitm 

W miarę przesłuchań !IOhdarnośt 
grupyk,eszonkowców zaczę,la Pfk•C. 
awazme,iszc stalys,cmtercsywłasne 
Panny UJawn,ly.zetoTadcuszP.nic 
po raz pierwszy zresztą. powiódł jC na 
zlodz1cJski szlak , był faktycznym 
przywódcll! grupy. On msp1rowal. roz 
dzielal role. on dz1cl1ł zdobycze. Az 
przyszła ta wpadka. Nic p1erws1.a w 
1ch2/odz,ej skiejkarierze. 

z boku M,na S. uuwazyla. ze mło­
dzian si,;,gnąl l>tyskawicm1e do koszy. 
kaj<.-dnejzkob1ctipr1.ywłaszczylsob1e 
portmonetk,;,. Bez chwili zastanowit· 
ma podbiegła I krzycząc. OddQJ io. 
UodZteju' kurczowouczep1las,,;,,c­
gof\'ki. Młodz1anuozum1al.zedostał 
s1cwmehchcopaly _1odrzucllportmo 
netkę. lecz nie magi uwolnic się z 
potrllSku. Krzyk Mani S. spowodował 
zbicgow1sko.mależli~1ękrzepcymęz 
czyżni.którzyodprowadzilizatrzyma · 
n"ego na zaplecze sklepu. K,crow111k 
wezwałrn1hcję.któraodwiozlastarego 
znlJomcgodoarcsztu .• 

N1JW1fceJkradzie1.ykieszonkowych 
dokonyw,nych Jelit w ciągu handlo­
wym ullcy Jag,ellonsk1ej W rc.t0n ów 
wysyłane Sił Wl',"C m1hcyJnc grupy"wy 
w1a.dowców. by dyskretme obserwo­
wac. codz1eje S1ę w sklcpach 
KrystynaMwybralas1ęnazakupy. 

maJąc w portmonetce kilka tys ięcy 
złotych.Chodz1Zabezokreślonegocelu 
hcZll!C, zemoze s1ętrafl coś atrakcy1ne 

ocenil,jącej „Koncepcje" szczeg6łowexo 
zagospodarowania wód termalnych z 09-
w,ertu „Bańsk• JG-1" odbytego 28. 07. 
1986 r. w ISE AGH głosi: 

,,Zgodnie z oświadczeniem wicewo,ic­
wody Wł. Gawlas.I finansowane bfdą ko­
szty projektowe i wykonanie uruidzeń 
technicznych dla potrzeb komunalnych 
przez władze wojewódzkie". 

Rok później, 19.10.1987 r. Wojewódzka 
KomiłJa Planowanill., w odpow,ed.i:i na 
proibę zaopiniowania „ZfE rurociągów 
tranz)'lowychc.w.u.orusieciprzesyło· 
wej wody grzewczej na odcinku Sun.a­
ry NowyTug", pisze: 

.. Ponieważ w.w udania brak w pl,nach 
do\990rokuinieflgurujeonowrejestue 
indywidualnych zezwoleń na opracowa­
me dokumentacji w WKP, uprzejmie pro­
simy. o dostarczenie dokumentu, na pod· 
stawie któ~ego zlecono opracowanie do­
kumentaCJ1, bądźges1ora flnansowania tej 
inwestycji". 

Dyrektor Sopiarz posyła kopic pism 
wicewoJCwodynowosądeckiego:zdnia:i. 
02. 1985 zobowiązujące RPGK Nowy Targ 
do_ opracowani• dokumentacji technict· 
nCJ z równoczesnym oświadczeniem, i:e 
będzieonaflnan!l()wanawcałościteśrod. 
kOw budzetu wo)E'w~zk1ego; i z dma 28. 
12. 1983, w którym wice"°oJcwoda stwicr­
du., te ten sam budzet pokry_ie koszty 
zagospodarow,ma odwiertu „Bańska IG· 
-I". 

Dyrektor Cterwi~ki skarzy Slf na me­
dostuki w przcplywie informacji dotyczą­
cych wód geotermalnych. Być moze wia­
do~ośto ustaleniach m1\'(lzy prof. Neyem 
a wicewojewodą Gawlasem dotarła tu z 
opóźnieniem jeszcze większym mz pLSmo 
wice~rcmicraSuł&)dy .. 

Dziwne reguły obiegu dokumentów nie 
zrnien(aJąJednak w żadnym stopniu moż­
hwośc1 wojewódU.icgo budzctu doprO· 
wadzenie ciepleJ wody uzytkowej na Ró­
wnię SunaT!lką realmc,sze s,ę stało do 
pieromedawno,ponieolicjalnymzapew­
memu prof. Neya, ze prototypową ,nstala­
ąę da s,ę wląci:yć do centralnego planu. 
Takie rozwiązanie zabezpiecza wpraw­
dzic środki, alc rcalizacjf przesuwa o co 
nljmnu:"j dwa l•ta. Zwazyws.zy. Jak poto-

f;~ SJÓ~~.f~00;:.n:!o ~o;i;~adz:nr~ 
cieplej wody w pierwszcJ koleJności do 
Nowceo Targu stają sif praktycznie i•d· 
ne, do Zakopantg~ zaś rosną. 
Powstają oczywiście pytania: couobićz 

~f;;ąlk~~=:~!~N~:~f:.~T!~ 
zm,any bodą koutować i kiedy wreszcie 
geotermalne wody oczną służyć j,klmś 
konkretnym celom. 
Bom,rzeniłioba,enachiszklamlach 

przyjd:ue chyba odłożyć do pomyślniej­
szychciasów ... 

go. W sklepi, obuwniczym przymie­
rzając obuwie 1p_rawdzila. ze portmo­
netka.1e1tnam1eJscu.Po1emposzlado 
sklcpupasmanteryjnego,lecttutlok 

~::!/:zz:bk:1~ysn;4.k~f~~~/~~~r~ 
u.trzymana przez dwóch mczczyzn 
~~cyc~ w iowarzystwie wyrywa.Ją· 
ceJs1ędz1ewceyny.Popros1hKrystynę 
M.bysprawdzll,czyJeJnicnie:tginęlo. 
Brakowaloportmonctki.Jl-denzm,;,ó:­
czyzn, którzy j•k się okaulo 
byli funkc.t0n~riuszam, MO, wyciągnął 
z reklamówki wyuarpu.iącej S>ł' dZJew 
czyn)' por1monc1kę. JcJ wygląCI ze. 

. wnętrznyikwotawn1ejzawartazga­
$łzaly S1f z tym. co podała Krystyna M 
Zatrzymaną okazała się M,chahna 

~ ~~;:;~n~c~:.e~ ~~~;;'~~ \ \ 
su czymla sobie~kapadydoąder. 

;~r. 5~1~'i:wia~!tu s~k~:~~g~z:.~. 
Trzcbaprzyznać.zcbyławiclceutale 
ntowanaim1aław,cles.zczę-śc1a·wc1ą -

:aJ!?t::ia~~~~r~~t~ t1~~ Lu 
pr_byly rózne. N1.1w1ększy uzysk wy 
moslbh~kol001ys.z/,choćww1ckszo ­
ściby_ly tylkokwoty kllkutysięcznc 
Wpodobnycho.kohcmośc1achprn-d 

oblie1.espraw1edhwośc1dostalas1cKa 
z1m1era z. Jej zachowanie w sklepach 
było dla funkCJOnanuszy prowadzą 
cychobserwląę trochc dziwne: oglą 
dalamctowary,akhentki. Wpewnej 
chw1h wybiegła ~e sklepu obuwmc1t· 
go. starając s;ę coś ukryi:. Za chwile 
poJaw1la się pos2kodowana. SytuaCJa 
byladlafurkCJonarius1.yJasnaWtorc 
bee Kazimiery Z. znaleziono to, co 
utrac1la Zofia R 

PodcJmowanc Srodk_, zapob,egaw 
~ e me zawsze wys1arcZaJą. wielu 
sprawcowkradz1czymgdymczost1Je 
wykrytych. Pewne jednak. "i:e znacz 
nieutrudmlibyśmyzycickicszonkow 
com. gdybySmy dbalio swo? portfele, 
portmonetk1 . .,zaskórma k1"" 
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Im dłuzej, im spokojniej analizujemy 
przyczyny naszej dzisiejszej sytuacJi, 1ym 
głębiejwstcczszukamyprzyczyn.Począt 
kowo, za symboliczny ocet I mUllztardę na 
pólkach sklepowych winiliśmr. strl!Jki 
wywoływane przez „Solidarność", pohty 
kę1ospodrcząlat70.,sankcJeamerykalU 
kieitpNiebylyto,oczywiśc,e,przyczyny 
nuzych nil!'dostalków wyimaginowane 
Były prawdziwe, bolesne, a.z nadto wy 
nuerne, choc1az w gruncie rzeczy gdy 
na c.alą powoJenną naszą histori(.' popa-
1rzee 11.1mowane nader pow1erzchow 
nie.Dalejlglębie_jnalezyszukać pow1a­
d11Ją I uczeni. 1 po!Jtycy. Szuk11Ją w1,:c ~:~~ko i daleko znajdają. Oto kilka cyt•· 

Powiada w wywiadzie prof. Wacław 
Wilczynsk1: Tm woc,ahzm, k.lór11 tiformo­
u,a.t s,r w ZSRR w lot.(lch. trz11dz1es111ch., o 
przez Ila$ zo.,t<ll prz11x111 na przełomie lol 

~[:;,:'.=!~eh; ~:e~:;!·u~:';; ':: 
sprostał U/llZwam.om druoleJ PClłOW&I XX 
Wieku, nie zopewnd kr(IJOm 1oc,alut11cz 
n11m wł,uc,wej poz11CJ1 w gmpoclorrf' 
łunclt~. Wi.ele wrkaz~ na 10, te nie 
je1I on reformowaln11, n trnba ao zdtti/ 
dowanie odrzuClt. Ale Wllrok na slolt 
mzm l'konomiczn11 me JHt w zodn11m 
U/llpad/cU U/llroktem na soc,ahzm 

Prof. Jerzy Wiatr pytany o zastóJ w 
sotjahzmie mówi: To nie dowód no kr11z11& 

Natura clqnie wilka do luu, a mnie 
zawsze ... w S4decczyznę. Wykupiłem w 
Krakowskim ,.Lo(os-Tonie'' skierowanie 

z!Ji'::S~e ~ !:i!~~;~ prywatnych w 

Wysiadam w Zegiestowie-Zdroju, stoję 
naprzystankuautobusowym1patrzęna 

moje skierowanie, Jak wól na malowane 
wrota Mam zanueukać u J_ Piwowara 
tyle napisano na sk1erowamu. ,.Konice 
Języka za przewodnika„ myślf. Pytam 
o swego gospodarza w kiosku „Ruchu" 
Uśmiet:h i wzruszenie ramion. Pytam por 
tierawszp1talusanatoryjnym mewie 
Sią.śłiplakać'Jestjeszczesklepik nabia 
Iowy. Spuedawczym spoeląda na mnie 
przyJatn,eijakbyzewspólczuciem· , P1 
wowor ma dom dla WC'Z<UOWlCZÓW w 
żegleslowte-Wsi. Stqd może lrz11 k•lomef 

Spole.:zny Komitet Buoowy na 
przekazanie do uzytku w1eJskiego 
ośrodka tdrowia w Rożnowie; 

• Ochotnicza Strat Pożarna w 
Zbludzy na u roczystość przekaza­
nia nowej remizy; 

• Rada Programowa Wsze.:hmey 
Rodziny Wiejsku:J przy Zarządzie 
Wojewódzkim ZMW na biwak szko­
leniowo-przy1otowawczy do woie­
wódzkiegoturnltju „Oprzoduj4cą 
WRW w województwie"; 

• Urz4d Miasta i Gmmy na Dni 
Mszany Dolnej : 

e Gmmny Ośrodek Kultury , U· 
nąd Gminy na X L,.10 w Dohme 
Kamionki; 

• Komitet OrgamzacyJny na VI 
Lemkowsk11 Watrf; 

• Zarząd LZS „Płomień" i Społe­
czny Komne1 Budowy na otwarcie 
stadionu sportowe10 w Losos1nie 
Górnej; 

• Rada Gminna Zrzeszenia Ludo­
we Zespoły Sportowe do wsi Krem­
pachy n.a międzyna rodowy 1urniej 
pilkisiatkowejmę1.czyzn0Puchar 
Splsza. 

~6 

Zawinił Stalin? 
IOrja.lUlllu,!eczu,/ormul11,klórqukfzt.(ll. 
IQWQno w ZSRR po wlomon,u t~ NEP­
-u, co okrdlom11 mlOYM!ffl modelu IIOhno­
wskiego. Wted11 /:lounem zaczął·~ proce• 
popodanlO w pulapą dogmafhw. Z una­
d<>ffl11,ni już dzd d:utkami. 

Prof. Micha/ Dobroczyński mówi: Doł11-
chcza, }\tnkc,onu;qCJI m~I 1poltczno­
..go1podarcz11łtru:iów IOQOlu111czn11ch po­
w11ol w dr1tp1e] poloW1e lot du>11d:ie1r11clt 
w warunkoclt calkou:,cie odmieni111ch. od 
obecn11cll. JeQOQmezq bvt11 zarówno obo-

:~f::~ ;~~ :~;;~,!l!!:; 
iclt rękaclt ,kup,~ ab,ofotnq caloU kon~­
P<'Jl oroz deq/IJI Ulllkonawcz11cll 

Tak1ed,agnozytrafiaj11doprzekonania 
bardow1eluludz1.Stars1doświadczall1cti 
prawdz1wośc1przezlata,mlodzidośw1ad 
cuuądzlŚ,m11J11dośw1adczaĆJCSZC1.eprzez 
Jak1ścZ11S,cZ11S,k1órymazalezcćiodmch 
Ale młodzi pytają: Jak to' Więc właściwie 

~1~1z;~ł!!f~e~~a1Zl!.7j1!1bł~J:1 t~i~~ 
rom,a/ichtakduzo,takwaznych,toczy 

ry. a mote 1rocltę w,ęcrj. Pro.,zę przf')U 
przez 1or11, tUdropq w kaerunku kołciolo. 
albo poczekał na outobur 

Dz1ęk11.1\" z11 mformaCJę i $p1eszę na 
przystanek Pech. Au1obusbędz1cdop,e­
ro za dw,e godziny. Taksówek me ma 
dorozekll'zme.SloncegrU'jemocno.ldf," 
Dzwigam wahzkę1torbę. Zachciało cisi(' 
wczasów w ŻC(CIC$tow,e, to cierp tluma­
czę sobie, przeklad11.1ąc c1('ury z rtk1 do 
rfkl 

Dobrn~lcm. Znalazłem (choł numer do­
mu na sk1erowamu był inny niż w rze.:zy. 
wilitośc:i) Rozlokowałem $1('. Znowu mam 

b~~~~i~t:s~=~ZTy~~~,;:i:~~~::i:: 
~1;'~ nie pnywiozłem z sobą. a pow1 

Slueham:comów1ą$1js1edz1przys1oh 

rz.~;:~k~:~i~~r~.:~i]hl·~f:~ 
dziec, u gospodarzy. Z ciepią ••:odą kie 
psko. Do stołówki ponad 400 metrów. To 
ma;q b11t WCZOSII' pyta uozpanona 
matka 

S1ol11.1emysi('urod1.myJl;ruczków.Jc 
dzeme domowe. św,eze, smaczne poda 
wane punktualnie. Autobusy PKS rów­
mez JctdUi punktualnie. Kto me mozc 
chodzić,tendojedziewkazdymkierunku 

Ludzie tUIIIJ spokoJm. uprzeJml. PIJaków 
jakoś nie w1dat. W żcgiestowie Wsi jest 

.. mimo wszyHko" był SOCJ11lizmem' l py­
tają daleJ: Stalin umarl w roku 1953, dość 
szybkozasprawlłChruszczowanietylko 
pozdcJmowanoześclanikonykuttuSko­
ro tak stosunkowo łatwo, stosunkowo 
prędko uporano St(' z kultem ideologicz­
nym, wielkim. historycznym az mewy­
miemymdziękiWOJe~ !1e'.roicZne.i le,en­
dzie, todlacze,ow dZ1edz1me tak wymier­
n~ jak ekonomia, doktryn.a mo1la prze­
trwał:dz1esi11tkilat?M1mopr6bpolskich, 
1~06lowia1Ukich.w('Klersk1ch?Czyto,ze 
dziś w 35 lat po śmierci Sllllma me potrafi­
my wyprodukować dziesi11tków nlezbęd 
nych a"ykulów to tez mamy uwdz1ę· 
cut Stalinowi i na jego „ekonomikę" 
zwalić? 

PodcU!ldyskU-'\)1 redakcyJnCJ wtygod­
niku„Odrodzenie"padlajakbypróbaod­
powiedzi na takie pytania. Brzmi ona tak 
niestahmzm,niez.amętstra,ikowyisank­
CJeekonomiczne, alejuzwyraineblf(iy 
osta tnichlat.k1lkulat,n11Jbardz1eJdz1i 
dają nam się we znak,. Bezkarność, bez­
odpowiedzialność au torów nuzych nie­
powodzeń napawa pesymi1,mem. Pijak, 

nowy pawdon handlowy.Jak na obecne 
czasy meiJezaOl)illrzony. Pie.:zywo ta 
k1egosmaezncgowKrakowiemekup,sz. 
Jcst,klOlik „Ruchu".Gazetydostarc,.ane 
s.ą codziennie: Tylko me wiadomo. czym 
kierUJą s,ę c1, którzy opracow11.1ą tzw 
„nadz,a/y'·_ I C(lemplarz „Tempa", l 
.,Przc11;lądu Tygodniowego ... l „Ży,:,a L, 
1erack1o>10",3„Pun11Jca",,mnychpcno­
dyków podobnie. To mozc wystarcu w 
z1m,e.jes,emąiw1osną.ale1erazS11waka 

cie, a więc i wcusow1cze. Tu brak11.1e 
róznychczasopism,awduzyehm,astach 
lcUj, bo ludzie WyJechah. ~ą więc 1wro­
ty, a zatem straty 

F1ha b1bhotek1 publicznej w Muszynie, 
m,louuądzona.zesporymks1f,"gozb1orcm 
(w tym nl\jnowsze pozyCJe wydawnicze) 1 
z milą bibliotekarką. Az suce rośnie. 
k1edys1ę~1dz1 na w,s, taką bibliotekę 

Oczyw1sc1eJestkosc1ól Pl('knetrzyko 
pulyw1docznezdaleka(zamicszk1walite 
tereny Lemkow1e, stąd owe kopu ły) . Wo 
kół kośc(ola I plebanii wwrowy porZ11dek 
Trawa rownaJak na stadionie p1lkarsk1m 
Gdyby tutejsim ieszkańcybuliprzykładz 
proboszcza!W1dzialemrówniezprobosz 
cza mach11Jąccgo łopatą pomaga/ przy 
budowiedrogiciągnącejs,ęwzdluinowej 
szkoły 

J estJedno„ale":dopobliskich.zalesio· 
nych Jarów z maly~i, czystymi strumy, 
kam, okoliczm mieszkańcy wrzuca,ią 
śm1ec1. Ciegotam me ma' Widoczme tuteJ 

meliniarz, łobuz. zlodz;eJ dos'* u nu 
mocnoparagrafem. Dyrektor,którymar­
notrawL falszujl' ceny, wytwarza buble, 
zawalatcrminy zawszcznajdzieuspra 
w,edliw,eme. Kazdy z nas l na każdym 
kroku w1dZ1 marnotrawstwo encrgu clek­
tryeznei, pahwa, materiałów, czasu. każ 
dyzna.swdziesiątkachsytuaejiJestlekce 
wuony, ignorowany, zbywany. źle obslu· 
giwanr,a na propozyCJęWpl!luskargido 
ks111zk1slyszyzawszetosamobezczelne,o 
pu: pan' No, p1,z pon prfdko' Pan mnie 
moteu.wieuod:u•7'TCJbezkarnóŚcinic 
pot_raliliimy ukrócić ani podczas stanu 
woJCnne.~. ani za pomOClil szcngólnych 
recuJ11cJ1 prawnych. NlegospOdamośd I 
nleodpowled.da lnośclnlezllkw lduJt r~ 
forma gospodarna I :ta.d e n pakt a nty-

!:":;faS::Ja~~,11::!~@!:!:!~1~:; 
wywi ri:lt kartk(' , .Wyszłam", panienka 
napoczclepopijat herbat('za oaplsem 
„Nlenynnt",a producen tb('d.dt móg ł 
bezkarnie e.raz bard.dej parta.czyt za 
coraz wyUI.II rtn (', dO l< lł d I d yrektor, I 
minister :r. każdej sytuacji b('dzle mógł 
się wytłumaczyć „przyczyna mi obiekty­
wn ymi'', do~d n ie uda na m s i(' i,ad en 
etapreformy.dotą;d :ulanib('d:r.i emy na 
uprawWJ.lwianle się ~knn~ spned 
praw ie pół wieku . 

ANDRZEJ TUMIALIS 

s1 naczelnicy I urzędmcy me lubią uglą 
dać do owych Jarów mcd1.1wota, stro­
mo, samochodem nie dojedzie 

Wazne Pani(' , wa,.ni Panowie pomy­
ślc1e czasem o ekologii Popnditakjest 
JUZ ~0$<' _:r.amec2yszczony_ przez ścieki 
zdroJOwE' , brac, Slowakow, co mozna 
dojrzeć gołym okiem. A czy zdar:ta się 
Wam spacerować w pobhzu domów zdro 
JOWych , sanatoriów' Myś l(', ze me. Bo 
gdyby tak było. mus,elibyśc,c zauwazyt 
wyrw!,' w Jl'zdni w pobhiu w·oJskowego 
szp,talasanatoryJnego.Powstaławniepa 
mi~nychczasachizarosla1uzb11.1nąz,ele· 
nią.Jenopatrzećjakstalowa banera w, 
sząca nad torem koleiowym runie w dól. A 
tymczasem ruch samochodowy stale się 
zw1fksu.mewys1arczyznakoznacZ11Jący 
zwęzenicjczdni 
Szukają fabryk, mieJSC pod budowf do 

mów wypoczynkowych. WydaJII setki m, 
honow. a stare.solldnedomy mszczcJą 
Oka,.alybudynek przydrodzedopualn1 
zdrojowej„Anna'·z,ejepustką.Dwa,nnc 
duzebudynkiusytuowanoniccopowyzej 
glówneJd_rogi P?Wohsitrozpadają 
żcg,cstow mogłby przyiąc w,('cej mz 

obecnie wcZIIS()w1ctów. Jest tu Jeszcze 
czyste powietrze i piękne lasy.Jest takie 
woda leczn,c:ta Ale trzeba ot(' mieJSCO· 
wośćzadbać 

Drzewom lepiej - nam zdrowiej 
LasyZ11Jm11.1ąponad41proc.powierzch­

niwojewództwanow0511deck,ego1stano 
w1ąJedcnzwazn1eJszychwalorówreg10, 

nu.Przetozdrow,elasóworazichprawid 
Iowa eksploatacia Z11Jm11.1<1 sporo uwag, 
władz woJewódzkich. k tóre mepokoJą s,ę 
degradaCJlłŚrodowl5ka. ni0511cą zagroze­
me dla lasów. Zanieczyszczenie powiet­
rza. szkody Jak1e czymą wdrzewostarlJe 
gwałtowne wiatry. mozliwość mw·aZ,11 pa­
sozytów oraz me wszędzie racJonalme 
prowadzonewyręby,zamspirowalyspot 

kanie przedstawicieli kierownictwa La 
sów Państwmyych z sekrelllrzem KW Wi­
toldem Bo1atym oraz woj ew od Ił Antonim 
ft.łezki! Resort leSnictwa reprezentow·ah 
zastępcadyrektoranaczelnegoLasówPa 

ństwowych, Adam Hromak, oraz dyrek 
tor OZLP w Krakowie, Stanisław Mll.ic.,.·s­
ki. W rozmowie wziiłl udział Tomasz Bo 
rycki z Komitetu Centralnego PZPR 
Leśnicyspotkallsięz1arzutem,1zpozy­

sk1waniedrewnawo$llltmchlatachstalo 
się zbyt mtensywne. Nadmierne Jest zw/a 
szcza wykorzystanie tych połaci lasów, 
gdzied~lf,"PJCSt latw,eJszy. Poza wyrf 
bem pozosta,Ją natomiast części trudno 
dost('pne. Nalezy więc niezwleka,Jąc bu­
dował: tam doJazdy, bez których trudno 
pokustC s,ę o właściwe rozmieszczenie 
wyr('bów Nadleśnictwa: K rościenko, Go 
rhceiLos1eme mają opracowanych tzw 
op,eratówurządzemowych,stanow1ących 

podstaw·ędlaraejonalnejeksploataCJila, 

row 
Dyrektor MIIJewski stw1erdz1I. iz w pel 

m podziela racJe uwarte w uchwale Ko 
mitelu WoJewódzkiego PZPR z ub roku 
Zapcwml.zcuzyskalzgodf,"SWOichw·h1dz 
nadrzędnychnazmmcJszemewyrębul;,­

sów w okrvgu krakowskim o 30 tys. m 
sześc1cnnych.Op,eratyurządzcmowedla 

wymienionych wyicj nadll'Smctw 511 w 
opracowaniu. Leśnicy stwierdzll tra-

ktuj11kondyCJęnaszychlasówzogromną 

:;;:!Y;~~i:,m~! c;::t:zt:t~:a:~~ 
sobie spoleczeństwO. Eksploatacja w1<1ze 
s1ęzgospodarclllffunkCJąlasu1dobrze 

prowadzonaniezagroz1jegobytow1.Gro­
źnesąnatom1astskutkidz1a l alnośc1prze 

mysłoweJ (choroby drzew, tym dotkliw­
sze. 1m emi$Je gazów s1ltneJszc). wreszc1e 
spustoszenia powodowane przc2 wichu 
ry. Chociaz daleko do stanu idealnego. 

zdrowotnok dr7.ewostanu w nas1ym re­
giome nalczy dO n11JlepS1.yeh w kraju 

Tomasz Borycki z Komitetu Centralne 
go PZPR z uznaniem pr1yJąl starania 
gospodarzy "oJcwództwa, zmierzające do 
poprawy gospodarki leśneJ Podkreślił 

potrzebo,• czynneJ ochrony lasów, ktore 
dztś wobec uprzcmyslow1cma krllJU , 
zw,ązanychztyrnszkodllwychdla pr1.y 
rody skutków, :i.amc JUZ bromt s,ę me 
potrafią 

Wczas,espo1kama poruszonorówniez 
kwcst1fturystycznegowykorzystama!e 
renówleśnych.Wzmagasięruchwyciecz 

kowy, lascoruczęi;c,eJ sta.,es1fcelem 
, wyJudów na sobotnio- n1edz1clny wypo, 

czynek. Istnieje w,~~potrzeba nalezytego 
utnymania parkmgów. pól b1"akowych 
oraz rnnych obiektów rekreacyJnych, a 
takzekomecznośćśc1ileJS1.ejwspólpracy 

leśn1ków7orgamzacJam1turystycznymi. 

zwłuzcu·w dz1edz1me propagowania tdei 
ochrony pr1.yrody.Sytuowameob1ektów 
turys1ycznychnaobrzfzachlasówzmmeJ 
szy zagroi:ema. Zale.:a się takzl' wmkhw·e 
anahrowan,c lokahzaCJI budowmctwa lo­
lmskowego, aby umknąćblędow natury 
ekolog1czneJ1nieszpE'<:lćo1oczema 

Dobrze.,zn..nkCJaochronnalasówbyla 
prtedm,otem wspólnych rozwuań zain­
teresowanych stron. Mozna rokować. ,z 
d rzewom będt.Je lepiej, a nam zdrowiej 

JERZY LIPOWSKI 



Zbigniew Siatkowski 

Agnieszka i inne żony 
(o Julianie Kawalcu) 

Agnieszka je~t piękna. To najpiękniejsza dzie.;ctY· 
na ~e wsi. J_uhan Kawalec miał ważne powody, by 

:r~~~;;~~~ępi;~::y"~ę~n~~rgni~~k~e się 
~ ~~tk~ po"Yi~ści jest piękna. Bo z autorskiej 

woh w,dz,my J'I; wc,ąz oczyma chłopca, męzczyzny,jej 
p~zyszlego męu Przemysława Górnego. Pierwsze 
UJrzenie: &dy obydwoje są dziećmi. Paliła się ich wieś 
iP:(ltęż_nyblaskprześ:,o,'ietlildziewczę<:ąkoszulę,mlo­
d2.1uśk1emu wzrokowi to wyjawiając, co rygory wycho-­
wawc_ze ogl11dać by iabroniły. Pótniejsze ujnenie: 
chlop1e<:jestwklasiematuralnej,przyjechalzmiasta 
i spotkał się Agnieszką , która musiała na wiejskiej 
szkole poprzestać. Kawalec pokazał ich w ślicznej, 
mlod~!I tet!1iącej chwili: biegnij s:uilonym pędem, 
m~ wiedząc b1e~ą ku trawie, która będzie trawą ich 
miłosnego dośw,adc~nia, eo najmr:iicj dla dziewczyny 
pierwszego. Uj~nieJ('st~ pótnie,isze: Pnemek tnl:)w 
przyJechalnaw1eś,~razJuzkończystudia,architektu­
rę._ Znów s~~ka/ się z Agnieszką. Tym razem oboje 
na.inaturalmeJwiedząP?co.Ichdojrzałamilośckaże 
imp6Jśćspaeeremnaz1elonąrzecznągroblę.lkaże 
mlo":1emu architektowi zachłysnąć się radością, że 
Agmcsz~a pomoze mu w. tworzeniu: _w pr~jcktowaniu 
domów, Jakich jeszcze me było. Jakich wizja utąpila 
nańwtedyakurat,wnadrzecznejcklltazie. 

Wnet potem biorą ś lub i Agnieszka f)Tzeprowadza 
się.~jejpunktuw,dzeniatooczyw,ste:Jest,gdzicbyć 
powmna_. Tam, gdzie mąz (chOC pewno me stałoby jej 
dó~ lacui.skich na maksymę „Ubi tu Gaius. ibi ego 
Gaia"). Z punktu widzenia jej ojca 10 awans. Awans 
ze wsi do mia.,ta. Wiemy; w pisarstwie Kawalcaareyte­
mal p0w!eściowy przez dziesiątki lat. Ojciec Agnieszki 
uwna, iz o ten wszystko w zyc1u ro1.strzygający awans 
p0trzeba. walczyć czym kl? może; 1 więc Agnieszka 
?lśnicwa.Jącą_mę!l~>e pragnienia urod11,. Dlatego sprzy· 
;al przedmalzeruók1eJ namiętności Agmeszki do Górne­
go: niec::h oobie w porę p0zyska człowieka. który 
~z.edłw_ysoko,n:iiastowego,inżyniera.l;licchwedle 
dzis1eJSZCJmodycialemp1ęknym'1'kupiS1ęwsukces, 
t.ąmaszynkącenionąwszędzie. 

Agnieszkę od początku śmieuyly nadzieje na karie­
r?twórczy wal~r seksu; niczym w kapralskiej anegdo­
~1e wylknęłao,cu, żejestonJakdziecko. O pięknym 
1chętny:n swym cielenie myśli, iżto waluta,atut 
w przetarl!\J, Bo w ogóle przetargu n!e było tu i nie ma. 
Cala .n~lezy do swego męzczyzny; Jasne, ie jej ciało 
rówmez.Przeciekochająsię. 

"! '!li~ście. w ~alżeruókim mieszkaniu kochają się nie 
mmeJ pięknie ruz wśród plenerów wsi. I bardzo spekta­
kułarnie. Na fotelu,.na tapczanie, na strychu. Wspania­
la nagość Agn,eszlu co rusz rozświetla na nowo stroni­
ce Ostu. Wspaniała bezpośredniość Agnieszki i jej 
pra~dziwośćps.ychicznapowoduje.iż0se:1Jestksiążką 
o hoJnym cdow,eczefu;twie, nie zaledwie o łączeniu się 
ciał. Przez wzgląd na miłość. wielką, zaborczą, Agnie­
szka uparcie od natury (i od Przem~a silą rzeczy) 

~\:C~~ ~Z:~~:at:::;~t~~=~;d;~~:~ 
mieszka.me, zbyt długo zagracone owocami talentu 
męza. Jej miłość bywa aż za duża czasem jak na 
roztargnlonyginekotropizmGórnego. 

Górny zai/Jak jest usytuowany w życiu? Popatrz­
my7 Ozcnił się z k,m chciał, zdobył wykształcenie 
Jakiego chciał, uprawia wybrany zawód tam gdzie się 
uprawiać go powinno. Naturalne: to teraz człowiek 
mia.,towy,które orodzicemieszkająn_aw~i noiktó-

na_, ~koro w zgodzie z tyloletnim ucwciem. Wiejska! 
M1e.iska? Nie ,st nie.ie dylemat .. Dokładnie ta.kajak !l,ilm 
Przemysław i dobrze. Nawet mogłaby stać się dla 
męzczyzny twórczym partnerem w sztuce 

nania. Zyciowy los i_niyniera Górnego każe pamiętać 
ożyciowymlosjeinzyniera ToporneiO-

tr;b:a~1~:~r~?it~~°:/w~.ht!1~~=!!: 
tez je40 wieś ~nila to jako awans. W jego życiu 
malżenstwotezodegralowielkąrolę. 

Toporny jednak małżeństwa zawarł dwa 
Najpierw w roku i938, jako dwud1.iestoczterolatek, 

zMariąBalaJ.Naw:si. 
Potem o dwanaście lat p6iniej z Wiesławą Jarzecką. 

Wmieście. 
Bo życie Top0rnego nie tylko było rozłamane na 

:ł~j~ ~~~7:~s~:in~'.f~tk! ~~:t;:~~tz~\ ~~J 
mie.)Ską. Przeżenienle się M1chala.~t i:i,a.JbardzieJ ~i­
domym wezłem tych dwu części zyciorysu. Mozna 
rz~ finalnym. 7.nakiem . awan_su dziejowego. Oraz 
imCJalnym znakiem wątpliwości przeciw tak dokona• 
nemu awansowi. 

Rozważmy fakty. 
Maria Toporna:zaślubiona, by miał kto w gospodars-

:;ud~~~:;~~ ~r:1=~1k~~~tic~:~~rw~~b~f~ 
było w Michale), lecz tak licho do niej sposobna. 
Brzydka i żylasta, uwiędła, zżółkła , z obwisłymi pier· 
siami, wiecznie spracowana, brudna od polnego pyłu. 
Jej białe kiedyś i gładkie ramiona rychło wychudły; 
jakie mogla nimi zatrzymać wyawansowanego? 

Wiesla~a Toporna: piękna i umięjętn.a. Wychowana 
w luksusie, urna będąca luksusem. takzeerotycznym. 
lnicja1ywnawmilosnejstrategii.Wiedząca,kiedyko· 
rzystniewygląd~wczyteli:iistudenckiej(nogazaloż?· 
na na nogę), kiedy p0wmna wyznaczyć spotkanie 
w parku, w kawiarni lub nocnym lokalu, a kiedy trzeba 
i po co umówić się na wieczór w lesie pod miastem. 
Wysoka, dobrze ubrana, potrafiąca używać słów uwo-

ti~!~~~~iJ:t~c~~~!~::t;l:~:iaj:t1e~:1::~; 
wnuczka wlaścic1ela fabryki i właściciela majątku 
ziemskiego. Trudno o bardziej symboliczny rodowód. 
Toż to w wypielęgnowane ciało kobiece przyodziana 

~e;_~=~i~i~k~J1~iJI~:!~~~~~~ .:~~b~:: 
goJakop0ząd\iwą;aleprzyznajmy,zeiM1chalawdz,e­
wczfnie fascynuje pnede wszystkim jej wysokogatun­
kowe ciało. 

Dla męża Marii z Balajów zdobyć kobietę o tak 
niewiejskichurokachby!oczymijawnie_p0nadosobi­
s1ą radość spóimonego pierwszego uczucia. Stanowiło 
dowód awansu bardziej przekonuj4cy mz ta czy owa 

l~f!~:~~~;n~~TÓ!~:n:r~;żs~~j;~~~~;~ bt~ 
wa w rozumieniu zwycię!lkiej wsi Topornych sy.mpt_o­
mem zwycięstwa klasowe'°. ~znie7 rewno ze me. 
Leczńatęnic:slusznośćzlozylys1ęstuleciachlopskiego 
łaknienia. I mera.z wypadnie klasie cierpko pokutować 
zatąwinęwłaściwiebezwiny. 

Tak oto zamiast wyrc:isną~ na Korczagina p0\skiego, 
Topor~y wyr6!11 na męza ~,e~a~y Jarzeckiej. Zrewo· 
lutjomzowany biedniak wzeml się w inteligencko-bur, 

~~~~i!Y;R~ !ft:::!~·:'zicl~IO~~~~~~i:n% 

~.:~~;!:.;a,!:~~i<i'~:;;;j~ ... puentuje Kawalec 

stą~::~~!1 J;r~Y;fu~tj-~~f~ ni~~ajuś;~~~~ 
wce chłopskich dz.iejó~. Jego ży~ie nie mus.i _być 
rozł_a'."aneani_nakapitahzmisocjahzm,aninawieJskl( 
im1eJską,kob1etę.Agnieszka wystarczy mu o każdej 
sp0łecmeJ porze. Ta ~iękna chłol?kajestdziś w mieście 
u siebie. Bez pocxuc,a gorszośc,. Bo te~ to nowy juz 
w Polsce rodzaj miasta: z bardzo zwieś~1aczoną krwią 
w a~tenach. Jeden ze skutków rewoluCJi. Przezwycię­
żerue sprzeczności między Marią i W1eslaw•. 

ś~~~~~~~:~?1: l~l:::. ~~i:~~~ U':? :tii~:;;; 
';!~tjL !!.t~~:::it;::;~k:=;j';!t_zawsty-

Władysław Graban 

Lipiec 
Ewelinie I Arturowi 

Na lotniskach 
skoszonych łąk 
miododajne pszczoły 
szukają czterolistnych koniczyn 
Zboczem spływa lipowy oddech 
pośród którego dziadek 
zagubiony z kosą 
odnajduje resztki dzieciństwa 
Wakacyjne wnuki na wyraju 
twierdzą że dziadek 
niewiele ma sił 
i pracuje powoli 
Chociaż jest większy od pszczoły 
boi s ię burzy 
która przenosi kopy z sianem 
i otwiera dachy sąsiadów 
Dzieci 
zatrzymują w dłoniach 
kawałek nieba 
dzieląc jak arbuz 
soczystość lipca 
i uwierzyć nie zechcą 
że dla dziadka nigdy wcześniej 
nie było wakacji 

Jerzy Masior 

Wy wszyscy 
Powiedz, dlaczego twoje rodowody 
są postrzępione w beskidzkie pogody, 
we mgły Przehyby, w dolin zamroczenie 
jak buki w górach, jak buków korzenie. 

Powiedz, dlaczego, gdy krzak dzikiej róży 
obłokiem białym będzie tobie wróżyć, 
w głogach, paprociach los mu swój 

zawierzasz, 
ostatnie słowo górskiego pacierza. 

Powiedz, dlaczego owoc jarzębiny, 
gdy czerwienieje są twoje godziny, 
czerwień szroniona i za chwilę jes ień, 
a ty, w te chłody, coś jeszcze poniesiesz. 

Powiedz, dlaczego jesteś wraz z góram i, 
kiedy w licr.tarzach między konarami 
i:ozniecasz iskry, watrę przed podróżą 
a słowa płoną, bo wargom nie służą. 

Powiedz, dlaczego, tak czuwasz włodarzu 
poci stropem świerków, nad porządkiem 

marzeń. 
nad gwiazd przelotem nocą nieubraną, 
nad garścią bólu, gdzieś ta_m uzbieraną. 

Powiedz, dlaczego ty i ty wy wszyscy 
ta cyście różni, a tam 1:acy bliscy, 
jeden drogowskaz, jedna halą ścieżka . 
Choć powracacie, lecz serce tam mieszka. 



Rosiewicz 
Ważna wizyta, wydarzenie polity<'7.Ile na skalę prze-

~~~łl z ~~~~o~~~; ~:::;:ro.ms:~tr:i 
systemem naczyń połljczonyc:h: błahe miesza się eo 
dzień t waz.lum, gor4ce z oboJętnym. Wszystko ma 
:tw~k ze wszystkim. J>:lie dziwcie &ię zatem, ie dywa­
gaqe o idolu polskiej ,P1osenk1, AndrU!Ju ROISiewiczu. 
~~i:!z~w:.spommeniaidola innego rzędu. Michai· 

Przed rokiem pnelecial.a kraj piosenka. N, to kuplet. 
ni czastuszka, piosen~a Po prostu. MldlaU, Michaił ... 

łpiewal Rosiewicz I ip1ewali anonimowi Jego naśla-

~j;>'pr~~"!:n~~~:!a~m1 p~=~ ~;:l~k:; 
pn;yśpiew_k:', uwolaniem. porzekadłem na znaną nu­
tę. PrzebóJ Jest dziś produktem ten utwór był pou­
n:m, porywem, uutklj i dziecinnie uc:i:erym wyzna­
mem zaruem. Jak dawne anonimowe dumki. Jak ów 
kozaczyłpiew „hrj, hrj, Tuhqj.bej ... ", 1enialnie wymyś­
lony przez Sienkiewicu jako Barabuzowe epitafium 
w „Ogniem i 1111e<:zem" ... 

du~:ęr:'ho~~~t·d~1~~tb~a~ ~:~::i~ 
kultury muowej nowll jakość. Dod•I pol.ffrtystycznll 
uotjatję, dodał nadwytkę energii, jaka skumulowała 
1ię w luduach ocukujllcych na „wiosnę od Wschodu". 
To pozornie proste, a nawet prostackie r.awolanie, ten 
1rtubacki luz i ciepła familiarnok, wreucie, które 

ei:::=:~i1J'~~~~~~d~:otw1!;a~;~i:;:.; 
rr.adziej wykorz)'$tywany. Słuchacze tego przeboju 
nie przeboju interesu.il! si~ mocniej prtesłaniem, (jak­
kolwiek byloby one wyrazc:>ne, subtelnie czy prymity­
wnie. artystycznie ery kn'i)acko) n.iż fonnll. Pi~nko­
wość, łatwołć w puysw-.ianw )e!lt dla Rosiewicz.a 

:=.e;:~·~1~is::'g~ł:f~:~tudz7;:i;1~:łt 
Michaiła Gorbacwwa zostało tyffi kupletent poru­
swm~. ~ywolane. Artysta był tu ty lko na~ziem 
wywołujllcym reakcję 

Andnej Rosiewicz mlal już podobny, acz nieporów­
nywalny OC:tywiście przypadek. A właściwie nawet 
dwa przypadki. Oto kiedyś (co wysłyneł po latach 
możemy na płycie „Dobry interes") stwouyl puebój 
,.Chłopcy radarowC)'": na melodię prawdtiwego kra-

~~e~ ~~~~7.,;~h·:~!~1:t.t~fo~~w~=~'.!~ 
ców" nie brał się przecinani :r. m.a,och1$tyc:r.nej potne-­
by nucenia o .służbie ruchu, ani z umiłowania pradaw­
nego wieśniaC7.l."go kupletu azaktualnościtematu 
właśnie, z Zf!lpolenia ze .słuchacz.ami, ze ldolności 
dania nazwy (r.astępczej. ale prtecież ofltjaln~) ich 
odczuciom. Podobnie miała się rż:ec:r. w przypadku 
r~ewiczowskich imitarji żydowskich. Rost1.1C1L fala 
r.amteresowania Nar~m Wybranym, nadci,u-a.,4ca, 
aczw„wytszych"re.ionachartystycznychjeszcienie 
odiwierciedlona sprawila,iestyliwwanenaprzed­
wojenny .,szmonces" kuplety Rosiewicza znów uru­
chomiły tę nietypow4 reaktję widzów ... 

Czy artysta robi to wszystko z premedytację? Odpo-

;::!~;a 1!i~~nb~r~e~6:-~J:r.~!?;..;~f~11~ ;e!t 
na przyefad szefem proragandy pan&twa potrzebuj4, 
cego dialogu spoh.•c:zn1:a:o- Ale Ja w tę premedytatję 
powupiewam. 5.l!dzę:. ze ,ie,t prościej. Andrttj Rosie­
wic:z jest bez W li I Pienia dOlikonałym fachowcem. Jest 
jednl!Z niewielu prawdtiwie kompetentnych oaobowo­
ki n~ estrady. 

Kariera Rosiewicza jest d łl.!4a i dość dobrze znana. 
Nie ma potr:zcby przvoominać iei w całości. Wystarc:zy 
zwrócić.uwagę na kilka 1ytko epizodów. Na przykład 
naten,,:r.zaczynal jakotzw .. ,piosenkarzSludencki", 
A więc jak n!ejednokrotr,ie dowodtiłem piosen­
karz przyklada.,4cy "". ięlu.ze znaczenie do sfery etycz­
n~ niż estetyc:znej, Jako_ piosenkarz przedkJa~llCY 
treść nad formę. Dl'll:ri epizod~ lic:znych _chwil przeży. 
tych dotąd przez Rosiewicz.a to Jego nauki pobierane na 
obC2.ytnie.Rosiewicz„zalnwestow1l"w,iebiekilkalat 
pobytu i studiów tańca, śpiewu, r.achowania etc. 
na tzw ... Za.chodne". Tam, cdtie :r. kolei niedościcle 
d0&konali się najpierw formę, mmema.,4c, ze treść 
pokazes1ęsama(Jeilitylkoartysta,któryumie ma 
coido powiedzenia). Ma więc Rosiewicz dwie „nadwy­
zk1": mtelektua_Jn4 i kompe1encyjn11. To by doprawdy 
wystarczyło. Nie trzeba juz nawet przypominać, że 
westradowejpraktycemial artystatakzedoczynienia 
zjazzem.(co sprawia .:r.naciejuz moJe pogllł(ly 

~zpr:~~1r:f. ::1:i~::yu:;1~~\~~~~~?~!"R~iewic:za 
Jakonaburleskowegoblazna.Jegoestradowewyglu­
PY,.IC'!'.O wielgachne „muchy" pod szyj4. berety I poga· 
duszki wszystko jakby uuudmalo ów wizerunek 
Tymczasem jak Slldzę mtjwyUzy czas popatrzeć 
nanarodowegonaszegowesołkanieJaknazwykłgo 
hecarz.a, sluZl!cego wywolywamu śmiechu. Ja przynaj­
mmeJ uwazam Rosiewicza z.a swol!ltego Stańczyka 
naszych czuów. Za poważnego człowieka, klóry na 
ludzk4twarzkładueblazeńsk4maskę 1lew1lęb, 
wie przecie, ze nie o chichotki chodzi. że jeśli nawel 
śrniesznetos1ęreaktjejegoduchaczybezpośrednio 
koJarz.11, IIIJll nawel prawdt.Jwym, zwykłym życiem 
że piosenka J pohtyka, śmiech i nadz1eJa, i wszystko 
w ogóle splata się ze soblj. wi4że. że świat to system 
naczyń połączonych 

Lucyna Kaszuba 

Pejzaże z rodzinnych stron 
Niewielu jest pejr.azyst.ów, którzy potrafię u.kar.at w 

krajobrszie głębokie zwll!zki człowieka z przyrod4; 
trzeba wielkiej wrazliwości, lat pracy i przemyśleń, by 
na plótrue uchwycić wraz z fragmentem rzeczywistości 
przelOJne wzruszenia, upach l4ki latem, melancholij· 
ny wdzięk mijaj4cego cr.asu. Ka.tmlen Kopc11yńsllJ, 
choć nie stroni od portretu, martwej natury.scen 
rodutjowych ,est przede wU)'$tkim znakomitym pej­
zażystą. Kto dziś potrafi równie wiele powiedzieć przy 
pomocy barwy? Niebo i l4ka pod Kurowem, :r.1mowy 
krajobrszz Rożnowa, ,,Zagroda góralska w Zubrzycy", 
„Iga w górach" czy „Lato w Barcicach" realistyc:zne 
ljednocześniepoetyckie,niecosymboliczne tojakby 
malarskie ,tudia u~ce odczuwania natury, żyw~. 
zmienn~. bliskiej c:złowiekowi. Mogliśmy się o tym 
pnekonać ogl4dając w 5lldeckiej Galeńi BWA wysta· 
wę prac artysty, urz.11dzoną w 0&iemdtiesi4tą /OC:tnict 
jego urodzin 

Katimierz Kopc:r.yn&ki jest lllldecz.aninem. Pochodzi 
zrodzinyzasłużonejdlarniast.1(je1oojCJec,Wojciech. 

był rn.in. założycielem miejscowe10 Liceum Mechani­
c.i:negoi kierownikiem orazdyrygentem chóru nauc:ty­
cielskle10). Kończył Gimnazjum imienia Jana Długo­
sz.a. Zae:tlll wystawiać jeszcze przed wojlll!, z wędró­
wek poiórach Beskidu powstał pierwuyeykl ~zaży, 
w których utrwalił piękno zabytkowych budowli i d.zi­
kiej wówcr.as pnyrody. Poder.as wojny znalazł się 
w obozie jenieckim w Murnau. Tam pod kierunkim 
znanego artysty (póiruej profesora uniwersytetu w 
Sydney) Mabymiliana Feuerringa, przez pięt lat po­
mawal tajniki malarstwa. Sztuka pomagała przetrwać 
wielu ludtiom. O Kopc:zyńskim oraz innych twórcach 
d:ziałajllcychwobouchpisał1Janina Jaworsk1wksil1· 
żce„Polakautukawale:tllca 19311 l!M5". 

Po wojme osiadł w Bielsku-Białej, gd.zie poznał 
kwoj4 żonę, Jadwigę, malarkę i konserwatora ubyt­
ków, towan:ysz.kę górskich wędrówek. Nigdy nie ze. 
rwał więti z rodtinnymi stronami, które wCll!i dostar­
c.UUll artyście nowych tematów malarskich. Był jed­
nym z za łożycieli Oddziału Polskich Artystów Plasty­
ków w Bielsku-Białej, w latach szeł.td:ziesi4tych r.act11I 
działać w Grupie „Beskid", 1kupi.;lloej twórców popu­
laryzlUllcych kra.,obraz górski, kulturę i przeszlośl: 

południowej Polski. 
Miał wiele wystaw, w kraju i r.a ,ranią, m.in. 

w Krakowie, Warszawie, Katowicach, Nowym 5l!c:zu 
oraz we Frantji, Jugosławii i Czechosłowacji, :tdobył 

sporo nagród (w tym Srebrny Medal i Srebl"r\ll Paletę 
poder.as Ogólnopolskid Wystawy „Bielska Jffień", 
„S:ttalll4(i Fałata", Nagrodę imienia Gustawa Morcinka 

Zwrot ku pneszłości , tęsknota r.a spokojnym pięk­
nrm iw.iatem or~ prób_y. wyrażenia wspó,tczesnych 

::r.!f!6ai~:tlk1!>:;!Z:n::!~~~h~~do~~~ 
lleJ wystawy . .Ziemia i lud.tie" w Zakopanem. Od kilku 

~fu~r:.~=~~u~ist~!~~~~ ~ntfo1~y%o~~~i:=~'. 
p_iańsJi:a Galeria BWA urll!dzaj4 konkursowe eQpozy­
c:,e _na.,le~~ch_ ~rac artystów nl.!lte10 re~onu: coro­
c:zni_e na.,w1~J mteresUJęcych.propozy<:Ji przedsta­
wiają zakop1anczycy. Tute,ue, hc:zne środowisko twó­
rcze wCll!ż slę rozrasta, przybywa indywidualności. 
I tym razem plastycy z Zakopanego :tdominowali 
wystawę, j)Ojawilo się kilk!l nowych nazwisk . 

J:'oetyc_k~ realizm!fantai,ięzademonstrowanochyba 
na.,mocme.i. 1pycha.,4c na bok awaniardowe pouuki­
wania orn techniki, choć dawno zadomowione u­
znawane u nowoczesne. Jury pod pr:zewodnictwem 
d~. Slanisl_awa Rodnńskleco z k rako"O'kiej Akade­
mu Suuk Pięknych me mia ło łatwego wyboru ocenia­
J.llc blisko dziew 1ęłd zlesillt prac ponad dwud:tiestu 
artystów. 
Dość statyczne obrazy Wand y Rzecodtlsltltj (na 

gr~a dyre~tora Wyduału Kultury i Sztuki Urzędu 
W0Jewodzk1ego) kieru.ill nas ku przeszłości. Otywiają 
r.ach~wane w r.akamarkach pamięci wizerunki domu 
dziecu\stwa wtopionego w zieleń ~odu, tajemnicle 
z.ak4tk1 wymarzonCJ Arkad,i. Mówili o pr:zemijaniu, 
bud~melanchohę,wzrus"-łl!pewllllanachronicznoł­
Cll! stylu. Auto~ka, z z.awodu J)ielfiJliarka, maluje od 
dawna. Wcześm~j wystawiała Jako amatorka, od czte­
rech lat uczestniczy w ek5.pozy<:,1ach profesjonalistów. 
O er.asie rnimonym opowiada także Marla Podobltl­
slla; ciemne, zdehkatnie wy'!lodelowanym ry1unkiem 
kompozytje ,raflc:zne poświęca Charlie Chaplinowi. 
Post.aćw,ecznegowlóczęgiznieodll!cznymirekwizyta­
mi (~Jonikiem i lll!K'C%ką) ozywa w 1raflkach przypo­
min1J4cych WLZerunki z negatywów taśmy filmowej 
Mana_ Podobińska, zakopianka, absolwenlka krako­
wskLCJ ASP, autorka plakatów orsz ilustratji kslll,iko 
wychotuymala n~ę nanetn1kaMul,llta Zakopane­
go 1 Gminy Tatrzanskiej. lnny zupełme styl reprezen­
tlije Marek Szata, nagrodzony przez dyrektora Biura 
Wystaw Art)'$tyc:r.nyc_h w. Nowym Sijczu. Absolwent 
SzkołyKenara(obecmeJCJpedagog)orazkrakowskiej 

pr:r.y:r.naną przez Wydawnictwo „Epoka" w Warszawie 
w 1983 roku oraz Nagrodę Ministra Kultury i Sztuki 
w 11184 roku). Odznac:zony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. medalami Zwycięstwa 

i Wolności oraz za udział w Wojnie Obronnej llł39" 

i 1Jotą Odznak4 Zwi4zku Polskich Artystów Plasty­
ków, mimo upływu lat nie r.aprzestał pracy, działa 
tak:r.e spolec:tnie, wspieraj4c aktję Odnowy Zabytków 
Krakowa. Co roku latem pnyje:tdzadoS.cr.a, z którym 
wil!że go wiele w,pommeń i przyjain1. Jak kilku 
innych anys1ów·ądec:zan, którzy osiedli poza rodnn­
nym miastem, lecz twórctOŚClll me pnestali mamfesto­
wać przywll!r.ania do ziemi <łzleciństwa Kazi.mierz 
Kopczyński otrzymał Honorowe Cdonkostwo Towa­
n:yrtwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Nowym 5.l!c:zu. 
Podczas niedawnego wernisazu dzialac:ze Towarzyst­
wa z Antonim Sitkiem pr:r.y1otowali artykie mile 
przyjęcie z muzyk4, wiernami, kwiatami. 

PotNtcłUm urienl11 ,qdtthtmu prjzciiow,. mó­
wi Katimierz Kopczyrn:ki. Ma.lou>o.łem.-ótnelm:ijob­

ra.z11, na.dmorrkot, Tóuminne, n,odzotjedna..k prz11rodo. 
me mta.la. mi t11łe- do pounedu,ua., eo tw.a.j. Not 1t(lra.m 
,ifniewolnic:ona.łto.dować.-zea.11wutoki:mo.lo.rn­
wo IO ,vnt.eza.. polqewut na. płól,,.,t dwódl wątków 
J!Sllchiczn11ch odczvt z WTl1l'enwm1, ,a.kot J)nltllOI> 

oble!"WQ.Cjo fUJIU,V. MO.U )l'.'sfrnl trochf sta..-ołtuiecki, 
a.le uważam, żt w lmlJobrazot odnaJ,;htJl'.'fflłl som11ch 
swbot, na.uq pnenb:ńt I poCwt.erdzenot n~nnepo 
ll'W(lnlCI fU1 rzjzlt'lłli. Tepol.slcotcłmlłl, UM,,)rk1t:za.budo­
wa.nw, lca.pli.c:zki pn11drożne, 1tog,t '10no., polo I wodłl 
stromieni tq.c:zq pnu:doJć z pr:11nlołciq. N~ lrztbo 
na.łla.dowa.t obcych mód, b11 "'1/1"11:tit lta.łq dqżnołt 
czlOW1.elca. do coro:z doskonalutga ro:zum~KI łw!Clta., 
lc'6rl/~otoc:zo1któr-eQOje11dm11c:zą.,tką. 

Fo t . JULIUSZ JARONCZYK 

ASP w metaforyczny spoaób wyraz.a kompleQy i nie­
pokoje wspó,lczesnoki. lnteresuj4cy jest „Oia lo," 
niby portrety lu~ zamkniętych w „klatkach" wewnę­
trzne10 odoaobnienia, W t le wiez.a Babel. Grafiki 
Marka Szali mówll! o ludzkiej samotności, trudnych 
próbach porozumienia się symbolicznych bohaterów, 
klÓrych wieledtieli,choćnapo:r.ór 'lltacysam i .Piękna 

~r~w":~~ 1id~~a:!!1~=Twie~! 
„Prz)'$posobienie obronne". Słabsze wydaj4 się obrazy 
olejne niezbyt pomysłowe, nadto „publicystyczr,e". 

~~i~~: k1(~~od~,e~~!~~=rw~:it~0.;;: 
uzej Szkoły S:ztuk P lastyc:znvch w Gdańsku, stale 
wspó,tpra~4ca z Teatrem Witk1ce10 i Muzeum Ta­
trz.an&kim, żona :r.nanego hunalaisty poprzezskom­
ponowar,y precyzyjnie pozorny chaOII mformatji pra­
sowych z gazetowych wycinków oraz osobistych nota­
tek z kart i ll!ltÓW mówi o własr,ej nicbaJJa lnej codzien­
ności . Ewa Dyakowska Berbeka otrzymała wyróżnie­
nie. Wyróżnienia otrzymali także Alicja Zlldziorko 
i Bocullllw Kosiła. Alicja Zadtiorko, zakopianka, 
dawniej pedago1 Szkoły Kenera, tworzy piękne roma­
ntyczne pejzaże o pastelowych barwach. Poetycki 
reah:r.m to sposób, by ukaz.ać pr:zyrodę niezwykl4, 
uduchowionę. r.adumaćsięnad kruchością tycia. Bo· 
gusław Kostia uczył się malarstwa pod kierunkiem 
tadeiaz.a Brzolowskiego. Od mlstrz'lrl przej4I fascynac-

tt~!~t~of::i:l~~~!n!~zj~~:bJ~%~bt:elo~Ś~Ó~~ 
.,Halny w gotyku" czy „Legenda Morskie40 Oka" 

~;'cl~ii:?~.;:::~~t~~ :,t~ż';;f~es:r~u~l;~~:i: 
rnepomieszaniekonwentji. 
Wartoobejr:r.ećtęwystawę,przr:jrzećsiętakzepra­

com artystf:iw, którzy tym razem me :tdobyh nagród. S. 
włród nich znani twórcy, m.in Barbara Gawd:tlk 
Bnosowslta, Marianna Delft Ku! ko-lla , Stanb­
ław Kuskowski, Wojcleeb S.rneekl i Arkadlusa Wa­
lorb. Ro:r.maitość technik i stylów, łentymenta lnespoj, 
r:r.eniewstecxora:zartystyczny komentarzdowspó,t­
czesnościstwar7.ł\i4szaNe,itkażdyzwldzówodwie­
d~4cych Galerię przy Krupówkach znajd.tie tu coi 
interesuj4ce10. · 

(LK) 



Andrzej B. Krupiński Naddunajedde grodr, stróże i zamki (is) Anna Szopińska 

Naprzeciw z.am ku czon:r.tyńskiego, na prawym brze­
gu Dunajca bieleją mury zamku, który jeszcze w końcu 
ubiegłego wieku określano mianem Dunajec (Dunay­
ec:r.). To u,mek niedzicki. tak 1,11mo jak jego niedaleki 
sąsiad winosący się na skal~tym wzniesieniu, równie 
jakonstarożytny,pru:r.WK'k1pełniącyrolępogranicz­
nej strażnicy, broni4cejjednak przystępu nie do :r.iem 
polskich, leox na Wę&ry. l chociaż nie możemy zaliczyć 
go do ogniw łańcucha polskich umocniell tworzących 
system obronny doliny Dunajca, przeciei i on zasł~­
;e na nasze uinte=wanie, tym bardziej, ie stanął na 

~~!~I.!;:'~:1J!~:c~~J~ ~kktjo~o!e:ff: 
;i~~~~~~wc:.~ię5!~·.~~~~;!tt!~~~i~ ,, 

Skrupulatny z.azwyczajSzczęsnyMorawskioxamku 
niedzickim napi.$ał w 1wej Sąd.eccz11m~ tyle tylko, że 
:ta~J)ienootn11moleńkisklado.nę:r.~­
nej stró:r.11 i prz111tawki mM!szkalnej npelnie na 
wzór nlłffliecklch iomtt21:ów. Pótnizj dobudowano 

=:1ft:fd~ w::::.t~~!~:~;;::~!k~ 
jedyny nad Dunajcem pnetrwiril podziśd.ticń w kuta!· 
cie nadanym mu ostatecznie przez jego siedemn.asto-· 
wiecwych wlaścieli, jak dawniej jest zamieszkały, 

=~~2:e:ia~~~e1~~~C:S;;~~ 
wić jero d.tieje, a lak.że dawny i obecny jego wygląd. 

w~!~~~~~s~~:!~~i!,~:ś:J~~;:,e~~ 

fi1t~t:=1~ffiM~~~j~;:r0~~~;~ 

śmierci Chrobrego vaniee Polski cofały się stopniowo 
ku północy, by w wieku XIloprz.ełaięoTatry i Duna­
jec. Już Wladysław J król węgierski (l077 1095)dla 

!~~~ano=i~fzitk~~n~rJ~~~~~ 
Spisza, zakłada tu osady wojskowe U;w, kopijników 
królewskith. Z kolei Koloman (1095 1114) zaręczył 
w roku 1108 swego najstarszego syna Stefana z Judytą, 
córką Bolesława KrzywoustefO, który wyzna~ł jej 
w posagu ziemię 11pisk111, eo uprawomocniło niejako 
pochód Węuł,w nad Dunajec. Wprawdzie w upisie 
tym była uwaga, że iiemie te mają wrócić do Polski po 
śmierci Sterana, ale jak to zwykle bywa, umowy 

~~~~c~~o~~;r~~~~~~~ 
IIU8 roku. Jedynie nieznaczna cz~ Spisza w wyniku 
umowy zastawnej z l4l2 roku powróciła do Polski na 
cztery bez mała wieki. 
Już około połowy XII wieku Wę,ny rozpoczęli ak<:ję 

kolonizowania doliny naddun.,;eckiej, głównie przy 
pomocy osadników niemieckic)I. Po nich przybyw~'! 

~dl,r~:~~hSł~!\~:ii~~~hn~:a~~~:: 
W 1319 roku Kokos:r. Berzevi,:::r.y, syn Rykotra z I.omni· 
cy, tupana spiskiego, a wnuk Rudygera pochodąte(O 
:r. Tyrolu, zakłada nad Dunajcem Czerwony Kluztor, 
a niedługo potem przystępuje wrat ze swym bratem 
Janem do budowy umkuczorsztyńskie(O. Dopowsta­
nia jego doszło przypu.su::r.alnie w latath 1320 1325, 

·jako że już w testamencie Drugetha z 1330 roku mowa 
jest o nowo zbudowanym zamku Duna,iee(Ar:i:Dun.a11-
,u/. 

Pierwszy ten zamek (obecny zamek górny) zajął 
szczyt skalnego wzniesienia wtnoszącego się ponad 80 
metrów nad poziomem płynącego u je(O pOdnói:a 
Dunajca. Składał się z masywnej wieży mieszkalno­
-obro~, małego dziedzińczyka, przy którym znajdo­
wał się budynek mieukalny oraz zabudowania gospo­
darcze, a pośrodku którero wykuto w skale głęboką na 
90 metrów studnię. Cale to niewielkie założenie opasa-

ne l.Olltalo potętnym, dochoduicym do 2 m grubości 
karwennym murem z blankami i strzelnicami. We~e 

J~::~~ fJi~;:~~!~~ :ę~b!~;~t;:: 
nie bramy wejśclow~ z wnękowaniem i rolką słuiącą 
do pOdnoszenia zwodzonego mostu. Strome zbocza 
skały pozwala.i)'. jedynie n.a piesze dojście do zamku. 
~my. it juz wówczas na zamku znajdowała. się 
kaphea z kryptą pOd posadzką. O jej obecności łwl8d­
CUI czytelne jeszcze do niedawna resztki ściennych 
polichromii,śtadysklepieniagotyckiegon.adjejprezbi­
terium oraz resztki kolumn p0dpieraj111cyth luk tęczo. 
wy. 

Mieszkania właścideli umku, a także straty i służby 

:.~clJej..!iet0:"'b~d~ie~!1:~~f:~d~~ 
o tym niewielkie okna z fłębokimi wnękami ościeźo­
wymi, przy któ_rych umie,~no kamienne ławeczki 
oraz ilady kominków ognew.i111cy.::h dośt ciemne i zi. 
mne wnętrza. W do~ych pomieszczeniath natomiast 
Uf'Zllldzono lochy więzienne, wktórythjeszcze w k~ńcu 
XIX wieku trzymano skazanych 1.11 drobne przewinie­
nia, oraz sklsdy broni i żywności. Wszystkie mury 

, pierwotnero zamku wykonane wstały z czerwonero 
i.szaregowapieniakrynoid.alnego,zjakiegozbudowa­
najest skala zamku czorsztyńskiero, łączonego zapra­
wą wapienn111, a dathy nad budynkami wykonano 

z~tó;;'.ć,.zamkiem,naterll!lietnajdującejsięponiżej 
kulminacji zamkowej skały, rozci4gało się niewielkie 
podzamcze ?.rzeksztalcone .z o::zasem. w tak zwany 
zamekśredru1dolny.1'otut8,jm1eszkahludziepracaj111· 
cynarzeczwarowni,tuleżtnajdowałysięstajnieiinne 
zabudowania gospodarcze. Naton;iiast cala ludność 
podleJla gos~arwm warowni osiedlona _była w .nie­
dalekiej WS! N1ediiea, o której wiemy, IŻ. załozona 
zostalawdrugiejpołowieXlliwieku;jużwrokul278 
miał się tam tnajdować kościół pod wezwaniem św. 
Bartłomieja. w PGCZ11lkath XV wieku zas1ąpion)'. obe· 
tnym,już murowanym. Jednakże pierwsu wvnianka 
o Niedzicy pochodii dopiero w pierwszej połowy XIV 
wieku. W ówczesnych dokumentach wy!ltępowałajako 
Ni$itz, Nisitz lub Nytnecz. Oto w roku 1320 mistrz 
Kokosz :r. Beuevi,::zy (z Brzozowicy), prawnuk Adolfa, 
zwany także Gallusem, 1pnedajeawemu bratu Janowi 
i jego synowi Michałowi za 100 grzywien wieś Niedzicę 
(villam Nilicz cirea aquan. Nilicz litom) i las po obu 
strollł(:hBialkiodDunajcaażpojej tródła. 

Zarówno umek, jak i wid Niediica, w rękach 
Berzevitzych pol.Olltawały dość krótko. Juf bowiem 
w róku 1330 właścicielem ich był Wilhelm Drugeth, 
żupan spiski, który w testamencie upisal naddunajec­
kie posiadłości swemu bratu Mikołajowi. Gdy w roku 
1383 cesarz Zygmunt Lukseburski zacz.ąt gromadzić 
wojsko pn.eciw Polsce, jednym z mi~ ko!IC!!ntracji 
przyszłej armil inwazyJnej były ok'ohce Ni~ZJcy. Po­
wt6rzylosię tow roku 1410. Wtedyto:r.auumkcesaru, 
wojewoda siedmi~zki Ścibor·ze Ściborzyc, zdołał 
nawet przejśł Duna,iee I podejśt pOd Sącz, .lecz roqro­
miony przez wojsko polskie Ullzedł z niedobitkami 
swych oddziałów dolinlll Popradu w kierunku Bardio­
wa. W len sposób dywersyjna wyprawa cesarza na 

r:~,E,~aj=:nri'K~t:~~~~!ł='!;~ 
Dwa lata później umek niedzicki świadkował ni pełnie 
irmeffłu wydarzeniu. W nim to właśnie dokonano 

~:::~~t:~r:!l~~~:arw~~~=; 
potyczki 37 tysięcy kóp groszy prll!lkieh, w zamian za 
eo Połsk_a :r.atrzymala w formie zastawu trzynaście 
miast splllkich. Wę,ny próbowali pófniej odzyskać 
owemia.statwierdząc,itzastawbylzbYf,dużywstosu­
nku do otrzymanej kwoty. Donlo nawet do rozprawy 
ądowej,jednakże sąd, który zebrał się pod koniec XV 
wieku we Wrocławiu, wydal wyrok przys.ądza.i111cy 
miasta sp~kie Polsce. I po~ly one przy niej aż do 
l 770 roku, Jednak sama Niedziaa i jej zamek a.ż do 1920 
roku, pou krótkim okresem, gdy dzierżylj111 Hieronim 
Laski,pozostawaławrękachwęgierskich. 

Czorsztyn I Nleddea 

Zbiedniały 
i „Bajania" 

pierwszy nie miał tharak,..,. _ konkursu, bo nie starczy­
lo pieniędey na nagrody, i stal się przeglądem. Organi­
zatorzy wysłali zaproszenia tylko upatrzonym wcześ­
niej ludowym artystom, ale i tak zjechało pod Tatry 
pięłdziesięciu ,.godacy", ,,śpiewoków", ,,muzyków". 
Spisałysię,jakzawszc,gospodyniewarząceregionalne 

~~~~;rd.tiS:C:~n~siv:!~w~te::~~~~ńs~ 
cy „Mali Wierchowianle"; amatorski zespól teatralny 
w odmłodzonym składzie pokazał „Portki" sztukę 
Józefa Pitoraka, a i pasowani w Niebieskiej Dolinie 
zbójnicy krzePIII pewnie nie ustępowali swoim J)O· 

prudnikom. 

W remitie nie qromadzono tym razem wytworów 
artystyczne,orzemiosla ktothciał,mógldos:taćad· 
re, twórcy i odwiedzić dom któregoś z bukowu\skich 
rękodzielników. Tale:nty dawno1 dawno temu zasiane 
wskalrui iiemięwcilµsię tuplefllll wielorakimi zdolno­
śclami;biegłOŚCUI palców, wspaniale rozwiniętym zdo­
bniczym zmysłem, przedmiotami o pięknie njezrówna­
nym. Bukowe białe port~i. kllwalek drew.na, czy pros­
tok111t szyby wyobraźma t~lejszy~h mllltrt.ów igły, 
dłuta, czarodiiei barw, zmienl8 w dzieło sztuki: tu.sem 
już trudno rozeznać ludowej czy_nie ludowej. Bo-

f~OO kJt:'n;/~ei i:aj1ą bs~;o;:;~;yt~~:ci~i 
obfitość. 

Nie da się tego powiedzieć o gościach, bo ith tu 
wyrdnie mniej niż w poprzednith latach. MnieJ doros­
łych, prywatnyth, wynajm~ących kwatery, choć jak­
by więcej kolonijnyth dziec1 panJędrekosamotnlo­
ny na placówce trudnej, trzeszczącej w szwach i w po­
sadach, niemalo się napraoowal przy rozdawaniu oko­
lit:r.nościowych pieczątek małym Niemcom i je:sz<:ze 
mniejszym Polakom. Staruszek, Dom Ludowy.jeszcze 
znosi napór gości, impet góralskich tancerzy, ale ~a 
rychłe skończenie remontu :r.asluż~nej dla podhalaM: 
kiej kultury placówki. trudno mieć nad;tieję, gd)'.z 
repera<:ja jednej częś<:1 dachu pochłonęła wszystkie 
środki. 

Bardzo dobrze mają się natomi_ast zagraniczne _kon­
takty Bukowiny: w drodze wymiany kulturalne.i z.ie· 
chał tego roku pod Tatry węgierski zespól „Iljon" 
zMichalygergeiurzeklwszrstkichfolkloremswoith 
okolic. Bukowianieoczywiśtie zloŻIII Węgrom rewizytę. 

Dobrzemasięisenior„8.ajań",senioramatorsk,ego 
zespołu Stanisław Chowaniec, który wpr~wdzie już 
dwa lata temu obiecywał skończyć ze sceną, ale tej 
niesłowności nikt mu nie ma u zie. Trzy dni „gadania" 
i śpiewu to najlepszy sprawdzian głosowej kondy<:ji. 
lnijakop~zczaćswoichwtarapatach(flnansowych), 
choćpamiętasięprzecieżgorszeczasy. Lepsze też ... 

Jesttakastarodawn~śpiewka: 

Sabala, Sabala, 
Sabałowe dzieci 

Jak Sabala umre, 
Sytkosieozleci. 

Aledote,o,ieszczeJalcko . .,Bajania ,thoćakrom 
niejllze trwają. 



,,Awangarda" 
Boiena, uczennica jordanowskiego liceum: 

Wspaniała jest galerio Wlad11slatoo Ha.noTal 
Artt1$l0. pokazał nam.slajdy z podróitl po~­
Gdi,b11 TIM? obóz zorgcmizowan11 pod hasłem ,,A wanga­
Tda XX1 wieku", n~y ch11_ba nie miało.bum okazji 
poz_noć takich ludzi jak HanOT, Hen~lt Burzec, we.,łł 
do ich J)TOCOWffl, obcować z unelk.ą szluką. 

cz~~;ta z Grybowa, uczennica Technikum Mechani-

B11lo lepiej niż w ubieQl11m roku. Przllitthalo 
więce, olób o W11ratn11ch zointeTerowaniach, cielca­
wt1ch .łunato.. PTogTom dla mu pn:SfQolowono cht100 

:~=,~~~~~~chlli:a~~ 
~J:z:;~~~~/!~;'!:lfa::1;::n~zor-

Chwalili zakopiańskie.zgrupowanie zwłaszcza mł~ 

~: 1;:~t!~~izj= ~:t!i1ft!:~~~0d~esr~~euktbf:; 
ztaśmyVJdeo, wizyta w h'.)telu „Kasprowy" to relak­
sowa czę~ obozu. Dla wielu przeżyciem było spotka­
n!e przy ognisku ze Stanisławem Marusarzem, wszyst­
kich ~uroczył Władysław Has\or. Sporo emocji wywo­
ła~ wi~yta Marka Kotańskiego. Na wiele pytań odpo. 
w1adali ~podarze Zakopanego, wojewoda, I sekre-

::n~b;,':~~!~;i:'6:!~~t~w"caa~· kl;~i~s~:~J 
Instytutu Bioloaii Molekularhej. Nie w pełni wykorzy-

:!ić,bo~?~';~~~ ~1:~:::r:/;~~f: 
opanowanie tajników posłu,giwania się komputerem. 

Ko~endantem obozu, który odwiedz.ilyśmy w pie r-

;:% pol~:J!!~:k:fla~;~~Z:t~~'::~~efy~~~~: 
n? wyrokować, czy założenia programo_we trzytygod-

~~s~~krw~~[!~~o ~~n~ajle=~~~I?~~~~~ 
tów szkolnych olimpiad, aktywu .amorządów szkol­
nych i organizatji młodzieżowych. Ale sposoby rekru­
tacji nie zawsze w praktyce wy lawiają tylko utalento­
wanych. ponadprzeciętn}'ch I wyrózniających się. Kie­
dy na jednym ze spotkan popr011ila o gloo dziewczyna 
zainteresowana tematem dyskutji, dało się słyszeć 
znieeierpliwienie części sali: Och, znowuoTl<ll Mam u 
z olowu rnutfPnu kwodram. 

Bylotrochęszpanuipozcrstwa,powtarzanostereo­
t_ypowe poglądy_ dorosłych, chwilami odnosiło ~ię wra­
zeme, że młodzi ocze~ują gotowych wzorców i recept 
na zyeie. Na pewno me wszys«y, którzy wybrali się na 
wakacyjne spotkanie pod 9'icwontem, mają zadatki na 
au~ntycznych awangardmtów nowatorów poszuku­
jąe)'.ch niepnt";tartych szlaków. Może nie rozbudzono 

~tÓ~;~;'~!7~)j~::~n:!:~i~·=zg~~Z:Xi~hM~ 
żenależałobyniecoinaczejzareklamowaćtakiobóz,na 
przykladoglaszającwrę.:z: Chcem11rozmawia.tond­
urj przurzłoici. Jd!i masz ochotę zmiemać łwiat na 
!eprz11,przvjedtr 

Przecież tegoroczni maturzyści będą mieć na progu 
XXI stulecia zaledwie trzydzieści lat. Nie cala ludz.kośc 
wkroczy w nowe ty_siąelecie pomyślnie; Slj kraje tkwią 
ce Jeszcze w XIX wieku., są narody opófnmne w rozwo­
Ju. I ,iest Polska kra.i kontrastów, pełen rozhudzo­
n_y~h ~Pi.raCJi, a równocześnie grzęznący w pasywnoś­
CJ i niewierze. Jak spr06tać wyzwaniom cywilizacji? 
Gdzie są_ nasze atuty, a gdzie zaljrożenia?Co możemy 
1 comUSlmy uob1~, aby me zna leic się nanarym końcu 
m1ędzynarodoweJspoleczności7 

Miałyśmynadzieję,żetepytllnianurtująmlodych,że 
wykorzystająoniokazjęUakąbyłyspotkani~zkompe­
te_ntnym1go~iobozu)dlapodjęcia_śm1ale.idyskusji 
N1ewieletak1chpróbdalosięwszakzeodnotować .. 

m:~~ c~i: r:a~ł:;,c~~1:1o:~~~Ów ~u~7J:. 
nie jest trafny. Różnice życiowych dOISwiadczeń, zain­
teresowań, a nawet zachowań były widoczne. U­
ezniowie chętnieJ dyskutowali o _zagadnieniach kult1:1• 
ry. ekologii, polityki, odwaznieJ prezentowali swoJe 
przemyślenia.Pozostali niewielestani,alejui:pra­
cujący, uwiklaf!i w pr~hlcmy codziennego życia 
mniej są gotowi do zwn~rzeń,.do szczerej rozmowy 
Zatraciliniecohuńczuczności.poszarze\i. 

Czy warto więc gromadzie równocześnie jednych 
i drugich? ~uż w trakcie obozu rodziła się krytyczna 
refieksja na ten tem!lt; przyklas.nąć_naleialohy ty~, 

t~~~z:c;~wt!:~d~~/j~i~o;J~;~a~k1ad~ezó:'~:~~ 
ków i wyraźnie ukierunkowanym programie 1.ajęć. 

LUCYNA KASZUBA 
AGATA PAJDA 

,,BIALA IZBA" ukazuje się pod me­
cenatem Wydziału Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego. 

ĆZQ rozstać ,się z rodem Krzeptowskich, Jedną z 
licznych gałęzi wielkiego rodu Gąsienicowego. Spo­
śród trzech braci Jana Krzeptowskiego Sabały omó­
wiono tu jedynie rodziny pozostałe po WojcieChu; 
pozostali dwaj Józef i Andrzej też wyprowadzili 
liczne rozgałęzienia rodowe. _ . 

lis~i~~~~~~trl,~TI!(dr; ~!;0a r~~~~~~ 
Kata~nv M!ltuh z Czarneli'o _Dunaica). Qsiadj, na 

;'.1B~rt:z~~~~:~~~e~1!~~ !~~~ ~(~~:;1i::~ 
Jea-o potomkowie osiedlili się w różnych stronach 
kr~u .. Takze. jego brat Andrzej,. zw.any Zosin (od 
mueruamatk1)urodzony l6paźdz1ermkal821 r oże­
niony z ~fia Gasienicą Staszec_ze~ {córką J~na i 
Agnieszki z Bachledów), pozostaWJl liczne potomstwo. 
Uzled~czyłgruntypolożonenaKrzcptówkachzbudy­
nkam1 oznaczo1.1ymi ~umerem 113. Po nim pochodzą 

Reginą Młynarką (prawdopodobnie Bachledką) zwaną 
C.hramką,. Pozostawił liczne potoms_two; wdowa po 

~~=~~:o~~~!~fa~;;m~%;~i~~-=~~ 
skie.Gąs,.e~1coW1eprocesczęsc1owoprzegrali,z011tając 
p~zy połowu! polany. W rozprawach sądowych uezest­
mczyl z Regmą Jej syn, Walenty 

W roku 1669 PawełGąsienica,ojciec_braci Gąsienico­
wych, stawał przed sądem nowotarskim w sporze o tę 

:!d~i a;;~~~!~'!u:e~~rata~.'.:te~~ti;!o-

M. J . Krzeptowscy-Jasinek 

na południowej stronie Tatr. W Osiedlu Gąsienicowym 
zami~zkali potomkowie Michała G11$ienicy zwanego 

~a~~'!k~ :'~~r!~n (f~j, ~f::!°a7f~buit;i~~n(F~ 
nek, Sobc211k). Trudno wyprowadzić w tym miejscu 
.,ciąg genealOłl'iczny'" z uwagi na liczebność. Gąsienico­
wie z tymi przydomkami często gościli m.in. Józefa 
(gnacego Kraszewskiea-o. Pewnego razu wybrał się 
pisarz ze swym goopodarzem (G'ł,Sienicą) na polowanie 
w Tatry. Towarzynyla im grupa miejscowch „ropsi­
ców". Szlo .o świstaka. którego sadło miało podrepero­
wać zdrowie pisar:ta. Go!lpodarz zarządził wymarsz z 

~:~o~in~~!i~ fa~ ~~~~~to!1!~'t:~ 
domuGij.'lieniców.gdzie gazdowała urodziwagospody­
m, zona ?rgan_izatora P?lo~aczki. Członkowie wypra­
~ poszli dale.i, zali G'ł,51emca miarkując o Jaką sprawę 
idzie. zawrócił pokryjomu za pisarzem. Cudem nie 
doozlodomeszcześcm, sąsiedziusłyszeligluehedwa 
strzały z dubeltówki. Zapytany goopodarz, co było tego 
powodem,odparł:,.babrośprzysełposadlo". 

Dozamoi:nychnależeliGąsienicowienoszącyprzy­
domek Sobczak. Ich prastara siedziba zlokalizowana 
była w ~rednim Osiedlu-Gąsienicow:ym (w Sij.'liedztwie 
Gąsi~mców-Bednarzy). Sobczakowie wywodzą s1ę po 
Stamslawle Gąsienicy (urodzonym w 1745 roku, oże­
nionym z córką Sobka Gąsienicy Walc:taka, Zofią 

~z:;~;~;~y~,ę;::n~;!z~~~~e;'.au~~z!~i; 1~fg 
roku ozenjony był z Zofią Bachledą t Zakopanego, 
która~n iosłar;nuznacznymajątekwposagu.Poniej 
dziedziczył gospodarstwo oznaczone numerem 101 po­
łożone na Krupówkach (w tym miejscu stoi budynek 
Ti!thnikum Budowlanego). Jego :i;wano popularnie 
Staszeczkiem. Zmarł bezpotomnie. Adoptował b ratan­
ka (syna Jakuba Gąsienicy Sobczaka) imieniem Jan, 

Gąsienicowie (S> 

w Zakopanem 
ly", co stawiało Gąsieniców w trudnym położeniu 
Zdolali_jednakże obronić l;IOłowę pol_any Żywczańskie. 
Gąsiemcowie·Wakzakow1e dziedziczyli po sw}'ch 
przodkach częśł Dolnego Osiedla Gąsienicowego, 
gdzie zamieszkiwała większośł ich rodzin. Polanę Ski­
bów ki odkupili od Skibiaków z Ra tulowa w siedemnas­
tym stuleciu. Z Gąsieniców Walczaków wyod~bnila 
się nowa rodowagałąt z przydomkiem WóJciak. Pocho­
dui z Jana Gąsienicy zamieszkałego w Zakopa.ncm­
-Skibówki 152. Jego syn Wojciech urodzony w 1827 
roku nosił nazwisko Walczak. Był dwukrotn ie wybie­
rany na stanowisko wójta w Zakopanem, stąd zwano 
go V.:6.iciakiem (na Byst_rem w Zakopanem posiadał 

~:te=:j~~:0ż~d:f~et:';! ~:::i~mb~\,,Yf:t; 
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nos1.ącyprzydomek Wójciak. Ich potomkowiezamiesz­
kują na Skibówkach i Bystrem. 

Drugą wielką gałąź rodu stanowią Gąsienicowie 
noszący przydomek Samek (od imienia Samuel). Po­
chodzą od najmłodszego syna Pawia Samuela Gąsie­
nicy. zwanego Samkiem, który posiadał grunty ~ 
Nizmm Osiedlu Gąsienicowym. na SzymoszkoweJ, 
Chockowskim. Groniku i Buńdówkach. Wnuk Samue­
la, a syn Szymona Paweł Gąsienia Samek, urodzony 
w 1746 roku, o.żeniony z Rceiną Gulką zmarł 13 
lutego 1813 roku bez_potom!'ie. W testamencie Pa't"ła 
czytamy: wzuciu moim posiadoJem gruntu OJCZUslego 

!::!~n!n~z~ciied:eJt~zf~{i!:.ie~~~ 
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n.cie swoim wurtawilem murowaną kaplicę. wustara· 
łem rif od ~ządu Duchownego ? koncelebrowanie, 
,prawiłem klehch I ornatu z rekwiz11tam1 pl'ZUStOJ11U· 

:\:a;~~~l~:tf~~~o~=.~~~~i~a: 
C2arnego Dun.q,,ca, l.l!'lęc dla pomnozema eh woli,' bw­
kiej dla teTatniejsz~ prZlf)lllowania MUk zbowien­
n11ch i słuchania Msz11 łWiętuch, gdl,'Ż' w lakim oddale­
mu mektórzl,' ledwo raz w rok no.uned.zą parqfia!n11 
kwciól. Przeto no. wieczną Chwałę Borkq ca.lt1 len 
gruntzwuelkimizabudowaniami:jakdluJ;10irzeroko 
trz11malem, całkowicie zap~uję. ~ ida1:Uję wieczu!' 
ae no. ulrzumanie księdza• trzecie:, części zabudowa­
nia I gruntu orgomstl,'. Nic nie zootGIWlaJ<łC krewnum 
bllłkotci im prawa, bo me. m11: brata ani ~stru 
własnuch. Za pomocą ':'aJWIIZW!J btotnofo wt1Z}IW>q 
się, n po łmierci.m(JF,1 obml,'.ilą czę.ił, z ma.,ątku 

::t~;eo:Otaz~r;u'~;~::~ię1~~: 
Zwlok1cialna.1zl,'choboxla(zon11)Z'l/cz11m11robieprzu 
1e.,kaphcym1ećpogrzebane. 
Jakztestamcntuwynika,zakopiańskicmentarzbyl 

urządzony na długo przed rokiem 1813. jako filia 
cmentarza para(mlnego w Czarnym Dunajcu, skoro 
testator p~zeznaczyl częś~ majątku na jego powiększe· 

:!n~aj~~~:ar;k~ea~\ilcl1fk~~"'z~u~~'!~t:~ 
i"fUOCie Pawia ,Gąsienicy, a nie na dworskim. jak to 
blędmeczasam1Jestpodawane.Trzebadodat,zezona 
Szymona Pęksy, Marianna, była ciotką Pawia Gąsieni­
cy Samka, a córką Samuela. Jest rzeczą c1ekaw11, że 
bczni członkowie tego odgałęzienia rodowel(O osiedli 

Maciej Gąsienica ""'.alcza~. zwanyCicmnym (Osiedle 
Gąsiemcowe 164) ma.1ąc dwie córki adoptował Michała 
Szosta~a.urodzonegpwl836roku,którypojąlzażonę 
swą „siostrę" Wiktorię i wyprowadził liczne potom­
stwo zwane Gąsienicami Szostakami 

Gąsienicowie pracowali jako eórnicy w Uolmie Cho­
cholows~ieJ. Jak wspomina ks. Stolarczyk wracając 
z kopalni rudy w Ornaku, zginęli iasypam Jawmą Zł 
lutego 1856 roku: W0Jciech.Gąs1enica Kaspruś, syn 
M,cha!a,urodzony28kwietmal803roku(ożenionvhvl 
z An~ Kuraś zwaną Sralka z.Waksmundu rodem); oraz 
dwaj Jego synowie .. ZyJący znany działacz podhalański, 
Włady~la~ Gąsienica ~.pruS(ojciec ri:gr inż. Andrzc-

~ .ffo%1i:~C:m~J!~~u;:~::~:i:;r~~~e;;n:0,~:~~ 
q:inąłjcg~brats.tryjcczny· Jan Gąsienica Kaspruś, 
synJędrzeJa I Zofit z domu Kubm. Urodzony był w roku 
1817. Wojciech gospodarował w Zakopanem Kasprusie 
331, zaś Jan w SljSledztwie Wojciecha pod numerem 
333. Ja.n Gąsienica.Giewont 9:ednorz, syna Jana 
G'ł,Siemcy Bednarza I Józefy z Janików, a wnuk Jaku 
ba,gospodarza_zO;;iedlaGąsienicowcgo273,urodzony 
IO!ipcal905ozemlsię6listopada 1928rokuzManą 
Stopką, którą „odcscl ho nic była do zyc_io". Był 
na.Jw1ększym kromkarzem rodu, przekaial wiele ren­
nych wiadomo/ici o Gąsienicach z Osiedla. Znany jako 
majster budo.wlany, instruktor zawodu ciesiclskie~o 
w ZawodowcJ Si.kole BudowlaneJ w Zakopanem. k,e­
dy wypi_ł „k,elusek", to z humorem opowiadał dawne 
ularzema (sięg_ał pamięci do trzeciego pokolcma). Po­
w1adał. że Gąs1enicow1c zdolmrzeźb,arze,budorze, 
muzykanci, kowale_ bacować nie chcieli. Chętnie 
natomi_asl":ldawahs1ęwda!ek1estronyzachlebem. 
Imali się róznych zawodów, byh np. dobrymi „t rzyma 
cam,'"fkiedubabtt?lubc/uoputrzebabylouc,qćrękę 
CZl,'nOUf,tobralosJ.fnowucystukl~k1ostrqs1ekierę, 
trochę nę chore110 O(;lłus11lo, bu nie cul. i za momenl buło 
po ~szuslktm. O(;lluslllć rrzeba bl,'lo um1_et,. bo jeże!) 
za_ciq.l mocno, to mógł zob,ćJ. Wśród Gąs1cmców byh 
tez tacy, co dobrze zęby rwali. Raz przyszła z Polan 
baba, zwana Pokuskom, rwać zęby. Kazała się przy­
wiązać do węgla powrozem. Trzymało Ją dwóch chło­
pów . .,Targa_ć" kleszczami kowalskimi złapał za trzo- . 
nowyząbic1ągnąl.Chlopbyłmocnyiurwałbabiepól 
żuchwy. Co ta baba po_tem narobda1 .. Targac" z pomoc 
mkam1 uciekh. Do śmierci w Polanach się me pokazali. 



Janusz Pieczkowski (2 ) 
pustkowie, czasem tylko w pobliżu toru 
widniałjakiśsamotnydomekletniskowy. 

~s:1~~aj ~~r:n~;~~r:.0~d!k'"'o~ 
Po prowroc,edohotelu zastali.Śmy tu 

juższukającegonastlumacza.Z,iedliśmy 
razem z nim obiad, po czym zwiedziliśmy 
dwieszkołyiladną,krytąhalęsportową 
z basenami kąpielowymi, potem ruszyliś­
my samochodem za miasto. Okolice są tu 
niemal bezdnewne. Roślinność arktycz­
no-górska, jakieś karłowate krzewy, po­
rostyibrzózki,wciskającesiękorzeniami 
w katdą szczelinę skalnych zwałów po­
krytych mchem. Ze wzniesień zobaczyliś­
my panoramę miasta i fiordy 

Za kołem polarnym 
takisam.Wlaśniezbliżaliśmysiędonastę­
~mego domku. Pomimo że nie było tu 
l!ldnego przystanku, pociąg zatrzymał 
s1ę.Uchyhlysiędrzw1wagonu1zobeczy­
lem wysiadającego jakiegoś starszego 
człowiekazprzewieszonymprzezramię 
plecakiem. Pociąg zaraz ruszył wolno da­
lej._Bylem zdumiony. U nas obsada pDCUI­
guJestzawszeooną,mnieJkilkuooobowa, 
tupociągobslugiwaljedenczlowlek,pro­
wadzącyelektrowóz.Unasniedopomyś­
lenia byłoby zatrzymanie pociągu w miej­
scu, gdzie nie ma stacji ani przystanku. 

Narwikpołotonyjestnacypluskaliste­
go półwyspu z urwLStymi stokami i górski­
mi lodowcami od strony południowo­
-wschodniej. Półwysep ten tworzą wrzy-

~~Ó~iri~!J~~k~t'"~~~:;rt'~c~od~C~~: 
mbaksflord i Rombeken, a od południo-

w centrum miasta muzeum wojenne peł­
ne najrozmaitszych pamiątek z walk to­
c1.onych pod Narwikiem w 1940 roku. 
Szerokoeksponowanoudtla!polskichto­
lnierzy w tych bojach. Zachowano w do­
skonałym stanie broń. oporządzenie i mun­
duryoddzialównorweskicj6dywizjipie 
choty,iołnierzygwardiibrytyjskicj,irlan­
dzkiej i szkockiej, strzelców walijskich. 
francuskich strzelców alpejskich i Legii 
Cudzoziemskiej oraz Strzelców Podhala­
ńskich, którzy stanowili niemal 50 pro­
cent sil bezpośrednio walczących o Na-

:~~ ~;;k'ft;~Ę,r;:~;w~:~1:a~;J:c~ 
dokumenty i mapy wydobyte ZUltopio 
nych okrętów. Główną jednak uwagę 
przyciągają wykonane starannie makiety 
stanowisk bojowych umieszczonych w 
pieczarach i rozpadlinach skalnych. Leżą 
wnichumundurowanemanekinyżołnie­
rzyobydwuwalczących stron, z bronią, 
wyglądające jak żywi ludzie, zastygli w 
pelnymnapięciaoczekiwaniunarozkaz 
otwarcia ognia. Wartotu..wspomnieć, że 
na wodach norweskich operowały liczne 
okrętybrytyjskieipolskic.Już8kwictnia 
1940 roku polska łódź podwodna „Orzeł" 
uwcjściadoOslofiordustorpcdowałaizą­
top1la transportowiec •. Rio de Janeiro··. 
przewoiącywojskainwazyjne.Okrętten 
zginą!późniejnapoluminowym.Bylytu 
inaszestatkitransportowe „Chrobry··. 
„Bal.Ory",i,.Sobieski'":tenpierwszy.tra 
fionybombamilotniczymi,zatonąl wraz 
zl2czlonkamizalogi.Walczy!yturówniet 
ORP „Bly,kawica", .. Burza" i „Grom··. 

W dm1t J maja.miejllce „Bl~dcawicv" 
w Romt>aląfiordz,e za,ąl ORP „Grom" 
W ciqs;,u dnia i nocy o.mzehtooł on poz11c­
je niemieclcie, niszczq.c m.in. trz11 działa 
W11łlcr111e:it>aten,orozki!kainn11chobielt­
rów. jak punkt Ob$CT1J.IQCUJtlll i slanowU­
lcackm.l.qczniew11strzehlokolo500poci­
sków 120 mm. 4 maja w pobliżu okrętu 
przelecia.111 dwa .mmołot11 niem,ed:ie 
Kmdr.Hulewiczrozltazaluruchomitmo­
sz11n11izorzqdzila!armprztciwlotnicz11 
Af(l.k}ednak nie nastąpił. Natomiast nad 
okrę1emnaw11sokołciokoloSl11s.mel~ 
po,awil się 1rztc1 .mmolot mem,ecki 
.. Grom" nie otWOT"Zlll ognia, aduż atoli: 
bomOOwt1zte.iW11solcościb!l'maloprow­
dopodobn11. Samo!ol zrrncil Jednak bom­
b11. Dwie z sze.łciu troJill/ w pokład śródo­
k-Tęcia, jedna ~11buch.la ~ re,onlt' masz11-
noumi, zdzlt'T'tl.)(fCpo.TZI/Cle burt11. W11budl 
drugiej bomby spOWOdowal ekłploz,ję tor­
ped w wt1rzutm. Okręt ~a.1onql w mespeł­
na 3 mmut11, f(l.lc że nit' zdołano nawet 
sp!Ucić lodzi ra1unkOU111Ch i tratew. Do 
rozbitkówNiemcyotWOT"Zlllhos;,teńzbro­
ni man11nowrj. Na mic.!sce U:llpad_ku po­
spie,zyl11 brl/t11Jskiek..qzowmk11 mszc2y­
ciele. Akcja rou,nkowa tl'IJJ<lla 40 mm1<t 
Uratowano 154 członków zalogt wraz z 
dowódcą. Nad no wrozz „Gromem poszło 

Powpisaniusiędoksięgupamiątkowej 
pojechaliśmydoportu,gdzicczekaljuż 
kuter, którym popłynęliśmy na miejsce 
zatonięcia .,Groma". Oto krótka relacja 
ojegoostatnichchwilach: 

lgmdma 1890r. 

Wczoraj wieczorem mespodz,ewanie 
przyjechalAntoś.Ucieszyliśmysięb.ar­
dzo i dzisiaj z tej okazji ugotuję lepszy 
obiad,prawieniedziclny:rosółzmaka­
ronem, mięso w sosie chrzanowym 
i leguminę polaną sokiem malinowym. 
Syn tym razem ma do spełnienia misję 
poleconą mu przez profesora uniwer­
sytetu, Ludwika Kubalę z Krakowa. 
do pana Szczęsnego Morawskiego, o­
siadłegood!atwStarymSączu.Zaraz 
po śniadaniu Antośzabralphk papie­
rów i udal siędo Bryjowa. ZamierU1ł 
poczekać przy ulicy Kunegundy na 
furmankę.bopiechotąwobiestronyto 
trochęza dlugo,tymbardzicj,żeteraz 
szybko się ściemnia 

Z rozmowy Antosia z Joachimem po 
wczorajszej wieczerzy dowiedziałam 
się. że profesor Kubala. pod którego 
kierunkiem tymczasowo pracuje nasz 
syn.jest przyjacielem p. Szczęsnego 
Morawskiegoirazcmprowadząbada­
nia nad przeszłością Sądeczyzny. An­
toś ma uzgodnić z ]'l. Morawskim pcw­
ne fakty. twiązane zdokonanymi przcz 
niegowykopaliskami.Jechalzochotą 

icieszy!sięzmożtiwościPQznaniatak 
zaslużonegodlanaszejzlcmiczlowie 
k,. 

59czfonkówzalogi. -

Pelnizad<!,mynadtym,oosięturo~g­
rało,zrzuc,hśmynawodęflorduwiemec 
biało-czerwonych kwiatów i po powrocie 
na brzegruszyliśmynadwacmentarze. 

~!'.;yc5~~f:.~y_PŚ~~{y ~~ffct /J_ 
d1.ialówlądowychwyniosły97poleglych 
Większoścpochowano30maJal940roku 
na półwyspie Ankenes w pobliżu osady 
Meiri. Zgodn.ie. z obietni<:'ł. złożoną wów­
c..as przez m,~Jscow.ego księdza, stanąl_tu 
późnicJ pomnik. Zlozyliśmy pod mm kwia­
ty. Trzeba,>rzy1.nać,żeNorwegowieb.ar­
dwstaranmepielęgnUJąi utrzymUJą\en 

polskicmentarz,podobniejakikwa1erę 
polską na c!l'entarzu w.sa~ym Nar~iku. 
gdzierówmezpodobehskiemzlozyhśmy 
kwiaty 

Pod~ćpóźnymob1edziepojechaliśmy 
zburm1strzemnapobhsk1Jodow1ec.Było 
takcieplo,_ze.zqięhśmymarynarki,choć 
pod nogami mieliśmy kruszeJącą w słońcu 
płytę lodowca. Latały tu cale roje koma_-

O p, Morawskim głośno wokoło 
hLStoryk, patriota, pisarz, malarz. To 
p1ękn!łpostać,prawdziwyPolak.Wy­
stępUJ~ pod róznymi pseudonimami. 
Obecn,emajuzponad70latiznaczną 
qęśćswegopracow,tegożyciaspędził 
w Starym Sączu. Pochodzi z Rzeszo­
wa, _tam ukończył gimnazjum, poteńl 
~tud1owal na Umwers:i:tecie Lwowskim 
I w Akademii Sztuk Pięknych w Wied­
niu. Pana Morawskiego pasjonuje wie­
l.edzledzin'."1edz.y.interesujesięstaro­
zytnościam1, historią Sądeczyzny, za­
bytkami. zwyczajami, legendami. U­
rzeczony staropolskimi obyezajami i 
k rajobrazemnaszegoregionu.stałsię 
jego wytrwałym piewc'ł . Ma w swoim 
dorobkuobszemąksiążkęhistoryczną 
pt. ,,Sądeczyzna". W młodości sporo 
!'1alow.al ,potcmpociągnęłygoprad1.ie 

!~rf~1:e:;~st:.'~1~1 b1:e:!'nee.~~!: 
trował archiwa. biblioteki i plcb.anie, 
wszędzie szuka.iąc pamiątek. Tym spo­
sobem zeb_rał ~sobny zbiór ró~nych 

rów,któreboleśniecięly.Opędzającsięod 
nich trzymaną w ręku gazetą, mimo woli 
uderza!emMietkawlysinę,którąobraly 
so~iezatądowisko. Musiałem sporo tych 
opitych Jego krwią owadów unicestwić, 
gdyż wyglądał jak oskalpowany. Popo 
wrociedomiastaudaliiimysięnakolację 

1~ra:~ż~;e~;: ks~~j~/ł gt~~wr:~1ć~!=i{~ 
już na nas kilka osób. poznanych podcus 
wizytywratuszu. Pokilkuprzystawkach 
podano, jako specjalność zakładu, bitki 

~i~!~i/:;:y ~:t~ja~ię:ai::ło~r::~ni. 
Odetchnąłemdopiero'."ówczas,gdyJ?O­
danolososiazrusztu.M1etekbyłwswrnm 
zyw,ole.·PałaszowaJwszystko,copodano 

i uporawszy się w mig z reniferem, :tamó­
wi! następną porcję. Co jakiii czas szukał 
mojego wzroku, ~rugał porozumiewaw­
czo i, wykorzystUJąc przerwę w rozmo­
wie, z uroczystą miną wwosil napelniony 
kieliszek, wypowiadając jedyne słowo, 
lc.tóregoszybkosiętunauczyt: 

Kolejnydi:i,eńpoświęc_iliśmyobejrzeniu 
budowy lotniska komunikacyjnego. Leża­
ło_ tuz nad brzegiem fiordu. Teren był 
zmwelowanyi kończono prace przy pa­
sach startowych. które uryWalysię nad 
samym brzegiem fiordu, zaledwie o parc 
metrów powyżej poziomu wody. W budo­
wie był budynek portu, hangary i drogi 
doJazdowe. Po obejrzeniu lotniska bur­
TI?istrz ząproponowal przejażdZkępocią­
gie'!'wstronęg_ranicyszwedzkiej.Byłto 
poc1ąglokal~y, 1d_ący w~dluźfiordów tyl­
ko do n3Jbhzsze1 staą1, z powrotem. 
Mietekwolałwrocićdohotelu,jazabra­
łemkameręfotograficzn11ipojechaliiimy 
na.stacJę.Otrzymalemb1leti polecony 
opiece motorniczego Z3Jąlem miejsce 
wpustym_przedziale,jakożepodrói.nych 
było mewielu. J~d4c brzegiem fiordu, w­
baczy!em wystaJące z wody szczątki zato­
p,onego w 1940 roku niem,eck1ego nie­
s~czyc!ela.Komeczniechcialemtonakrę­
c1ć,aleniem0Jł.emotworzyćoknawago­
nu. Na szczęsc;e nadszedł motorniczy, 
otworzylokno_1_szybkowyszed l. Jakież 
byłom0Jezdz1w1enie,gdy po chwili po-

~ ~~g!m~~k~i~l;~~t ~:1~~ i~i: 
weJtaśmy,iJUŹJechaliśmydalej . Wokolo , 

~7: ;~~~~1;al~d~~~eu~;~~ 
izyczhwość7 

Wieczorem Z?Staliśmy wraz )(. kilkoma 
innym,osobam1zapr011zenidodomupań­
st'."a Meedbych. Był to już przed011tatni 
dzień naszego pobytu w Narwiku. Przed­
stawitem nas.ze propozytje dotyc~ce dal­
szejwspólpracy(przedyskutowanewcze­
lmiejwambesadzie).Pokilkulatachzre­
aliwwano tylko jedną z nich: w K~-::m 
Sączu_biegnącanadrzekąKamienicąob­
w~mca otrzymała nazwę Obrońców Na­
rwiku, natomiast Norwegowie zdobyli się 
na _wybudowanie nad brzegiem fiordu, 
gdzll) zatonął ORP „Grom" pomnika 
Polskie!Jo ~aryn.arza (wspominałem już 
wcześn_iej,zeuczestniczy lcm wjegood­
słonięciuw1975roku). 

Ostatni dzień poświęciliśmy na zwie­
dzaniezakladówpr~adunku~zwedzkiej 
rudy, kLÓr'ł.dowoz1 tu w kazdym <!niu 

~~iz1~l;:~~ft;y!h J~:~g~nia ~~!: 
cą silnych magnesów zaczepionych na 
wysokiejsuwnicyrudatrafianaoczeku.ią· 
ce w porcie statki róznych bander. Miasto 
uzyskujedziękl\Pmuokołomilionadola­
rów wplywow rocznic. W porcie U1staliś­
my U1cumowane do nadbrzeża dwa nisz­
czycieleitrzylodzi~podwod.'.'e,widomy 
mak przynależności Norwegii do NATO 

~z~0!~~~i~ls~~i~0 :!t~::::r ~~!: 
tu,iącyprzezKopenhagędoWarsz.awy. 

Kończąctewspomnieniazmoichsluż­
OOwyc~ woja_ży _zagraniczych, mam na­
dzieję,zewbliskiej przyszlościNowySącz 
odnowidawnekont_aktylubnawiążeno­
we.Dajlłone:wyśmienitąokazjędoporó­
wnańiwym,anydoświadczeń. 

miątek.alenieznalazłpoparciaiza· 
miarspelzlnaniczym. 

P.Morawski l)l'"zeszedlróżnekoleje 
losu.ażrrzybyldoStaregoSącU1ijuż 
trzydziesci lat znajduje w mm siły 
inatchnieniedotwórczegodtlalania. 
Kiedyś na odpuście w Bryjowie mąż 
pokazałmip.Morawskicgo.Zachowa­
łamwpamięcipostaćstarcaobialych 
włosach, wąsach, brodzie i bokobro­
dach,wczamarze,trzymają<:C(Owrę 
cekostur.N1epotrafięwlaśc1w1eokre-

~t~d~:n::~i{a~~ionsi,:t,;~;~;~ 
mojąwyobrafoię 

Wieczorem2gTudnia 

SynwrócilzBryjowabardzopóino. 
chybakołojedenastej.Dziecijużdaw­
nospafy.tylkoJadwisiagrymasi laile-

!ch:1~~~~by\;'1~i~bu~~J~h:!~ 
wstać i podać mu posiłek, ale syn 
podziękował, gdyż spożył wieczerzę 
zp.Morawskim.Usiadlnalóżkuiopo­
wiedział w skrócie przebieg wizyty. 
Rozmawialiśmy prawie do pierwszej 
wnocy.Antośzespotkaniabardzobyl 
zadowolonyizachwycasięp.Moraw­
skim. 

Syn widzi na co dzień w Krak"owie 
różnychuczonychmężów,więcwido­
czniep.Morawskirzeczywiścienależy 
dowybitnychjednO!ltck,skorogotak 
wysoko ocenia. Antościesiysięzna­
wiązanego kontaktu i obiecuje sobie 
dużoskorzystaćzmądrościidoświad­
czeniap.Morawskiego.Joachimwtrą­
cal co jakiś czas swoje uwagi.jakby 
chcączaimponowaćAntosiowi.Jaslu­
chalam sprawozdania !lyna w milcze-

pasjihistoryczn,;jikolcktjonerskicj. 
Pokazywał Antoi;iowi swoje książki. 
anykulyi manuskrypty. Zajmuje się 
obe~niezbierani4:mdanychdoksiążki 
oarianach.N1ewiedzialam,cooznacza 
to słowo i syn mi wytłumaczy ł . Bardzo 
mnie zaciekawililudzie,którzy mieli 
odw~przeciwstaw1ćsię_ nauce Kościo­
la i ks1ęzom. I to parę w1eków wstecz1 
Otói:p.Szczęsnytropiśtadarianwzie­
mi są~eckitj _i podtlelil. się z synem 
~w_ym,odkryc,ami, Ar,amedT.ialali prę­
zme w Nowym Sączu. w kaphcy za. 
mko~ej odbywali nabożeństwa, a za 
Kam1enicąmieliswojąszkolęikościól. 
Popieralichstarostanowosądecki,St.a.­
nislawMężyk,którynicnierobilsobie 
zzakazówkrólewskichipozwalalaria­
nom na jawną działalność. Mieli oni 
sporo popleczników i wyznawców 
wśródok_olicznejszlachtyimieszczań­
stwa.Arianccchowalaswobodaprzc­
jawiającą się w tym, że wygłasU11i 

kazaniawkaplicynaszegozamku.Nie 
d? wiary! Nowy Sąc~ siedzi1?ą odszcz~­
pieńców! Antoś zwierzyls,ę nam. ze 
chcialbybardzoprzeprowad~ićwyko­
paliska w domniemanym miejscu aria­
ńskiego zboru. Oczywiście nie jest to 
prO!lte,trzebaludzi,f'unduszy.sprzętu 
i~odyw1eluwladz,leczporywagoto 
przedsięwzięcie. Skamieniałam na to 
wyznanie. Wykopahska w Nowym Są­
ctu' I to wymyśli ł mój syn. P. Moraws­
ki podobno też dokonywał wykopalisk 

Pan Morawski mienka w niskim 
domkuotoczonymogr6dkiem.Nieza­
lożyl rodz.iny. pozostał w stanie bez­
żennym. Ca ły swój czas i si ły oddal 

~:a~a~:~~~!,:~t:~ :Jtek!~~JJ~: 
kopać1NaZalubińczu,czypoprawej 
stronie nad Kamienicą! Niesłychane 
pomyslymająmojedzieci1 

Ca !ąnocniezmrużylamoka.Jadwi 
sia_ciąglekaprysi,poplakuje,zdnia 
rob1noc,zn_ocydz,en.Amożejajużnie 
mamtyles1łycodawniejicięźarwy­
chowania tego maleństwa odczuwam 
dotkliwiej? 

~ li 



Jak dzielono 
mieszkania? 

Jesienią 1986roku ruszyła budowa za 
kladowegobloku przy ulicy Węgierskiej 
,,:Gorlicach.Budynek zasprawąJas1el 
skiego Przeds,ęb,orstwa Budowlanego , 
paru podwykonawców stanął nybko: 
wiosną br. Lad ny, czterop,ętrowy, z cent 
ralnym ognewamem , gazem. park1eta­
mi. Nadesda pora rozd7.ialu 40 m,eszkań: 
20M·4120M-J 

Zgodnie z zakładowym rcgulammem 
o przydział mogh sif starać pracownicy 
Rafinem leg1tymUJ11cy s,ę co na.JmmeJ 5 
letnimsta1.empracj'imekaramzawy­

krocxenia w pracy. Mów1 przewodmc:tąey 
zarządu zakładowego NSZZ Pracowników 
Raflnerii,JattkBurno,którykierowa/8-
·()$(1bow4 komi$Jlł m1enkamowir 

Po pierwue, sełekQI ze 141 wnt01-
ków Nialo Ilf 127. OdrzuciltJm11 podomo 
036bzbJ11krótkopract0qCJ1chw Raftnem 
1 koron11cll np. nogonom1 za norUłzr1u.e 
d_111C11Phn11slużbowrj.Poff'ffl~hłm11 
się do tol.tkt11wów ~dz•CllOWilch o opi­
ntf: 1Djclk1m rto,:,nu1 kan.d11daci do mll!rz­
ko,\ są prz11dalni dla zaktadu, )(lk są 
zaa~n1 wJ)rO(V?Btzp::,łr«ln 1 pru­
łokn, 1~ po1rqflq.10 najlepU!j ~­
nit. Jak.o rzt/ ZWlązków za wodowi/ch, od 
lJ lat zlllrudn1on11 w RC\{int'T"i1., znam 
pr,noie wtz11ttlnch proeown1ków, ale mo­
rx tif m111it, kto.i buł dawnie, le.w-rem, o.le 
sifzm1er1lłiU111bija11fWrobocll!.Wrzvrt­
lcoJHf moiltWII!", woieli.łm11 wifc zo.,l(gnq<' 
wiqiq~ch op!n1i w kolekl11wo.cłl WJld Z\(1· 
łOWJlcłl. W kole]'!11m e1op1e rprawdzohJ. 
m11 warunki ml<",zkonWWI:'. Tu , ówdzie 
próbowano= wprowadzit w błąd. prze· 
noszono li( 111mcza,owo z leysz11ch lolroh 
do 11orsz11ch. w domu przeb11wol11 osob11 
nirzo.ffl€1dowo.ne.N1eb11łoinnell(IWJ1)" 
~~~ leO•t11mou.'Clt wsz1111k1ch domo-

Pos1l!'dzema kom1SJ1 bylyburzl1we idlu 
gotrwale. Trwały do dziewiątej wi,:-czór 
1dłuzej.Rozwazeniewszystkichu1prze 
ciw, nuw,sko po nazwisku. to naprawdę 
trudny orzech do zgryzienia. To było Jak 
rozdawanie kart· ktom,alatut, ten wy­
grywal.WkońcusporządzonolLStę.którą 
przedst..awionoudz,e pracowniczej. kie 
rowanej przez inz. Tadeusu. MaJk t Kil· 
kaosóbodpadło.naprzykładdwOChpra 
cownikówukrytofakt pos,adamadomu. 
W IĄJnym glOl'IOwaniu ost..atecmą lLStę przy. 
Jętoprzyl4glosachzail"-·strz>·mUJącym 
się. 30 czerwca nazw,ska sz,:,zfthwców 
wywieszononauikładowejbram1e 

I dopiero teraz podnioslos,\' larum 
Dlaczegoon,anlfJO' pytano. Jaku 
10' Dos1oJo moJuń.shoo z Jedn11m dziec· 
kiem, OJO mam dwoJe 

Jacek Pletrusu w zakładowym radio 
W','i.lepow1t-dz1al 

Nie może dz,unć olbrz11m1 lo.dunek 
emoc,t. oimoefero wręcz hazardu. klóro 
1ou1arz111l11lo procom kom~1. Nie mogło 
l.>11<' macuJ. bo podań l.>1110 J47, z aórll 
unadomo. ~,:, sttka mu.,,a.la odpa.łć. Częł<' 

~;.~~:a~1~~~ł~:;t"k~!.~;'. 
Nka.,q gromu pod adruem )I'} członków. 
PrtU'fl$Jettsqo111ltsłusznt.zebrakowo 
Io 11\(orma.c,t o procach k<mnl]I. 

Zarzuty te odpitra pn:cwodmcr.ący Ja 
cek Bugno: 

Nit w11obrozom sobae pubhczneg,o 
rozpc'i.11"1/wo.mo spraw lok delikatnej ma. 
ien1. To)estprzecittt.ecłtn1cznll!niemozh­
wt Każda rprowa w11m.oQOln dokład•ae 
11(1. dogłębnego zbadomo. Prób nocuków 
nl<"ÓI/IO,g,dl/Żskmicz11l11b11Sl(WJ1rZUC'e­
niem dthkwenlo za drZWI. Jeden z lron,­
por!owców mówił m1. mój o,citt przepra­
cowa./ w RC\{inen1 p,mad 401o11 n,gd11 >llf 
korztmal z przvdziolu mienkań. lett wła­
łflll"" nlor1u Wl/budowal derm, klÓTI/ te­
raz ,rrt za C'10an!I dla bcznej rodz1n11. 
Odpouriedz,a.lem, ze IIO rozumlt'ffl, ale, M 
Boga,~. o mirulcanie rtarasz się t11, 
oniea,cwc,a~oprzeprocowa./d 
wzakl.adziezaledwiedwo lala. 

Oprócz 40 i\idzin, które wprowadZ4 Ilf 
doblokuprzyul.Węgiersktt,J,donowych 
pom1euczeńwprowadz1si','dalszych 27. 
Mieszkamateuzyskanodrogą umiany. 
Zgodnie z prawem lokalowym i porozu. 
mienitmzgorlickąspóldz.,,:,Jn~m1e!lzka 
niową możemy mieszkania spółdzielcze 
zwolnione przez naszych pracowników 

~ką\ór:s::~r~;_:~~t s~~,~~:~~~ę:.:r~; 
Raflneni. Zysk Jl'$\ jakby podwójny. Ze 
147 rodzin 67 znacznie poprawi swoJe 
warunkimie!!zkamowe, 

Cz11sąJQklf.łper1p,:,k111w11dlapozo 
1toJ11ch 7Tak.. Prz11ootOWJ1wana}E'SI doku 
mmloCJO pod cnttdle Dębmo W11budu)e'­
m111om 27 m1uzk#ń. koldt o pounl'Tzclnu 
59 70mtlrówkwo.dro!OUII/Ch.Poczqiek 
budOWJI za dwa lata 

PS Tylko Jeden z pracowników, którzy 
ma.,ąotrzymaćJduczedonowegobloku. 
me m,a! wymaganego S-letmego stazu 
pracy: inspektor do spraw bhp, od 2 lat 
zatrudniony w Raflntm. W tym przyp.id 
kuwszyscybylizgodm.zeówwykutałco 
ny i świetny fachowiec Jest na swoim 
stanowisku mezb(.-dny dl• zakładu. A do 
komLSj, wplynęloJuZ k,lkanasc,e odwo 
lań 

23.Jetmego frezera ze $1usarm, Mark~ Hajduka, radnego do Wr,.ttwódzkit.J Rady 
Narodowej, poprosiliśmy o wraz,:,nia z p1,:,rwueJ sesJ1 

Czułem się n,eco omeś_ipoelony 
Szkoda. ze wśród radnych WRN Jelit mato 
ludzi młodych. Nie mów,ę, le ci stan, me 
ma.1ąo\eJu w glow1e. na p,:,wno przewyzna 
Ją nas doświadczeniem. a!euwazam„ zt 
zastrzyk św1tzeJ. mlodcJ kr,o.·1zapob1ega 
skostmemu1zrutyn1zowamu 

Pochodzę,. Mielca, w Gorlicach wyszu 
kalem!IObie zon~. wRafmern pracUJęod 
sześciulat.JesttmM'kr,:,tarzemurządu 
zakladowtgo związków :t.a.\O.·odowyeh 
Moj4 kandydaturę do wyborow zgłosiła 
orgamzacJa mlodziczowa Do partu nit 
nalezę.jestem mdyw1dual1stą, me lubię 
słuchać dyrektyw i być prowadzonym za 

r,czk~. ZaJmUJę s,ę, zawodowo. usuwa 
mem awam unądz,:,n, remontami. wyko­
nUJę nakrr:tki. śrubki. wa/k11 ączmk1 do 
obrabiarek. W_ miarę woln,:,go C7.asu po 
magam organizować sobotmo-niedz1clny 
wypoczynekdlazałog1,spart..ak,ady.Cho 

dzęnagorllcką ha!ęsportow~ z rodzinką 
sport to moJehobby 
Mieszkańcom Gorllc n'1bardz1eJ do 

skw1er'1~ med.ost..atk, zaoa.,trzema w wo 
dę. W mo,m m1tukan1u w osiedlu Krako 
wska kran ~ę~to wysycha Będę więc 
Jakoradny zab,egaloJakn8J$Zybszą 
modermzacJę wodociągów , przY3p1esz,:, 
nie budO"-"Y zapory i zbiornika retencyj 
n,:,go w Khmkowce 

W latach oslemdzie$i4tych XIX wieku wszystk ich rafinerii nafty w GahcJ1, wy 
region gorlicki był n'1więkuym ośrod, przedzając m.m. zak łady w Krośnie. U 
kiem galicyjskit(O przemysłu naftowego. s1rzykach, Drohobyezu. Jedllczach, Libu 
W roku 1883Gaiicja z produkcją SI tys. l!iln szy, Ja.§le-Nieglowicach. Trze bm, i Lima­

nowej 
Dzięki staraniom MacGarveya w Jat..ach 

1884·85 Gorlice i Zagórzany połączono 

t:lw_ko!,",:~t:r:Tra~!i;!'~e~pysti:.u 
Libuszy, Krygu, Kobylance, Łosiu, Oomi· któw naftowych odbywał slę f\.lrmankami 
nikoweach, Ropie) w samym Gliniku ist· konnym,, w beezkach drewnianych. po 
niala destylarnia. w parę lat później z nieutwardzonych drogach. 
inicjatywy Spółki N~ftowej Bergheim i Na J)OC'l,ljtku XX wieku Rafinerię do· 
Mac Garvey rozbudowana. zatrudniająca tknęły liczne pożary. W 1909 roku uderzy/ 

8~k!:~k f,~~~~~ż°fOS 1at Rafine- ~~~~a~. ~,~;~~Ó~~:tc~:!u~~/o%~~z:; 
rii Nafty. P!on~ca ropa.zalała tor koleJowy, gośei-

ry!,~!~w~icG~:}:~a0r1~!~~i~fib;i :~1\1~i~· ka!le~~Y~·rJi~. S:~~r.:}:g 
Kanadyjczyk WIii.am Henry Mac Garvey ropa m.nczyla wszystko. CO napotka ła na 
(]843·1914),pionieoprzemyslowiecnaf\o- drodze. Gorlice zostały wówcus odcięte 
wy. Na zasoby naftowe w Galicji zwróciła od świata, spaliły się slupy telegraficzne, 
muuwagężona,Polka,wnuczkapowstaz\.· nie kursowały poci,ljgl. Takie wypadki 

~i,:,k~:risiz~r;ei:=:·w~j~ha~~:~~~:: ~~i':c~;~~~h~i~z~r·:.~~:;r~h :: 

~ ·;:b~~~i::·;11~:..tfs;:~e~l&l;~~! ~/~'ice1-'Uących przOO klęskami zywiolo-
stale do Glinika. gdzie wybudował rów Bezpośrednio po I wojnic światowej syn 
meż p1erwsZ4 w Galicji Fabrykę Maszyn , Mac Garveya Fred James sprzeda/ rafi· 
Urządzez\. W1ertniaych, n'111>1>$zą w Eu· nerię Francuzom I odtąd firma przybrała 
ropie do 1918 roku. Wtedy tet nabył i nazwę: Galicyjsko-Karpack,e Naftow,:, 
uigospodarowal folwark w Gliniku. po· TowarzystwoAkeyJne. W 1923rokuodda-
staw1/ szkolę I ochronkę. brał udział w no do uzytku pierw~ magistralę gazo-
zyciu społecznym powiatu. Był bardzo wą: Jasio Glinik Mariampolsk,. 
popularnym wiceprezesem Krl\iO"-·ego Do czasów współczesnych zakład mia/ 
Towarzystwa Naftow,:,go. Dr Lron Ry- 17 dyrektorów. Oto oni: WIiliam U.Mac 

~afto!~P.r:::r~u M~:~?~:;~r~,M,;;.si f«~~VU.:"v~~~~~n1'w.ifl~~;) Fr~~l~~ 
~t:::O'da'i1t::~!°,;~~:zr:~i: ~[tdrv;:~~t:~z1::ir0 ~:rt[J~!mz~ii:: 
słom," nlslaw Mll.$tb 1920·1922, dr Znmunt 

Ok~_;r~~a;~~~s~:~:~~,1 \~~~d:dr~~ !::flltll~:~~. 19l!~2;· i~:,~.::~~k ;~;: 
wne. wyrugowało raz na zawszt światło m1ec) i llocbsmann {Niemiec) 1939·44. 
.. produkowane" z ole,iu roślmnego lub Aleksy Prunkow (oflt'er Armii Czerwo 
tluszczow zw,erzęeych. Nan.a stała się neJ, komendant Rafinen i) 1945, inz. He-
jak tratnie wyraz.,ł tow pi,:,rwszeJ ankiecie nryk WtJnyn 1945, dr Stera n Nleme-
nal'low,:,j dr Roiński „lok. potrzebnq,jok • ntowskl 1945. ilu. Stera.n Reull 1945· 

t:~~!~~~;~~wl~~i~:rios~~b';1,:,0:~ ~5:!·~"zo~:· ~~~70, 1:;.59e';..~:~~ 
o4wi,:,tlenia. Jut w roku 1892 roku jak .Nleman.yk l9'11·7S, mt. Zbi.plew Ba· 
podajecusopismo„Nafta"" gorlickar1, Uk 1976·81 i ponownie Bronisław Nie-
nneria zajmuje pierwsze miejSC(! pośród muzyk. 

Asfalt na medal 
Wub1egly.m:rokudozakladowejkomór. 

ki ~ynafazczoici zglosz~mo55 proJcktów 
ra('Jonah1.atonkich,wc1,1jguparurmes1ę­
cyl988 11.Częśćpomyslówjuzr.utoso· 
wano w praktyce. pierwsz,:, ,:,ftkty wdrO· 
z,:,nioweosucowanonablisko72mlnzl. 
Za najlepszy proJekt wynaluczy po 
wszeehnieuznanoopraeowanitnowator­
sk,egosposobuprodukcjiasfaltu1zolacyJ· 
ntgo. Dokonał tego IJ·osobowy z,:,spół, 
zlożonyglówmeztechnologów 

Wost..a\mchtygodniach na stanowiska 
kierowniczt w Rafinerii mianowano· 

48,lelniegoJana Aurustyna, w :takla 
dzieod27lat nak,erowmkamaguynu 
zaopatrzenia, 
29\etniąMar1tPabls,1echmkaekono 

mistę,zatrudnionąod9lat.bezpartyJną, 
pannf na uistępcękicrowmka zatrud 
niema i plac; 

JO-letniego mgr inz. ZblJniewa Nowa­
ka, s])t'C.)ahstę urządzen energetycznych 
członka Stronnictwa Demokratycznego 
nazastępcęk,erown,kaWydz,aluF.nerge 
tycznego; 

49-lemią Wladyslawc- Bielawsk~. ab 
solwentkęszkolyprzemyslunaftowegow 

Repr. ANDRZEJ BARA 

Nowy gatunek asfaltu ma podwyuzone 
parame\ry jakościowe, trudmej się „ la. 
mir'". J,:,go zastoeowame znacznie wytllu• 
za czas eksploatacji wyrobów izolacyj. 
nrch,ze1egoe1es7.ąs,ęme tylkowsąs,ed· 
mm„Matizolu", 

Przewidywaneefektyekonom1cznt.Ja 
k,e 1?l1n'l,je się_uzyskać z tytuł~ zastoso· 
wama t,:,go proJektu w Rafinem. wymosą 
w skali rocznej 177mlnzl 

Raflntria Nafty uzyskała równin pra­
wa ochronne na.ooraeowanvtutl.i wzór 
uzytkowy pod nazwą „Uszcztlruame pom 
py wirowej''. Dalszych pięł rozwiązań 
zgłoszonych do Urzędu Palentowego 
skierowanodoszczególowychbadari. 

Gorlicach. bezpartyJną na brygadz1Stę 
w zakładowym laboratorium: 

2l!·le\m~ t:wc- Zabierowską, ekonomi· 
stkę.zatrudmonąwRafinemod6lat na 
brygadz,stkęzespoluob$1ug,urząd7.ell 
granula<:yJnych 
4(1,JctniegoMauryttJOOublewłcu,e 

lek1romontera.wuk/adz1eodl6lat.bez 
partyjnego nabrygadz,stęwariztatua 
paratury pomiarów*i automatyki 

Studia podyplomowe uiedawno ukoń 
czyll:HalinaWal4gzDZLałuF.konom1k1, 
Zygmunt Pomlerskl kierownik Działu 
Fmansow·ego i Tadeus~ Kopnyliskl 
behapowiec. 



lł!l Głos 
n11 
Letrti wypoczynek 

je 2!~~:w~k:w.1,r;~~u:r~~: 
W Dziale Spraw Socjalnrch_ i Bytowych 
Fabryki powume obł.wi-.ią stę,czy zakła­
dowe ośrodki wcznowe w Gródku nad 
Dunajcem i Wyoowej będą należycie wy 
korzystane. 

Sporym uinteresowaniem cieszyły sie 

z:~~~!6!~c~t :oc~~~Z:1~ ~ k!~~~ 
kowaniemchętnych;naprzykladochotę 
nawY)a~nadBalatonq:los1lobhskostu 
pracowników, a tylko czterdzieści osób 

!~ s7:~.h:;.~°o H~:i'~~t ~~:: 

mujeszczemniej.Niektórepodaniatrze­
ba było więc w tym roku ulatwićodmow 
nie. 

Wcusy zagraniczne~organizowane ą 
w ~ma_ch umów ]JO(lpiM.nych pomiędzy 
„Ghmkrnm" a węgierską Kopalnią Węgla 

~,~~7!fo~·f ~~~~~~:a0~!.~;:~nJ:: 
~:~~~t;:eii\lk~'i:R~it0:?rr~~E! 
Krynicy-Curnym Potoku przebywało 
czterdzie$tu pracowników kopalni „Orszo. 
lany". Węgierscy goście chwalili sobie 
pobyt. a zwłaszcza piękne krajobruy, 
jedzeniei ... zaopatrzenieskleoów 

Z biurokratycznej łączki 
W pobliżu portierni uczeptl, mnie dwaj 

m!odzipracownicyFabryki,którJyprag• 
nęlinakolumnie„GlosuGlinika„zachf 
następującepytania:dlacz.egoukłady 
pracy wymagają twolnieńlekarskich na 
druku L·4, gdy ojciec lub matki musą 
pazostaćwdomuzdtie<:kiem!PrzepUly 
st.anowi,, że dotyczy to wyłącznie twoi. 
nieńnaopiekęnadchorymdtie<:kiemdo 
14 lat. Czy koniecznie L-4 powinno być 
przedstawionewó:,"czas,g~ynp.ionajest 
w szpitalu. a mąz mu.si się ująć d1Jtt· 

podjęcie produk~ji struga dowęgliśred-

kiem?Przecieżwtympreypad.kuwystal· 
czy loby zaświadczenie ze szpitala na zwy• 
klymblankiecie. 

Wymq:a się tez zaświadczeń wydawa· 
nych prz_ez władze ołwiatowe,gdy nieczy· 
ny,estiłobek tubprzedslkole. Nikomu 
j~oś~ieprzyjdl.ledoglowy,_itokolic:mo· 
6citak1emóglbypodtwierdzićsampraco, 

~~:en!!i~ig:e!:T.t':'~~~= 
neJestprzezprawo). 

Chmurą, tworzy IL również słmi użytko· 
wnicy:kopalniedomagalys1ęcorazspra. 
wniejszych i wydajniejszych urządzeń. 
Boom konstrukcyJny odpowiada jak naj· 
bardziej duchowi reformy gospodarczej 
liczysiękazdypomyslzastępującykosz­
to..-nyimportiprzysparzającydewiz 

;LCRle~~~l7~t;:~~)~~j ~i::~;a:::; 

- --------- - --------1 ~=~~·:r s~~~:rtep=~:~~/u~~~ 
dzeme mozerny wyk?nać w kraju i;ami. 
.. Ghnik" przyJ14łnas1eb1eobowiązkige. 
ncralnego wykonawcy struga węglowe 
go.Przedprzyst.ąp1ememdopracpozys­
kanodokumentacjchcencyjnązzachod­
niorue1T11eckJeJflrmyHalbach-łlraun.Kon 
trakt z Niemcami, który wszedł w zyc1e 
30 marca br .. zagwarantował Fabryce 
wuelk1e mformaCJC techmcmc (know 
howJ. oraz prawo produkcji i sprzedazy 
strugów i podzespołów. W zamian za li cen 
cjęzobowiązaliśmysiędorokul992do· 
konać w firmach Halbach-Braun. Westfa· 

Wgablllttieglównego technologawis1 
na ścianie harmonogram prac dotyczą­
cych zadania określonego symbolem le· 
chnicznymSWS-385.0becnietrwająobli­
czerua norm materialowych 1 czasowych 
Sporządzanajestdokumentacjawat12ta­
towaioprzyr.ządowania. Whpcuisierp­
niu wykonanie c:zęśd i podzespołów, 
m.in.nożystrugowych,zgrzebel.drągów 
poligonowych.nastawek:wewrześniu 
montaż i pierwsze próby; w październiku i 
hstopad1Je początek eksplo~ltCJi stru 
gówwkopalni.ach„Brzeszczc"i .. Piast" 
Równolegle pracują podwykonawcy: hu 
Ul „Malapanew" w Ozimku robi odlewy 
stalowe, rybnicka „Ryfama" napędy 
główneipomocnicze.rynny , klmy.Fab­
ryka Sprzętu i Narzędzi Górniczych im 
Karola ŚwiercrewskJCiO w Katowicach 
lallcuchyisprzęgla.katowicki,.EMAG"' 
silnikiorazaparaturęelektrycznąisterow. 

Zmiany 
kadrowe 
WOllilatnichmiesiącachpowołano:mz 

MarianaJanusla nastanowiskok,ero 
wmka wydziah• kuźni. mgr inz. Bo(dana 
Marka k1~rowmka ~kej1 do spraw wy 
działów kuzmczych w dziale głównego 
me<:hamka, JORra Pałana -kierowni­
ka serwisu technicznego, Andrvja Ma· 
rynowskieco kierownika magazynu 
kooperacyjnego, Wandę R6iycką p.o. 

Niesposóbwyobrazićsobieur0<:1:ystoś 
;'.'izakladowej(czym,ejskiej)bezorkiestry 
:lętej „Glimka ... Od fIT lat towarzyszy ona 
życiu Fabryki i Gorlic. Repertuar ma na 
kazdąokazję. Co roku uczestmczy zpo· 
wodzeniem w przeglądach i festiwalach 
podobnych zespołów, zdobywa tak~ Te· 
nornę u gramcą. Występowała, między 
innymi. w Czechoslowacj1, Bułgarii, 
Związku Radzieckim. Od siedmiu lat kie-

:~~.\!!:11~~J,.if :i~i:r~~ 
cemązespółizawsześp1esząmuzpomo· 
cą.Ostatnio przeznaczyli pół miliona zło· 
tychnazakupmstrumentów. 

Wprowdz1ekupu!,e,esru tl(U bor­
dzo lrudno, ale pan Rzeszutek z pewn(ń. 
Ctq da .rob1e radf. Dla n1ego n1e mo neczii 

zastępcy kierownika do spraw administ­
racyJno-gospodarczych w przychodni 
m1ędzyzaktadoweJ. mgr inz. Jóufa Feru­
sia szefaproduktji(glównegoinżyn1era 
do spraw produkCJi mechanicznej). mgr 
mz. Jana Ldnlew1klego-zast\'?C\" sze­
fa kontroh,akośc1.mz.Jana Knapik.a 
k,~rowm_ka wyd1Jału obrobk1 ga!wamcz. 
ne.i1 mgr mz. AndneJa_Patnyka k,ero· 
wmka ~kCJi t\umaczen. J6zefa S1,y111n;y. 
ka k1erown1kasekCJ1Wd1Jaleorganiza­
CJI L ll()rmowania pracy. mgr mz. Antonie­
go TTojana - kierownika działu gospoda­
rki materiałowe,, mi. FTancillka Staba· 
cha-zastępcę kierownika działu koor. 
~;fcji. produkcji. Gratulujemy awan-

op 
n1e do zalaumemo zapewnia sekretan 
Zarządu Zaklildowego Zwi.łzk6w Zawo­
dowych, Zofla Grądal5ka. 

Związkowcy posu.nowih takze prze. 
maczyć345tys.zlnazakupstcryhzatora 
gawwegodlaszpitalawGorlicach 

Członkowie Zw_iązku Zawodowego Pra· 
cowmków ~!:W,G .. Glimk" otrzymają 
dodatkowe2tys. zldoplatydladzie<:ka 
przebywa,iąccgo na kolonii lub obozie. 
Kilkudziesięciuzw1,zkowcówdostł.lota· 
kzebezzwrotnepotyczkiuszkodyponie· 
s1onewcza!11ehpcowejburzy,któraznisz 
czyladachybudynkóworuzas1ewy. Do 
teJ pory wypłacono poszkodowanym z 
funduszy związkowych pól miliona zło· 
tych.KwotataJednakzw1ększysię.gdyz 
coruw1ęcl"JOSÓbzgluzasięzprośb.ąo 
pozyczkę 

Gra Zlana ork.lesbc&.- Obok kaptlllll5tna naJmlodny cdo~II orkiest ry: > letlll 
Mardn 

!!~:!f.:1nJ3 ~~~::etcordt zakup6w o 

Strug, ldór11 rob1mii. 10 250--ronowe 

:~qd~e;j~fn::'1;:ti~r~::~~~'.° ~: 
Julian Roman.- N,cziim pazurom1 
„1trugo"łclanęwęolowqmiędZ11łJ)(łOte111 
a 11ropem Dz,afo awoma1iicznie. przttu· 
wa się 7ll1 prowadnicach z prędlco.łctq J,5· 
-2 me!r6w 7ll1 sel:-undf. MoU bt,ćsleTOWO· 
nii z powltTzchni zte1111. Ma dw1e Qiowice 
W11J)(»OZ011twokolodwie.łcltnożiistra­
wajqC11ch,Dajt0JOproc.WlfC"J mzdo 
teJ ~ UŻ\jwafll/ komboJ11 węola grtl· 
bego,znoczniemmejz0Jmt0Ju,k16rvnif! 
inleTtsllJl' zagromczniich odbiorców am 
lml)(>Wllchrolnlków. 

Konstruktorem p1lolUJącym wykona· 
nie strugów w Fabryce jest mzynier Win­
law Bal. absolwenl Wydziału Mechanicz. 
nego Politechniki Krakowskiej, rodem z 
Jasielskiego,zatrudnionyw„Ghniku"od 
lllat 

n1e m::'cz'::~t~tn:e.!:.hO:~ 
doll1ei;iaJq końcu ba.domo W'l/łrziimallń­
ciowew 1unelu o.erodii=m1czn11m n1$kił'j 

~~~re ·ff,1~:~~ti:.·t :::~~:a: 
z riisunkom, techmczniim1, diiskuluiem11 
71l1d Jakim czr, mn11m T02"Wt4Zamem. Za­
stono=m11 Ilf np. jak obn1ż11ć mo.1f 
urzqdzemo przy wchowamu. ocz11Wt! 
Cit, WSZ\l!lktch walorów taiitkowt1ch. 
Na.,wożn~ze. ze tl(UZO roboto nie ,dz1e 
na pólkt, lecz iraf,a wpr0$t do reahzoC]I 

Prace konstrukcyjnenasililys1ęw Fa-
bryceodczterech,pife1ulat.SprtyJający 
khmat opróczdyrekCJiz~lawem 

"'""' W roku 1988 „Ghruk" przy pomocy !Xld· 
wykonawców wyprodukuje 2 strugi, w 
1989 5. 1990 6, 1991 8, 1992 IO. 
1993 20. PlCrwsze strugi kompletowane 
bed<l monto ... ,ane w Gorlicach głównie 1 
podzespołów zagranic:mych(krajowe te 
note, zastawki, zgrzebta, belki nap;-dów 
rynnyilańcuchy).Wrruarę,ednakopano 
wywama produkCJi idozbrajarua uikladu w 
odpowiednie maszyny ,.Glmik" eh« 
zmuumahzowai: import. 

Przew1th1Jmil/, łeza czter"I/, p1f<' la! 
im11 l'001emu .l'lruga będzie nam potT'2tbo 
zaledWlt4proc.czę.łc,z,mpottu stwier 
dza mzymer Roman. Z 1ii1ulu produkc,i 
s1fU9{>w iuętiich w zamótmcmu rzqdo­
W'llm Fabrt/kaodnltłU!WJ1mltTTll'korZ11· 
.łc,. Nader i.stotne będą ulg,. podo!kOWI' 
(~\1Jen.a/,3mld:U'J1Jm1d11'łl/,.O 

=2:~zr~~1m:; 
i~}t~~~~t~i 
ftOWJ/ produkt poauwa do przodu miiśl 
lechnicznqwFabTyce.Podll0$WLiepopT2e 
czktwpliin1enl1pkoApo~clLWJ1ro­
bów produkowan11ch U/,.Ghnlku ·. Olwtera 

~~~;~Ton1do~ 
będzll'fll\l mogh oferowoć teraz n1e riilko 
.same obudoW]I, ole cole kom~ klOno. 
we. Strugi W11korz11.1tO.ne są oMwn1e w m 
sktdł pokladoch wrgtowych. od 70 cm do 150 
cm. Rozezno.nie momii dobre: każdii strug 
sprzedamiinopnau. 

rz~l{f, podwyżce! 
Do Rady Pracowniczej wpłynęło pLSmo 

od woJewody nowosądeckiego w sprawie 
proponowanej zmiany cen biletów WPK 
z 15 zł na 24 zl . . W podjętej uchwale 
członkowie Rady zdecydowanie opowi.e 
dziehsięprzeciwpodwyżce.Wuzasadme· 
niu czylamy: .. KonsekwenCJą podniesie· 
ma cen b1lctówwstrefiemiejskiej będą 
podwyiki cen biletów strefy podmiejs, 
kieJ.cow1ążes1ęzpodmes1en1emdoplat 
dlapracowmkówkorzystaJącychzuslug 
WPK Plan techmczno·ekol1'omiczny 
FMWiG zatwierdzony na ten rok nie prze 
widu,ie2w1ększeniatychdoplat.w1ęcme 

będzie nas na to stać. Podwyzszenie cen 
bilctówjestnaiprostsządrogądopodnw 
siema ren towności WPK. Natomiast zbyt 
małom6wisięoplanowanychos1c1ędno· 

sc-h, dązemu do efektywmeJs,zego wy, 
korzv!tama i.'!tnic1acel!"n taboru. ~kroN' 

ma c.z.asu remontow itp'. WPK nic przed 

~~:~a;'y~;~:z;:~~;fnr:1a !f~~~ 
dnośc,. ktore powinny być jednym ze 
składników właściwego gospodarowarua 
w przcds1ęb1orstwie. KoleJna podwyzka 

~~ ~1:i;;;ywmr~z~!:~1;:rwrt~;: 
mama spowoduje niezadowolenie załogi 
Fabryki''. . 
Członkowie. Rady PracowniCZCJ 'qfO· 

dz11ls1ęnatom1astn.apodJęc1epn zpral 
męhotelupracowmczegoprzyulicyKoś 
ciuszki dz1a/alnośc1 usługowe.i takie dla 
mieszkar\cówmiasta 

I. umnę . .. Gło. , Glin.ikj" redaguJe 
_ ~~~t~IAK __ 



Totylko powry,ieimmniejsza ergani· 
zatja partyJna, tym mniej problemów, 
mnie.i spraw do zala tw1eni11 . Prawda naj 
prawdz,wSZIIJCSt taka, ze im POP mn,ej. 
s.za.araczej imslab$za, tym $'.orze.ieg­
zekw~e uprawn,ema,którekazdejorga, 
mzacJ1 nada.te statut PZPR oraz uchwały 
1Jazdó.w!KomitetuCentralnego. 

Korzystać z uprawnień 
due sł;il le z tegosamcro kr,;,gu. Czy mozna 
s11• dziwi ć. zekrytyczne uwagidotycz11ce 
pracy ludz1n11 stanow1skach bywają Jek­
cewazonc?Czy mozna S>t' dziwić . że wyco· 
(ywar,,erckomendatjipartyJnychmc jcs1 
rczultatcmprzeglądukadrowe.lil'.oirze1el · 
neJoceny wartości pracy ludz1,dokony­
w~nych w 1.akladach pracy, lecz działań 
mlliCJi I prokuratury, wyroków sądowych 
ipostanowieńkomisj1kontrolno- rewizyJ ­
nych PZPR? 

SpóJrzmychoćbyna udzlalorranizatji 
partyjnychwksztaltowaniupolitykik1d­
rowejnatereme swo1chzakladówpr1cy. 
Gdybyktośchcialtuwestchnąć: acózona 
może mała POP? Warto, $lldZI,' przypo 
mmf'C,zemozeniemalo,byletylkochC1a­
l• 

Kaidy czloriek partti, który zamierza 
objąć stanowisko kierownicze od maJS· 
tra. P:O mmis.1r.a m':'5i uzys~ać uosown, 
opmlf swoJCJ m11c1erzysleJ orgamzaCJI 
podstawoweJ. Czego dowodzi codzienna 
praktyka? że najaęściej ą te opmie po-

wie rzchowne, ogólnikowe, ze egzekuty­
wy POP (lub nawet pierwsi sekretarze ) 
wystawiają te C?Pmie, oczywiście pozyty­
wnc, bez ueysk,wa.nia dla nich akceptatji 
na zebramu orramu<:;i1. Pierwsi !ICkreta­
rze, pytani o te sprawy, wypow1adall sil,' 
beiogródek:1ylkocodrugibylZ<lama,ui 
ich POP rzeczrwiście opiniuje kandyda­
tów na stanowiska k,e rownicze. w piętna ­
stu procentach organizaCJt działo się to 
sporadyctme, zaś co piąta w ogóle nie 
lcorzystatadotychcustuprawmeń statu ­
towych. 

Napytamc, dlaczegotaksil,' dzie,e od, 

............................ ~ ........... . 
: Krakowskie Wydawnictwo PraSowe : 
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PRZETARGI 

Urz11._d Miej~ki w Nowym S11.czu ogłasza. że w drodza PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO - sprzeda budynki do rozbiórki położone w Nowym Sączu pr:ry ulicy 
Barskiej nr 61 . 
Cena wywoławcza budynek m18$lka lny 447000 zł 

budynek gospodarczy 146000 zł 
og1odzeme 162000 :ł 
chodmk1 - 19000 zł 

;~!!:'~':!..:~z~~j822 s,erpma 1988r ogodl 10 OOwUrzędz1e M1e1sk1mw Nowym Sączu 

o ;'~~~~~e"'1e3dF,J.,śc;!e~~ ~!~f:::'d~:~1a:z~!~:i21z~~1~1~~~1:i~yamosa~m dniu 
Wad,um w wysokości 10 % ceny wywo/awczei nalezy wplac,t w kas,e Urzędu M•e1sluego, 

Ryneł. 1. w dniu przetargu do godz 1000 
K.;a~zega się prawo un1ewazmenia przetargu bez obowiązku podania przyczyn 

Zakład Remontow.o-Budowlany Grodzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Nowym 
S11czu, ul . Sikorsk,ego sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO 
niiejwymienionepojazdy: 

zuzye1a 7 %. cena wywoławcza 127 500 złoTych 
P,zystęPt11ący do przetargu win n, wplK>ł w kas111 zakładu wad,um w wysokości 10% ceny 
wywolawue1 na1pót n1e1 w przeddzień przeta,gu Po1azdy mozna oglądać w zakładzie przy 

~~~;;~d?~~l:~
1
z~~::~~~~!?:2r1 u~;\l~J ;~;~e:~~:ł~~~u: ::r:l~lu n,e 

Zastrzega się prawo un1ewazmen,a prze1a1gu bez obow14zku podama przyczyny 
K-7855 

OBWIESZCZENIA 
Wyrokiem Sądu Rei o nowego w Mus.zvn,e z dma 7 04 1988 r sygn akt 11 K 10/88 oskarzen, 
Jacek Gondek s Eugeniusza. Uf 24 081969 r ·zam Slczawn1k nr 3 
Dariusz W6j1owicz s AndrzeJa. Uf 16 09 1968 , zam Muszyna ul Polna 22 
Henryk Pawlik s Rvi;za,da. ur 4 06 1968 r zam Muszyna. ul Sw1e<czewsk1ego 99. o to , 

w dniu 9/10 07 I 987 r w Mus.zyn,e. dz1ała1ąc wspólnie, w porozumieniu dokonali kradz,ezy 
z komó,k,. pru1tw01ów sp0cywczych w postac• kompotów. soków I konserw m,ęsnych . 
wartości 10000 zł na szkodę osoby prywa,nei 11 o przest. z &fi 208 kk, Dariusz Wó11ow1cz 1 
JacekGondekoto.H 
w dniu 24/25 07 1987 r w Złock1em . dz1ała1ąc wspólme , w por0lum1emu dokonih 
w!aman,a do Klubu Rolnika przez wy,wan,e kłódek w drzwiach we1śc1owych I d1zw1ach 
PfOWadz4cych do butetu $kąd zabrali w celu prlywłaszczema słodycze w po51ac1 wafh, 
andrutów w polewie czeł.oladowei. papierosy „Klu bowe" .. Radom$k1e" • .. Popularne", 0<az 
gotówkę w kwocie około 10000 zł wyrządzaiąe 5Zkodę w m1en1u społecznym na łączną 
kwotę43770zl11 o przest z a,, 208kk. 
J acka Gondka oto. ze 
w dniu 9/ 10071987, w Szczawn,ku z kom6,k1 dokonał k•adz1eły ,oweru m-k, .. Alka­
-Romef wlf1ośc1 17 000 zł na 5Zkodę 0$0by l)fywatnei. tJ o pr1es1 z an 203 ~1 kk. 
Skazani zostali J acek Gondeł. 1 Dariusz Wó11ow,cz na ka,y po 1 roku 1 6 m,es1(!'Cy 
pozbaw,enia wolności. k1óre1 wykonanie 1aw1e5Zono na okres próby wyno5ZątY 4 lata 1 
oddano skazanych pod nadz6< ku,aio,a w okies1e próby. ka,y gnywny po 80 OOO zł 11am 1aną 
w ra11e 1e1 n1e u1!łlczema w terminie na zas1 ępc14 karę pozbawienia wolności. oraz na 
konfiskatę m1e n1a w całości Henryk Pawlik przy PflYlęc•u wypadku mni e1sze1 wagi za czyn z 
art 203 U kk na k a,ę g,zywny w kwocie 50 000 11 Jako karę doda1kową w stosunku do 
oska,zonych orzeczono podanie wyroku do publiczne1 w1adomośc1 przez um,esi:czeme Jego 
wypisu wtygodn,ku „Ouna1ec" 
11: -7854 

powied.tnie jestwprawdzieprostaijed­
noznaczna.alejest: sąjeszczePOPpasy­
wne, nic mające w środowisku zbyt wiei -

wnien. 
Narezultatynietrzeba .czekaćdlugo. W 

:~~:i ~fud~:~a~~l i t.;:t~l.Z:) 

Jesllpohtykakadrowame ma sprowa­
dućsi,;,doawansowanialudzi„biernych, 
miernych, alcwiernych",jeśhrzeczyw iś­
cie uimierzamychminowaćrozbieżności 
mi,;clzy zalozemamia praktyką, obudZ1ć 
sięmUSZlłpoo.!itawoweorgamzacjcpartyj ­
ne. Wszystkie. 1..adna nie Jest bowiem 
mme,wazna. 

mgdy się me wychy lają , ze awansują lu, ZYGMUNT ROLA 
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.. ZIEMOWIT " 

NAJWIĘKSZA NAJNOWOCZESNIEJSZA BEZPIECZNA 
Kopalnia Węgla Kamiennego w Tychach Lędzinach 

ul Poko1u 4 tel 277 042wewn 56 53 54 

CZEKA NA CIEBIE 
PRZYJMUJE STALE 

m ęz c z'( zn w w ieku od 18 do 40 la t pracy pod z i emią 
PrzyJmowanym gwarantuJe 

a1rakcv1ncwynagrodzen,c 
~peqalne wynagrodzenie 1 ll:a ,1y Gom1ka 
doda!ek stab1hzacyJny dla pode1mu1.:icvch p0 raz p,e,wszy pracę pod 1,em1ą 
dodatek rozłąkowy 
deputi11 węglowy w wym1a,ze 8 ton rocznie dla l)facown1ków utr;ymuiąevch 
•od1ml,' , samo1nych prowadiących własne gospoda,s1wo domowe 
nJgrody rocine tzw 13, 14 pens1a Ofaz nagrodę z zysku 

~:~;~! ~~~~~:.!e':t{s°~~2tfJ'.~5n:io 45y1n;grf::1i;';y 
Jednorazową pozyczkę na Lagospodarowan,e w wysokośc, 1 00 OOO zł dla 
l)facowników którzy zawafl, zw14zeł. p0 1 LUTY 1982 roku 
Pozvczkaumar1ana 1est po p, ęc,ul a 1 achn1enaganne1 p,acy 
pozvczkl,' na zagospoda,owan,c w wysokości 100 OOO zł dla p,acown,ków 
pode1mu1ąeych prace pod z1em,ą na s1anow1skach robotn,crych z wyksztalcen,em 
p0nadpods1awowym w w,eku do 35 la1 
Pozyczka umarzana 1es1 PO 3-ch la1achnienaganneJ p,acy 
mozhwost podnouen,a kwali hk ac11 na kursach wcwPlątvlakladowych o,a, 
w techmkumdla p,acu1ących 

motliwość p,zc1Sc1a na emerytur~ 1u, p0 25 la tach pracy pod Z1em1ą bez względu 
naw,ek 
pracowmkom 1am,e1scowym ,apewo,,1my ,akwa1e<owan,e w Domu Gó,n,ka 
z ca!od1,ennym wyzyw,en,em ze maciną dopłatą przez zakład 
motl1wośt wyPOCzynku w ośrodku wczasowym I kolom1nvm nad morlem 
wgórach1na Mazurach 

Pr,y l(opaln , !unkq onu1e Górn1,;:1a Sp6ldl1eln,a M,es.zkan,owa_ która w kró1 k,m czasie 
zapewnia uzvskan,e mieszkania Ponadto dl1al,1 Młodz1ezowe uzes.,cme Budowy 
Domkow Jednorodzinnych. które udziela pomocy o,gan,zacy1ne1 , ma1e11ałowo 
spr1ę1owe1 buduJącym s,ę na te,en,e Tych młodym górn,kom lmpaln, 
CZŁONEK ZRZESZENIA OTRZYMUJE 

beipla r mcd11alkębudowlan;J 
kredyt w wysokości 600 tys,ecv Lło1ych , zakładowego lundus,u m1e51kan,o 
wego · 
k•edY1 bankowy uma,zany w 60 % dla pracowni~ów dołowych • 
spla 1 ęodse 1ekzty1ulu1ac,ągn,c1egokredy1uhankowego 

Pfly Kopało, ,s1n,e,e tak,e Zasadnicza $,koła Górn,cza. ktl:Na przy1mu1e mlod1,e1 
w wieku od 15 do 18 la t do nauk• w zawodz,e górn,c,vm 
Uczmomzapewn1as1ę: 

wyzvw1en,e. zakwate,owan1e. um nndurowan1e 
pomoc ma1 erialną np w zawodzie góm1ka 

w klas,e I · w granicach 15 OOO 1! 
w klas,e li w g,amcach 17 OOO ił 
wklas,elll wg,an,caeh 18000zl 

absolwenci PO ukonczen,u nauk, w ZSG ouzymu1ą Jednorazową POlYCLkę na 
,agospodarowan1e w wvsokośc, 150 OOO zł 
Pwvokaumarlana1es1po3-ch!atachmenaganne1p,acy 
wyrozr,,aJąevch s,ę uczn<ów ZSG daJe mozhwok komynuowan,a nauk, w 
Techr"kum Górn,c;ympr;y l(o1Jaln, 

Wymaganedokumenly 
dowódosob,stv 
ks,ą1ec,kawo1slcow,1 
leg1tymaciaubczp1ec1en,owa 
$w1adectwapr.1cy 
~w,adectwo ~tkolnc 

N,e pr;y1mu1e s,ę 11,acown,ków któr1y PO•Luc,h p,acę lub 1os1all zwoln,em pr;e1 
a 1akladbe1wyp0w,ed1eri,a = ~~f~~GOŁOWYCH INFORMACJI UDZ1ELA OZIAl ZATRUDNIENIA KO -

• Oo1ud do Kopalni od dworca PKP ll:atow1ce autobusami 
• nr 31 . 95. 137 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
DUNAJ!,;C tycodnik Polskiej 7Jednononrj Partit łlobotnlezej. ~acuJeuspół: Danuta Binek, Beata lnmbowska, Elibleta Glinka li-ca redaktora naezelnero1, 

Lucyna Kaszuba.Jerzy Leśniak, Adam Og:on.alek (~aktor naezelny!, Francbsek Palka, (redaktor crafianyl, Knysztof Podbiera t;i-ca sekrelana redakcji), Mk hal 
Sroka (redaktor t«h nlnny l. Anna Szopliuska. Adres redakcji: 33-300 Nowy &!!,cz, al. Wolności 49, Telrfony: ZJS..36, ZJll.-90, Teleks: łl227ł3. Odd:r.ial w Krakowie. 
ul. Wielop0le I, p0k. 502, telefon: 22-75-88 wewn. 161, teleks: 0322491. Wydawca: łlobotnlc:r.a Spółdlielnla Wydawnlc:r.a „Prau-Ksi11tlla-Ruch" Krakowskie 
Wydawnictwo Prasowe w Krakowie, ul . Wlślna 2. Druk Prasowe 7.aklady Granc:r.ne RSW „Prasa-Ksl11ika-Ruch" Kraków a l. Pokoju l . 

Og:IOPenla pr:r.yjm~ Biuro Reklam i Oclos:r.eń. ul. Wiilna 2 Kraków, telefon 22-70-89oru wpYstkie Biura Octosr.eń KSW „Prasa-Ksl4tka,Ruch", na ttrenlecalep 
kraju. Za treść ocloneń redakcja nit ponosi odpowied:r.lalnOŚC'i. Prenumerllf :r.e :r.ltteniem wysyłki u cranlct pnyjmuJe KSW „Prasa-Ksl11tka-Ruch" Centrala 
Kolportaiu Prasy I Wydawnictw, ul. Towarowa 23, 00.958 Warsz.awa, konto NBP XV Odd:r.ial w Warsz.awie, nr l153-2010ł5,-IJ9.II. Nr lndek!iu 35657. 

Prtnumeratorzy Indywidualni w miastach dokonuJII. wpłat na posURcólne kwartały bleill.ceco roku: do 28 lu1e10 na li kwartał, do li maja na Ili kwartał, do li 
sierpnia na IV kwartał. M-9 



PIĄTEK-5VIII 

PROGRAM I 

8.50Domator 
9.00Telefenezkukulk!ł 
9.30Kinotek!feril . .Syn5U7.el 

ca''(4) 
10.00DT-wiadomości 
IO.IO OT-reforma 1ospodarcza 
10.25 „Piegus„(I) $er,al 
16.50PrOł[l'amdniaiDT 
16.55Zakierowruc, 
17.15Tel~xpress 
17.30Wstarymkinie „Sporto-

18.35 s:~r:l~:oli" 
18.50Dobranoc 
19.00MonitorrZl!dowy 
19.30Dzienmk 
,..,00 „W łrodkulata'' ftlmTP 
2 l .25żniwa'88 
21.40Czas 
22.15Konwój 
23.05DT-komentarte 

PROGRAM li 

l7.55Programdnia 
18.00Kronika 
18.30Polakwprzyrod~ 
19.00Magazyn 102 
19.30Dookolaświata 
20.00Ma.-azyn„Piolłtek" 
21.30 Panoramadma 
21.45Flimy z Jeane Moru u 

,,Kochankowie'' 
23.20Wieczornew1adomości 
23.25Telewi:tjanoc~ 

SOBOTA 6 Vlll 

PKOORAM I 

8.05TydZJeń nadzialre 
8.35 Piłkarska kadra czeka 
8.50ProgTamdma 
6.55 Kin~ najmłodszych 

.. KrolDrozdobrody·· 
10 . 30DT-wiadomości 
10.40Stare,nowe.najnowsze 
ll.35~in~osk,eimpresJcmuzy 

12.20Azymut 
12.50 Bariery 
13.20 TeJ~wizyjny koncert ży. 

czen dla_ honorowych 
krw1odawcow 

13.50Wędrówkidalek1e,bhskie 
14.45 Antologia dramatu pow 

szechnego Aleksander 
Kopkow' ,.Słoń" 

16.15 Losowanie Duzcgo YJtka 
16.25KonwóJ 
17.15Telee:,;press 
17.30„PodJcdnymdachem"{7) 

.. ~Iiapokoju" 
18.IO„Szok"(2) filmdok 
18.30Butik 
19.00 Dobranoc 
19.IOZkamer.lłwśródzw1efZ.lłt 

21.10 r!'ti':'p~~~:•k"-Rlm 

22.05Tydzień w polityce 
22.ISTelewiZYJnyprzeglądspor. 

towy 
.22.45Piknikcountry 
23.35DT,wiadomości 
23.45 Anegdoty teatralne Igora 

Śmiałowskiego 
23.SOKlnonocne-,.lnspektor 

Bella my" (6J-.,Zama­
cbowlec" 

0.30Zakończenieprogramu 

PROGRAM Il 
14.55Powit.lnie 

:~ :~E:if.~-!: p~: 
franc. 

16.30Legendyfilmu 
17.20Polskakromkafllmowa 
17.30Spektrum 
18.00Kronika 
18.30 Wielka.gra teletu rniej 
19.30PrzeboJeoperibaletu 
20.00Studiosport 
21.30Panoramadma 
22.05 Lata 2t-k , lata 30-k 

.. Romans Teresy Hen­
ner t" RlmTP 

23.35Wieczomew1adomości 

NIEDZIELA - 7 Vili 

PROGRAM I 
7.40Programdnia 
7.45Pogospodal'$kU 
8 . 15TydZJeń 
9.00 Kino telefe rii „Ballada 

owalecznymrycerzulvan 
hoe" 

10.30 DT,wiadomośd 
l0.35„WkrÓle$twi_eowadów"(2) 
11.05 Bydgoskie impres.Je mu 

zyczne 
ll.507anten 
1220Krajzamiastem 
12.50 ~:~~wizyjny koncert ży 

1340 Portrety „Lekcja polo-
neza" fllmdok 

14.30 Studio sport 
14.4SGdz,eąt.iśmyz tamtych 

'" JS.15 „W lr.amiennym lr.n:ru" 
1101 rn 

17.15Teleexpre$S 
17.30Studiosport 
18.IOMarek Sierocki :raprasu 
18.30Antena 
l900W1eczorynka 
\9.30Dziennik 
•.oo „Koruedlantlr.a" 

serial TP 
20.55SPQ.rtowa niedziela 
21.25Konwój 
22.157dmnaSw,ecie 
22.30 OT-wiadomości 

22.35i'~)kai:;~r;e~r;gu"(10 

PKOGRAMII 
9.50Przegląd1ygodnia(dlame­

slysu,cych) 

I0.25Filmdlanie$lysących 
.. Komediantka"(I) 

ll.25WojskowyprogTamdoku· 
mentalny 

l l .55Jutroponiedzialek 
12.15Powitanie 
12.20SitukaogrodowawPol.sce 
12.50Ptaki DnkaAmeryka 

film przyrod.prod USA 
13.20100 pytańdo„ 
13.50Bliżejświata 
15.25GrandPrix Węg,er fo r: 

mula! 
1 5.45„Pieśni,plyńhenwświata 

strony ... " reportaż mu­
zyczny 

16.15 Grand Prix Węgier for 
mula I 

16.35„Kino-Oko" 
17.20 GrandPrixWęg,l.'r 
17.45 Opowieści Michaiła Zosz­

czenki 
18.0050·\kapanaJanka 
19.00TadeuSI Kantor „Moja 

histońa sztuki" 
19.30Utworykompozytorówpol· 

skichgraJozef Stompel 
20.00Studiosport 
21.00SensacjeXX wieku 
21.30 Panorama dnia 
:ZU 5 „Dallas"(21 
22.40Goście pikniku country 
23.00 Wieczorne wiadomości 

PONIEDZIAŁEK-8 VIII 

PROGRAM I 
17.00Programdnia 
17.15Teleexpress 
17.30 „T&Jemnica Enigmy"(?) 
18.05 May-Wood duet wokal, 

ny z Holandii 
18.35 Prosty rachunek 
18.50Echastadionów 
l9.30Dziennik 
20.00 Spektakl na bis lvo 

Bresan „Pnedstawienle 
Hamleta we wsi Głucha 
Dolna" 

2L55żniwa'S8 
22.10 Konct'rt w Świętej Lipce 

film dok. 
22.40DT-komenl.arze 

PROGRAM U 
17.55Programdnia 
IB.OOKronika 
l8.30Antena .. ~ójki"nana,Jbli­

zszytyd11en 
18.SOOn ... magazyndlapanów 
19.00 „Amsterdam" woJsko­

WYOjffódmarzeń rep 
19.30 VI Międzynarodowy Stu·­

denckiFestiwatFo!klorys­
tycmy 

20.00 Ostatme wspominki Boh 
dana Lazuki 

21.00 Stan krytyczny 
21.30Panoramadnia 
21.45 Biografie „Romanz.a Fi· 

nale"( II ) 
22.50 Rozmowy o cierpieniu 
23.05 Wieczome wiadomości 
23.10 Piosenka aktorska ~ Ja 

cek Rótańsk i 

WTOREK - 9VIII 

PROGRAM I 
8.50 Domator 
9.00 Telefeńe 
9.30 Kino tele (cr ii „Samo-

chodziki templariusze"(2J 
1 0.00DT,wiadomości 
10. IODT·rerormagospod.arcz.a 
!0.25„Złoteobrączk 1 "(2) se. 

rialprod. hiszp. ' 

:::: PT~!':!y~~~ inJ'onnator 

17.15 T';r:!~~~~y 
1 7.30PopołudniezX mu1..(I 
18.20Fle$Z programinforma 

cyJno-muzyczny 
18.50Dobranoc 
19.00 Pr~ampublicystyczny 
l9.30Dz1enmk 
20.00 „Złote obr,e:r.lr.l " t:Zl­

,,We dwoje" 
21.00Konferencjaprasowarze. 

cmika. rzą_du 
21.25 „Z,em1ameobiecana" 
22.25 Spory program publi 

cystyczny 
22.55DT-komentarze 

PROGRAM li 
17.55Programdnia 
18.00Kronika 
18.300jczyzna po!Yczyzna 
l845Zachwilędalszyciągpro· 

gramu 
19.00Maguynl02 
l9.30Studiosport 
20.00 ~~~;ert\)Je Smronia Var 

2100 „Leningrad narkoma 
nia" rep 

21.30Panoramadnia 
21.45 „Pltkne dzielni~ (U 

..~rieue,lato l912 nim 
prod. franc. 

23.15W1ec10rnew1adomośc1 

ŚRODA- IO VIII 

PROGRAM I 
8.50Domator 
9.00Telefer,en&Jmlodszych 
9.30 Kino teleferi, .. Szagma, 

albozagm,oneświaty"(23) 
10.00DTwiadomośc, 

10.10„Trzy dni na rozmyllanie" 
cz. I-film krym. prod 
radz. 

17.00 Pr~am dnia 
l 7 .05 Losowanie Expre$S Lotka 

i Super Lolka 
17.15Teleexpre!IS 
1 7.30,.Gin!łc& PrtYroda"(?) 
1 8.05 W wędkarskimklubie 
18.30Laboratońum 
18.50 Dobranoc 
19.00Sejmowespotkania 
L9.30 DZJennik 
•.to „Opleka" - Rlm fab. 

21.40 żn':~~88Wfł, 
21.55 Klubmiędzynarodowy 
Z2.250ciosywaniemgty 
Z2.40 DT·komenta rze 

PROGRAM li 
17.55 Pra«Tam dnia 
18.00 Kronika 
18.30Studiosport 
19.00 Magazyn 102 
19.30 Uwaga, dokument „Pa· 

pie ros odprezydent.l 
20.15Studio sport 
21.30 Panoramadnia 
21 .ł5 ,,Nie odebodi, lelDill uo­

~~tum fab. prod. 

23. 1 0 Wieczome w1adomości 

CZWARTEK- 11 Vili 

PROGRAM I 
8.35Domator 
8.4SKinotcleferii „W poszu­

kiwaniukap1tanaGrant.l" 
(31 

10.00DT-w i adomości 
IO.IO „Sprawy majora Zemana" 

(6) 
17. IOProgramdma 
17.15Teleupress 
17.30 „Ztawy z P,eskowej Ska 

ly" fllmdok. 
18.05 Uczniowie Jana Matejki 
18.25„WytęsknilanasoJczyzna" 
\8.50Dobranoc 
19.00 Teraz tygodnik gospo­
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r (Cl,\G DALSZY ZF. STR. 16) 
By!bym stczęśhwy, gdybym mógł się tylko 

podp,sac zazartowa/Mark 
CzymapanJak1CSuprawn,enia? 

Jeszcze)(.-dcn.,.·ar11t Zwrócdasi1•dosenato 
raStevensona 

ruszyla.Usiadlnaprzeciwkodwóchmlodychurzęd- """111 
mków„ któ~y prowadz_ili ozywioną rozmowę na 
tematjak1chs ustaw_z mmam1 świadczącym, o tym, 

Owszem mam. pomyślał Mark. ale nie mogę ci się 
dotegoprzymać 

Nie odparlw1ęc_iwycrągnąlzk1eszeruportfel 
Gdyby zwróci/ się pan dO"flas za pośrednie 

twem _senatora swoJegookręgu. mogl,byśmy Je panll 
wydaezadarmo. 

Spieszymis1ę utmiechnąlsięMark. W,ęc 
chyba zapłacę 

Podalllrzędniczcepien!ąd1.e. Wdrz,,11ach.lącu, 
cychsalęobradkom1tetuzsekretar1atem. ukazał 
się senator Stevenson 

Dzień dobry, ~nie senatorze przywitała go 
llrzędn1czka 

Dzień dobry, Debbie. Czy ma pani moze pod 
rękątekstustawyoochronieśrodo.,.·iska? 

Oczrwiście. pani_esenatorze. z.arazgo poszu 
kam 'dz,_ewczynazn1knęlanazapleczubiuraipo 
chw1h_ wroc,la. To nasz Jedyny egzemplarz po­
w1edz1ala. wręcza,iąc senatorowi tekturow, tecz 
kę. Czymogępanuzaufać roześmialasię czy 
tez powinnam iaządać od pana pokw1towama• 

Nawet senatorom kaze się wszystko podpisywać. 
pomyślał Mark. Henry Lykham tez pewme wuyst­
ko podp1SUJe I me plac1 gotówką. nic dziwnl"go, ze 

f!a;Tf1!J~;r:;1ąk;:~~~~-i-J_!o~~l~a(;znt~\fft~; 
Rany boskie.dlaczego o tym wcześniej nie pomyśla 
lem?Wyb1eglzpokoJU_Jaks1.alony 

Proszę pana, panskie protokoły! uwalała 
z.an1mdz1ewczyna 

Alebyloza póino. 

Człowiek. którymaochotęnaczytametych 
tasiemcowych przcmowien, nie moze byc norma]. 
ny. stwierdzilsenalorpatrzącnagrubytomproto 
kolow • 

Mark pobiegł prosto do restauracJ1. w któreJ 
poprzcdmego dma Jad/ obiad z Lykhamem. Na 
drzwiach· widniał napis: .. Pokój G-211. Jadalnia 
wyłącznie dla pracowmków &natu." Po_salce krę 
c1łosięk1Ikumlodychludz1wbtalychk11lach 

Prz1•prasz.am,czytotuji1dają$enatorowie? 
spyta/jednego z nich 

Tego na pewno nie w,em .. Mus, pan 1,apytać 
kierown1czkęsahMytutylkosprzątamy 

A gdzie ona jest' 
Wysila. Chyba Jut dzl$1aJ ml" wróci. N,ech pan 

przyjdzie jutro. 
Mark westchnął 

Dziękuję _powiedział . Alejesiczecoś.~ 
Je$tgd11eśspecJalnarest.lllril(;Jadlasenatorów• 

Tak. na Kapitolu. Ale tam pana na pewno me 
wpuszczą. 

Mark powrócił pędem do windy i niecierpliwie 
czekalnaJeJprzyJazd. K1edyziechaldopodziemia, 
wyskoczyljakszalonyipobieglwkierunkulab1ryn­
tutuneh.lączącychw6zystk1eb1urowcezna.idUJąre 
s,ę na wzgórm_Kapitolll. W_biegu minął sklep 
znap1sem„T_yton,papierosy"1dotarldo.,.·1elk1e110 
znaku „KoleJka poduemna na Kapitol". Na wąs· 
k1chszynachstal1wlaśmekoleJka,skladaJącas1ę 
z k1lkll otwartych wagon,ków Mark w ostatnitti 
chwihwskoczyldoostalmegoprzedz,aluikolejka 

ze _nalezeh do „wtaJemmczonych". W kilka chwil 
pó1.n1eJkolCJka z.atrzymalas1ę, rozleg/s1ęd7.w1ęk, 
dzwonka.ogllSUIJącyprzystanekposenack,eJstro 
me Kap,tolu. Łatwe te chłopak, ma.i.Ił zyc1e, pomyś 
lal Mark. Nawet nosa me musz!ł wysadzał: na nasz 

~~~n:c:1~~%~;:~:~r:.Z~/:1~~,r,,;an:::t~ 
wa me. Podz1em,e wyglądało po tej stronie tak samo 
JakpotamteJ.Brudnozó/tescianyzpoprowadzony 
m1 na wier1.chu rllram1. No i automat z pepsi 
-colą.Wrobra1.alsobie,jacywSc1eklisąwla.k1c1de 
roca-coh.zekonkurencJa7.dobylatękonre$Ję . Mark 
WJŁ>chal do hal u małą windą, stanął przed wejściem 
do duzeJ. pubhczncJ. ~s,edma wmda miała napis: 
„Wy/ączmedla Si'natorow" 1 k1lkll panów o powaz 
nych min.eh w/aSme do meJ wsiadało 
Wysiadł na parteue i rozeJ rza l s,ę Same marmu· 

rowe sklepienia, kolumny; korytarze. Trudnos,ę 
bylozonentowaćco,gdz1e1Jak.ZapytalJednegoze 
strazmkóworestauracyfdtasenatorów 

Pójdzie pan prosto i skręci w pierwszy kory· 
tarzw lewo. Taki Wolłsk,. zobaczy pan 

Mark podZJękowalmll ipaspiesznie poszedł na 
poszuk1wan1eW.1łSk1egokorytarza. Znalazł go bez 
trudu, mm.Ił! kuchnię , drzwi, na których widniał 
napis „Tytko dla pruy". Nieco daleJ mne drzwi. 
znap1Sem ,,Tylkodla$enatorów". Na prawozna,do· 
wały stę otwarte drzw,. prowadZl!ce do duzego 
salonu.Markz.auwazyl w1elkiży randol,wzorzysty 
bladorózowydywan11Jelonc,skórz.anefotele,an1 
suflcietywekolorowemalowidlo 

(C14pdalf211 na.slqpi_l 



u~~~ i w~3~~1· ~.:~y m~r:rn~ 
diwiękitupil!c1rlnyminogamiozie­
mię. W opowieściach myśhwych o za 
jącachmatobyćoznakąirytaCJi.Tym­
cz.asem naukowcy franeuscy z l)łlrys 
kiegomuzeumprzyrodniezegoposta· 
wili hipotezę. ze w ten sposób zwierzę-

ta ji~zr~~a~1::ti~~!~'t;i te odgłosy 
wydawane przez gryzonie żyjące na 
obszarachpustynnych.Odkrylwmch 
wysiępowanie rytmów i sekwenc;ji, 
podabnie Jak w murzyl1$k1ch bębnie­
niach „tam-tam". Uczony ~dzi. żc głó­
wnym zadaniem diw1ęków jest oznaj­
mianie innym osobnikom o Z11Jęciu o­
krdlonegoterytorium. 

Chirurgicznyska\pelsluzydocięcia 
tkanek podczas operaCJi. Powstaje 
przy tym kr, ... wieme, które(O opano­
wanie przedluza zabie,: i nie wychodzi 
nazdrowiepaCJentow1.Przec1wdziala 
temuelek1ryczny1kalpelwynaleziony 
w laboratorium Los Alamos, w Sta­
nach Zjednoczonych. Po przecięciu na-

~aj;~. ~h~k~'l::~r. ~~:t~:,rrJ:; 
przyspiesza krzepnięcie krwi. 

BARAN: UwazaJ, żebyś z chęci s.a 
modzielnościnieuobilkilkuglupstw, 
z których trudnob(,dzie się wycofać 

odczasudoczasuprzydacisięrada 
kogośtyczliwego,ktotakzedbaotwo­
jeinteresy. 

~~~l;tł,"~ ~~~1~ p;:!an:~1fd 
iwtym.cobędzieszrob1I przetrv,asz 
bez slrat trudne chwile, bądź więe 
dobrej myśli. 

BLIŹNIĘTA: uwauj, ktoś '"oze ua 
nić twoje uczucia, powmieneł jedn.ak 
wykon:ystaćtodl.!!-swoich mterl'$0W 

motesztozrob1cjdhzrezygn1JJl'SZ 
~:ą~n;~:;szelką cenę do polilaWll'· 

RAK:terazjestnaJlepszyczas.aby 

:is~~/:fe°z;s1i::r:d1f:i;a~~ens;:: 

"'· 
in~/Ju1:lui~~e~~:r:.~i ~C.:c:iz~lt 
me swoimi losami bljdi ostrozny. 
mozeszw1ensposóbprzegapićdosko· 
nałąoka:eyę,abyzyskaćcośnowego 

PANNA: bądź nastawiony tylko na 
to,abydobrzewykonaćto,conaleey 
do twoich obowiązków nie (11ądaJ 
sifnainnych,myślty\koojakna,Jszyb­
s.zymdotarciudocelu. 

WAGA: teraz mozes.z wykazać 
wsiystk1eswoje u"'1ejętności, tobę 
dzietwójdu.:ysukces wll'rzwswoje 
możiiwośc,, intelekt pomoże ci wy­
bmąćnawetzdużychopresji 

tropikalna z włóknem na sznury, 29) kropelki na trawie, 30) umoiliwia przepra­
wę przf'z rzekę, 31) Jarmark. 3-41 p1amsta radz1e<:k1, Laureat r nagrody na 
konkursu: im. F. Chopina w.1937 r .. 36) oaza wypoczynku w mieście, 38) rniaslo 
WOJe\Vódzkie, ośrodek polskich winnic(herb w okienku kn:yzówki), 40)jeziorow 
TurcJ1,41)omasta,42)dluznikwekslowy 

SKORPION: od euforii do zwątpie­
nia, huśtawka nastrojów moze być 
przykra szczególnie wtyciuosob1S-

~lr~i;:~~uun~;,:ęw planowaniu 

W pobliw portu Dż1dda nad Morzem 
Czerwonym I niedaleko Mekki. Arabia 
Saudyjska zamierza zbudo"'•ać pod­
morski park dla tury$lów. MorzeCzer-

PIONOWO: I) rów pod fundamenty, 2) tandem, 3) w zegarku lub w ręku 
linoskoczka, 4) krawędź, skraJ, 5) otawa. 6) Ilion. 7) władca Troi, 12) poTCJa. doza. 
13)uklad, 15)cyrkowascena, 16Jzkapitananama,JOra, l8Jdz1alaczpolsklego 

STRZELEC: nie ograniczaj własnej 
aktywności, nie daj się takze ograni• 
czać innym teraz bę-dries.z mógł 
dz1alaćtak,Jaklub1n1takjakplano­
waldwezełnicj. 

r:;:~;.Je;;a':!d~~J;1:at:,~=:~:neu~kÓ~i 

~~~zl~;en~0s~~:t:~;fo~; 

~upcr~~~~~!,g~~~!~~~j~i;~•ni:::kai;;~j~!;:Jz1 ~;=~ ~j~~~.dł,~~l;~e:i~~ 
tunelam1.Poduktanąkopulą1.najdz1e 
s,ętezrestauraCJa 

mtSOwe zalatwieme sprawy, 28) miasteczko piomersk1e na Krymie, 32) ludowy 
poeta w kraJach mulzułmansk1ego Wi'll'"hodu. 33) ziemia orna. 3-4) spisek, 
sprzys,ęzenie, 35) na,immeJsza porcJa. o Jaką moze s~ zm1emć dana wielkość 
nzyezna.36Jdośw,adczeme.37Jewolucjanareiarska.39)symbolchem1eznysodu 

KOZIOROŻEC: n,e rozpraszaJ się, 
spróbu.i skoncentrować się na spra­
wach naJwazniejszych uwazaj ze 
byśzbytniezal)łltreyls,ętylkona 
wlasn,050~ 

Rozw1ązaniaprosimynad.sylai:do\2sierpniabr. 

Rozwiązanie krzyiówki nr 27 

.. STANKOS" 

WODNIK: pozwól działać własnej 
wyobraini,n,ehamu.iJeJ mtehgen· 

ln"'estycjaiostalazlokahiowanana 
wyse~ 40 kilometrów od ponu. Dla 
jeJreahuCJizawiązalosięm,ędeynaro 
dowe towarzystwo. Koszt wyniesie o 
kolo półtora miliarda dolarów 

Prze~ Mo~ Czerwone m,eli prte· 
chodzic kiedys prowadzem przez MoJ 
z~zaŻydz1.Teruspacer,,.,;uchąsto 
pą"' proponu.ią Arabowie. U nich z 
restauracją bo.odzie wygodniej. Ale z 

POZIOMO: I) bom bał. Sł winiak, 8) 
uroda,91keezup.ll)rabata,1lla­
mant,12)nankln,151Alblon,18)Jan­
tar,2llatonla,:Ulafekt,26)1eglon,27) 
1aslca,Z8letyka,29Jchomlk.301Spar· 

18Jjeltt,19)teizm,20lranek,21)atlu, 
:t21 olna, 21) Akaba, 25) Ed.yp. 

~r!:tó!~~~6r';';~:eJd\ ~~~~::1;:1~f 
szeoczekiwania. 

"· 
RYBY: wystrzegaj się manel\, które 

n,eprowadądokonkretnychd:ualań 

~~u.f!~jh~~~.o;iaji~ka~~~~ ~~~~~ PIONOWO: I) bekon, 2) bezik, 31 

Zaprawidłowerozwi,zaniekrzyzó· 
wki nr 27. drogą losowania. nagrody 
otrzymu.ią: HaltQ Mordar-s.lta zL,ma 
noweJ oraz Andruj Dunajcu.n z Ma­
łego Cichego 

Nagrody ks1,żkowe prześlemy po-

będz,esztylkou.w,l-dzionyisoblj,i 
otoczeniem marzenia mogą wyzwo­
hć twoJą m1cjatywt, musisz się tylko 
na to zdecydować. alkoholu u Żydów moglobyćwe$C 

lej 
tupan, 4) nora, Sł warta., 61 nabab, 71 
klaun,13),ha,H)lu,16)1it,l71ogl, "~ 

Jezell po tym wszystkim Wypuszczą prezyden­
ta z Białego Domu. to będzie pewne. ze nie maJą 
ZJelonea;opoJ~1aomczym.l,teSZczejednoJezeli 
Jutro nam s,ę n,e uda, tez me ma nieszczęścia 
Zrozum1ano'N1ktniepuszezaparyzgtby,analez 
ność zostanie kazdemu wypłacona nieco póiniej 
W taki urn sposób jak zawsze. 

Wszyi'll'"y skmęh głowami na znak zroium1ema 
IJl'szcze.nakonie<:.Jezeh,jakjuzmówiłem, 

CO$ miałoby poJŚĆ me tak, to trzeba będzie się zająć 
Jednym facetem, bo tak prawdt mów,ąc, to me hczt 
na Jeao dyskreąę. ProponUJ~. tebyśmy to zrob1h 
w następUJ,cy spo!!Ób. Xan, Jezeh Kennedy 

Znowu ws.zyscy sluchah prell'$.i w m,tczemu 
Aterazczasnaobiad N1emapowodu.zebyś­

my Wechh z głodu przez tego skurwiela Ty, Mat­
son. mestety musJSZ lecicł. Ale pn:yp,lnUJ, zeby to 
bylostatni'?b1adpana Andrewaa 
Matsonus~hn.ąlsię 

Tomilylkozaostrzyapetyt powiedual 
Prezes uniósł słuchawkę 

Proszę podawać obiad rzucił do telefonu 
i zapalił nowego papieros.a. 

~z.Z.l5popotl<dn,u 
Mark skończył obiad. DwaJ mm mtzczyfni po­

łp,e$zme do.tedh undwia:t, wstali i po:szli za nim. 
Mark powrócił do Senatu. Chciał koniecznie złapać 
Lykhama prz~ rozix,częciem popołudniowych ob­
rad. Miał nadzieJę. ze od wczorł.i Lykham przypo­
mnial sobie coś waznego. Potrzebne mu byly takze 
odpuiy protokołów obrad Komitetu Prac Ustawoda­
wczych z pos,edzel\ na temat kontroli broni palnej, 
gdyzchc1aldokładmeprzestud1owaćpytama,sta­
wllne ekspenom przez Senatorów Bayha, Byrda, 
Dex-tera. Duncana, Thorntona Może w ten sposób 

g~:!ci~! :~z~~e:::i"e c.!~h~~J- ~~w~~ 
wniosku,zepohtycysąmi$trzamisitukikamuna· 
zu.Znalazlsięprzedsaląobradnak1lkachwilprzed 
rozpoczęciemdebaly. Poprosiljednegoz„paziów" 
o zawiadomienie Lykhama, ze pragnąłby z nim 
pomówić 

W k:ika ~hwll póimej Lykham wyszedł szybkim 
krokiem Z Jednego z biur. Nie był zachwycony tym, 
zeoderwanog:oodpracynadZJesięćminutprzed 
otware,em po:s1edzema. Pow1edz1al Markowi, ze nic 
więcej sobie me przypo'!"'ina. a poza tym nie ma 
czasu.~ednakzeMarkowiudalos1ęwydobyćznie­
go,gdz1esąprotokolyobrad. 

Nie<:hpiinpoprosiomewsekretarJac1ekomi­
tetu,ostatmedrzw1nakol\euhallu. 

Mark podziękowal_1 poszedł na górę, na galerię 
gdzieJegonowyprzyJaeiel,stra:uuk,zarezerwowal 
mu miej-. Na sali gromadzili się już senatorowie 
1 zaJmowah m1e,sca, więc Mark po:stanowd na raz,e 
IOStaći później zająć się protokołami z po:s,edzel\ 
komitetu 

Wiceprezydenl 11uknąl młotkiem , otworzył ob-

rady.SenatorDexterwstal,rotejrzałsiępowohpo 
uh Senatu i milcz.al czekając, az zapadnie cuiza. 
Wodąc oczami po galem zauwazył Marka. przez 
chwilę wydawał s,ę zaskoczony, ale szybko się 
opanowalizaeząlwyglaszaćplom1enne przemó­
wienieprze,;-iwkoustaw1e. 

Mark takzes1fspeszyl.Robilaob1ewyrzuty.ze 

s~1?t;:l~t?iti~f~l{~·i!~E!~;~ 
:~c;:~;~ !l~P~i~:r:;~z~~~:~:~~!~~ 

Mark słuchał uwazme. ale nie dowiedział się 
mczego nowego. Zdawało mu się, ze jest w ślepym 
zaulku.PozostalomuJeszctetylkoprz('Jrzemetych 
meszczęsnych protokołów. Będzie musiał chyba 
poświęcić cah; noc na ich czytanie. ale był JUZ 
pewny po wy~łuchaniu dzisiej$zych przemówień 

ze to mu me nie da. Ale przeciez me innego me 
pozOl!ltalo? Pozostałymi trol)łlmi zajmował s,ęosobl­
kiedyrektor. Wyuedłzuh. ~halwinriądo hallu 
i poszedł do gmachu D1rksena. 
Chc1albympn:eJrzełprotokolytobradkomitetu 

wspr1w1ekontrollbron1palncj zatądal. 
Wszystkie? zdum1alas1ęurzędmczka 

Wszystkie. 
Komitet poświęcił nrić pełnych pos1eclzel\ 

temutematow1 
Jezu, pom,ślal, nawet cala noc me wystarczy. No. 

aledoklad'!ieumierzaprzeczytatwkol\cutylko 
wypowiedz, Bayha; Byrda, Dextera, Thorntona 
i Duncana. 

Czy pan plac,,czy podpi$uje rejestr? 
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